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Zła i niKczemna robola.
Krwawy napad bojówki endeckiej na

niedzielne zgromadzenie publiczne Stron­
nictwa Pracy w Inowrocławiu, o którym
pisaliśmy wczoraj, wywołał w sz'erokich
sferach społeczeństwa żywe oburzenie
i jak najkategoryczniejsze 'potępienie m e­
tod matki, jakie Stronnictwo Narodowe

od szeregu lat stosuje wobec swych prze­
ciwników politycznych.

Ostatni napad bojówki endeckiej na

działaczy politycznych Stronnictwa Pra­
cy dowodzi ponad wszelką wątpliwość
faktu bezprzykładnego zaniku cnót oby­
watelskich w stronnictwie polskim, jakie­
go nie zanotowały kroniki walk politycz­
nych czasów niewoli. Stronnictwo Naro­
dowe stało się w wolnej Polsce ogniskiem
terroru partyjnego, jakiego dotąd oprócz
komunistów — żadna inna narodowa
i katolicka partia nie stosowała i nie sto­
suje. Jest więc obywatelskim nakazem,
aby tego rodzaju wyładowanie nienawi­
ści partyjnej do Polaków i katolików z o ­
stało z życia publicznego radykalnie usu­
nięte, gdyż w przeciwnym razie mogą w

naszym życiu politycznym zapanować —

stosunki meksykańskie.

Pierwsze pytanie, jakie ciśnie się pod
pióro, to kwestia, jakie czynniki politycz­
ne w Stronnictwie Narodowym wydały
rozkaz tworzenia bojówek partyjnych.

Otóż nie ulega żadnej wątpliwości, że

bojówki endeckie są wyrazem terroru

politycznego, pódniesionego dzisiaj w

Stronnictwie Narodowym do znaczenia

zasady wtaktyce partyjnej. Faktem jest, że
Stronnictwo Narodowe z chwilą wycofa­
nia się z życia politycznego Romana

Dmowskiego opanowane zostało przez
polityków bez głębszej kultury politycz­
nej. Brak tej kultury mści się dzisiaj na

kierownictwie partii. Stronnictwo Naro­
dowe straciwszy w szerokich sferach lu -

dowych i mieszczańskich — autorytet po­
lityczny, usiłuje terrorem partyjnym
zmusić żywioły polskie do wyznawania
jego totali.stycznej ideologii, wzorowanej
na hitleryzmie i wcielanej w życie poli­
tyczne metodami hitlerowskimi. I stąd to

pochodzi, że Stronnictwo Narodowe,
przejęte duchem m egalom anii partyjnej,
nie cofa się przed żadnymi środkami fał­
szu, warcliolstwa, demagogii, gwałtu i

przemocy.

W nienawiści partyjnej Stronnictwa

Narodowego jest coś z ponurej ideologii
neopogańskiego rasizm u niemieckiego.
Nacjonalizm tego stronnictwa jest za­
przeczeniem ducha i cnót obywatelskich,
bez których niepodobna sobie wyobrazić
zdrowej atmosfery politycznej w pań­
stwie. Inaczej nie byłoby do pomyślenia,
aby stronnictwo polskie, przyznające się
do katolicyzmu— mogło bojówkami ter­
roryzować katolickie żywioły polskie, zor­
ganizowane w Stronnictwie Pracy.

Ofiarami krwawej napaści bojówki
endeckiej w Inowrocławiu padli wybitni
działacze katoliccy, wypróbowani pionie­
rzy chrześcijańskiego ruchu ludowego na

ziem iach zachodnich. N azwiska ich mó­
wią opinii ziem zachodnich wszystko.
Terror partyjny Stronnictwa Narodowe­
go sięgnął tym razem — wysoko. Ugodził
w obywateli i patriotów, których zasług
nie wymaże z historii politycznej Wiel­
kopolski i Pomorza żadna, nawet naj­
bardziej barbarzyńska nienawiść partyj­
na. Krwawa napaść bojówki endeckiej
na patriotów, działaczy i polityków; tej
miary i zasług narodowych dowodzi mia­
nowicie jednej rzeczy: Stronnictwo Na-

(Ciąg dalszy aa str. Z.t

Jakie prawa dla Sudetów -

takie dla Slaska za Olza.
Folska zgłasza swe pretensje wobec Czechosłowacji.

ObsadzenieiimmiciBczesbiefprzez K.O .O.

ŻADEN NIEMIEC NIE PRZEJDZIE!

Specjalne-oddzi'ały czeskiej obrony narodowej w ostrym pogotowiu strzegą ważniej­
szych punktów granicznych

Paryż: 20. 9., (PAT) Prasa paryska przy­
nosi izdużym zainteresowaniem informacje z

Warszawy o stanowisku prasy polskiej i

po'lskich organiżacyj w sprawie Śląska zaol-

zański-eigo. Dzienniki, jak ,,P etit Jo'urnal",
,,Le Jour", ,,Le Republiąue", ,,Paris Midi",
,,LTnitrSisige.ant" przynoszą depesze z.-War­
szawy: ,,Polska myśli o Ślą.sku Cieszyń­
skim", ,,Mniejszość podska żąda takich sa­
mych praw, jakie będą przyznane ininym".

Londyński korespondent dziennika

,,Le Jour" notuje między innymi infor­
mację, że rząd po'lski podjął w ciąga
dnia sobotniego demarchć w Paryżn
i Londynie, aby przypomnieć, że zain­
teresowana jest bezpośrednio w pro­
biernie czechosłowackim i że każda

koncesja (ustępstwo), przyznana Niem­
com sudeckim, powinna być zastoso­
wana również do mniejszości polskiej
na Śląska Cieszyńskim.

,,Matinu, przynosząc głosy prasy po-lislkiej
na ten te'mat, je-d-noaze-śnie w artykule wstę­
pnym swego czołowego publicysty, Stefana

LeU'Samne, p od(kreśla-, te konflikt (zat-arg)
między Niemcami sudeckimi a Czechami nie

jest konfliktem nowym, a-lbowiem już prze-d
wojną w Austrii pomiędzy ludnością cze-ską
i niemiecką stale dochodziło- do starć i bó­
jek. Konflikt wewnętrzny oze-ski jest trud­
niejszy i głębszy, niż to się wydaje publicz­
ności francuskiej. Nie tylko Ni-emcy wystą­
pili przeciw hegemonii Pragi. Czynią to

również Polacy, z którymi jeste-śmy związa­
ni sojuszem, czynią to również Węgmzy, czy­
nią to nawet Słow-acy. W gruncie rzeczy, to,
co na-zywamy Czechosł-o -wacją, j-est,,sałatką"
najrozmaitszych elem entów i ras, których
bib zdoła się nigdy stopić w jednolitą całość
i którym trzeba dać w takiej, czy i-nn-ej f-o-r­
mie własne życie i niezależność, jeśli się
chce uniknąć wiecznego niepokoju.

Wobec skali zarządzeń wojskowych Cze­
chosłowacji w rejonach nadgranicznych
oraz wo-bec pojawiającej się znacznej liczby
dezerterów z armii czechosłowackiej, na te­
rytorium Polski nadzór granicy z Czechosło­
wacją został wzmocniony przez specjalne
oddziały Ochrony Pogranicza.

,,Chwila wyzwolenia Zaolzia nadeszła".
Wielki wiec w Katowicach domaga sie naprawienia krzywdy.

Katowice, 20. 9. (Teł. wł.) W czoraj w

Katowicach, przy udzi-al-e wielotysięcznej
rz-eszy, o-d-pyl: eię wi-elki wi-e-c, w który m

w zięła ud-ział równi-e-ż kilku-tysięczna masa

polskich e-mi-gr-antów po-litycznych zza Olzy,
n a którym u-chw-al-on-o na-stępuj-ącą rez-olu­
cję:

,,W chwili, kiedy w roku 1919 wszystkie
siły od-rad-zając-e-go się państw a p-olskie-go
z-ajęte były waiłiką -z zalew-ającym go ba rb a­
rzyństw em Wsch-odu i obro-ną. cywilizacji
europejskiej, dokonali Cze-si zdrad.z-iecki.e-go
zbro'jnego napad-u n a pra-starą po-lską pia­
stow ską Ziemię Cieszyńską,- wyzyskując
wiarę Polski w uczciwo-ść i l-ojalność są-s-ia­
d-a, złam ali prz-yję-te zobowiązania um-owne .

Nie cofnęli się-przy tym. t-akże pa'z-e-d,wstrzy­
m aniem przewozu amun-icji w m-o -mentach

decydujących dla P-o-l'-ki w walce o j-ej byt.
W taki to sposób wyda-rła nam chciwo-ść

cze-ska Śląsk Zao-lzański wra-z z przeszło
dwieście tysięczną, rd-zennie polską, autoch­
toni- c-zną lu-d-nością.

G-rabież ta ni-gdy prz-ez naród polski nie
uznana, wyko-pała po-między nami a Czecha­
m i przepaść, któ-rą po-lityka czeska prze-z
stale wro-gie względe-m P aństw a Polskiego

p-o-s-tępowanie i bezwzględny ucisk lu-d-n-ości

polskiej Śląsk-a Zao-lzańekie-go b-ezustannie

p-ogłębiała.
R-o-lni-cza i robo-tni-cza lud-no-ść po-lska tej

zasobnej w bo-g -actwa przyrodzone polskiej
ziemi sta-ła się pod względem g-oe-po-darozym
przed-miot-em ja-skrawe-go wyzysk-u z-e stro-ny
el-eme-ntu czeskiego.

Na jb-liżsi nas-zym br-ac-iom ziza Olzy, ni-e

może-my dłużej znosić krzywdy ludn-ości

polskiej w państwi-e czechosł-owackim.
Nie w tym państwie miejsce d-la' auto-ch­

t-o-nioznej l-u-d-ności polskiej i d-ość j-uż boles­
ny-ch na-d nią d-o-świad-czeń ze strony bruta-l­
nych zabo-rców, dość j'uż łupieżczej eksplo-a­
tacji bogactw prastarej zie-mi pols-ki-ej.

W przeżywanej obec-nie chwili dz,lej-owej
ludn-ość wo-je-wód-ztwa śląskiego ufna, ż-e m a

prawo rep'rezent-ować w tej sp-rawie jak n aj­
sze-rs-zą o-pinię polską, wo-bec niez-m ieniają-
cego się o-d lat 20 po-ło-żenia inte-gralnej czę­
ści naro-du polskiego n a ziemi zao-lz-ański-ej,
u-chwala:

1) dzielnym i zahartowanym w boju na­
szym rodako-m za Olzą ślemy słowa po-krze­
pienia i otuchy, oraz uroczyście oświ-adcza­
my, że cały naród polski stoi za nimi nie­

złomnie w ich ostatnim etapie walki opełną
w spólnotę narod-ową.

W walce tej cały naród po-laki j-est soli­
darny, tak jak solid-arnie.nie uz-nał o-n ni-gdy
zaboru ich oj-czystej z-iemi, a to w imię pra­
w a krwi i zwykłej lud-zki-ej sprawiedliwo-ści.
Chwila wyzw olenia Zaolzia na-de-s-zła.

2) Zwracamy się z mocnym i s-tano-wczym
apelem d-o najwyższych wład-z i rząd-u N aj­
jaśni-ej-szej Rzeczypospolitej, o-raz do całego
naro-du polskiego, dom agając się po-dj-ęcia
wszelkich kroków i u-życia całej m-o-cy, by
sprawiedliw-o -ści stało się z-ad-ość i Śląsk Za­
olzański zo-stał bezzwłocznie Rzeczypo-pos-po-
litej Po-l-ski-ej zwróc-ony.

Benesz już wie, że Anglia z Francja
go opuszczają

w najtrudniejszej chwili.

Londyn, 20. 9. (PAT). Gabinet brytyjski
na posiedzeniu, odbytym wczoraj przed po­
łudniem, zatwierdził propozycje, do któ­
rych doprowadziła wczorajsza konsultacja
francusko-brytyjlska. Jak wiadomo, propo­
zycje te po zatwierdzeniu ich również i

przez gabinet francuski, doręczone zostały
wczoraj przez posłów brytyjskiego i fran­
cuskiego w Pradze prez. Beneszowi o go­
dzinie 5 po południu.

Premier Chamberlain oczekuje obecnie

odpowiedzi czeskiej, od której do pewnego
stopnia uzależnione są jego dalsze plany w

związku z zamierzonym spotkaniem z Hit­
lerem w środę w Godesberg nad Renem.

Gdyby wyjazd Chamberlaina do Godes-

berg nastąpił, jak proponowano, w środę,
to spodziewane jest, że

narady z Hitlerem potrwają aż do koń­
ca tygodnia.

W takim razie na wtorek przyszłego tygo­
dnia zostałby zwołany parlam ent, celem

wypowiedzenia się, gdyby stała się aktual­
na sprawa ewentualnych gwarancji Czecho­
słowacji.

Tymczasem w opinii brytyj(skiej, zw ła­
szcza w kołach lewicowych, zaczyna się
przejawiać reakcja, skierowana przeciwko
decyzjom rządu.

Na podstawie wiadomości, jakie przeni­
knęły z wczorajszych narad brytyjsko-fran-
cuskieh, okazuje się. że ze strony angiel­
skiej pojawiła się tendencja szerszego za ­
łatwienia sprawy czeskiei, tj. jednakowego
uregulowania dla wszystkich narodowości

zamieszkujących republikę czechosłowacką
bez jakiejkolwiek dyskryminacji (poniżeń).
Natomiast tendencj'a Francji była zgodna
na odstąpienie Sudetów Rzeszy z wyelimi­
nowaniem (usunięciem) zagadnienia innych
narodowości.

Czesi otrzymawszy notę
francusko-angielską

zastanawiają się nad nią.

Praga, 20. 9. (PAT). Zapowiedziana no­
ta brytyjsko-francuska nadeszła do Pragi
w godzinach popołudniowych. Nota była
rozpatrzona przez komitet polityczny mini­
strów, który przez dwie godziny obradował
nad odpowiedzią. Następnie odbyła się na­
rada ministrów z prezesami partii, po czym
ministrowie udali się w godzinach wieczor­
nych do prezydenta Republiki.

Opinia co do m ożliwości odstąpienia pew­
nych terenów Rzeszy zaczyna być podzielo­
na. W jednych kołach stanowczo sprzeci­
wiają się tego rodzaju załatwieniu, w in­
nych zaś przejawia się tendencja do pójścia
na kompromis.

Wydania dzienników rozchwytywane są

przez ludność stolicy. Przed redakcjami
'

pism gromadzą się grupki publiczności, ży­
wo komentując doniesienia o naradach lon­
dyńskich i nacisku mocarstw na rząd cze-

(Ciąg dalszy na str. 2).
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Zła i nikczemna robota.
(Ciąg dalszy)

rodowe widzi w pobitych przez jogo bo­
jówkę, przede wszystkim w p. red. Tesce,
swych groźnych przeciwników. Gdy więc
już nie starczyło argumentów politycz­
nych, zastosowano wobec takiego prze­
ciwnika argument pałki, argument par­
tyjnego bestialstwa, argument moralne­
go i patriotycznego zdziczenia graczy

politycznych, których ideał zgody naro­
dowej - sięgnął bruku.

W duszną i ponurą atmosferę życia
politycznego na Pomorzu trzeba za wszel­
ką cenę rzucić snop światła i opamięta­
nia. Trzeba prawdzie spojrzeć prosto w

oczy.
Za terror grasujących bezkarnie bo­

jówek ponoszą całą moralną i polityczną
odpowiedzialność — przewódcy Stronni­
ctwa Narodowego. Nie jesteśmy wyznaw­
cami zasady: gwałt — gwałtem się od­
piera. W interesie spokoju publicznego
oraz w interesie kultury politycznej na

Pomorzu — ostrzegamy jednak przewód-
cóm Stronnictwa Narodowego przed nie-

dającymi się. uniknąć następstwami sto­
sowanego przez bojówki endeckie terro­
ru partyjnego przeciw politykom i dzia­
łaczom Stronnictwa Pracy.

H.P.

Dopisek: Napad na zgromadzenie
Stronnictwa Pracy w Inowrocławiu, w y­
jątkowo ,,udany", nie jest pierwszym.
Było ich już dużo, choć napastnicy nie
zawsze odnosili takie ,,triumfy" jak w

Inowrocławiu. Zapytujemy odpowiedzial­
nych przywódców Stronnictwa Narodo­
wego, jaki im w tej robocie przyświeca
cel i komu naprawdę oddają usługi, wy­
wołując awantury na zebraniach stron­
nictwa, które z natury rzeczy uważaćby
należało za najwięcej do niego zbliżone.

(O)-

Pan Potocki - ustąpił.
Warszawa, 20.9 . (Teł. wł.). Od dłuższe­

go czasu kursowała pogłoska o bliskim

ustąpieniu dyrektora departamentu
wyznań w ministerstwie wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego p.
Franciszka Potockiego. Obecnie wiado­
mość ta urzędowo potwierdza się. No­
minacja jego następcy ma być ogłoszo­
na jeszcze w bież. tygodniu, (r)

Ku czci poległych Poznaniaków.
Pińsk , 20. 9. (PAT). W Różanie został

poświęcony pomnik ku czci poległych
Poznaniaków na Polesiu. W uroczysto­
ściach wzięły udział delegacje pułków
z Poznania i z Leszna. Pomnik został

wybudowany przez społeczeństwo mia­
steczka Różany.

Wobliczu wydarzeń
w Czechosłowacji.

Warszawa, 20. 9. (PAT). Ambasado­
rowie R. P. w Londynie, Paryżu, Rzy­
m ie i Berlinie otrzymali polecenie po­
nownego sprecyzowania wobec tam

tejszych rządów' stanowiska Rzeczypo
spolitej Polskiej w obliczu wydarzeń w

Czechosłowacji i wobec interwencji
międzynarodowej w tej sprawie.

Zły chleb powoduje choroby.
Frankfurt n/M., 20. 9. (PAA). Do szpi

tala miejskiego w e Frankfurcie nad

Menem przywieziono kilka osób, które

zachorowały na żołądek z powodu spo­
życia złego chleba.

Strajk budowlany w e Francji.
Paryż, 20. 0. (PAT) Od poniedziałku rano

rozpoczął się we Fran-cji strajk powszechny
w przemyśle bud-owlanym. Pomimo cało­
tygodniowych wysiłków ze strony rządu, a-

by do tego strajku nie dopuścić i po-mim-o
niechętnego na ogół sta-nowi-ska szerszych
m as robotniczych. Związe-k Zawodowy prze
my stu bu-dowlanego, pozostający pod silnym
wpływem komunistów, wykorzysta! nieu­
stępliwe w ostatnich dniach stanowisko

przemysłowców dla proklamowania strajku.
Olbrzymia większość opinii publicz-nej i

prawie cała prasa paryska potępiają ten

strajk w ostrych słowach, wskazując że

wybuch je-go w mom-enci-e tak trud-nej sytu­
acji międzynarod-owej osłabia tylko pozycję
Francji. Straj-k m a przebieg zupełnie spo­
kojny i nie obejmuje budowli i robót, zwią­
zanych z zagadni-eniem obrony państwa. Mi­
nister pracy m-a w ciągu dzisiejszego dnia
raz jeszcze po-djąć próby pośredni-ctwa, aby
w drodze arbitrażu doprowadzić d-o likwi­
dacji s-traj-ku.

choslowaclci w sprawie ustępstw terytorial­
nych.

Wojna czesko-niemiecka

jest nieunikniona.

Pragą, 20. 9. (PAT). Jak dotychczas, nie

daje się zauważyć w stanowisku sfer ofi­
cjalnych i prasy większych objawów zrozu­
mienia konieczności ustępstw w kierunku

propozycyj londyńskich. Jedynie w wyda­
nej wczoraj odezwie do ludności, w której
rząd twierdzi, że rozpatruje z punktu wi­
dzenia interesów państwa propozycje W.

Brytanii i Francjii, koła polityczne dopatru­
ją się ze strony rządu praskiego możliwości

(Ciąg dalszy)

analizy propozycyj wielkich mocarstw.
Jeśli idzie o nastroje społeczeństw'a, to

należy stwierdzić, że

utrwala się coraz bardziej przekonanie
o nieuniknionej wojnie czesko-niemiec­
kiej. Nadzieje na pomoc brvt*” Ską i

francuską spadły do minimum.
Niezależnie od tych nastrojów zwraca u-

wagę wzmożona działalność bojówek ko­
munistycznych, zwłaszcza w okręgach prze­
mysłowych, graniczących z Rzeszą. W ska­
zują na możliwości, że bojówki mogą wystą­
pić na własną rękę.

W niektórych kołach politycznych krążą
pogłoski o możliwości ustąpienia gabinetu
Hodży i o stworzeniu rządu, opartego o

wojsko.

Berlin nie wierzy w zgodę Pragi.
Berlin, 20. 9. (PAT.) Tutejsze czynniki

polityczno nie wypowiadają się, czy wyni­
ki niedzielnych narad brytyjskich i fran­
cuskich prdane zostały do wiadomości
kanclerza Hitlera. Jeśli chodzi o inform a­
cje, publikowane przez prasę francuską i

brytyjską, to niemieckie koła polityczne za­
chowują wobec nich rezerwę. Trudno jed­
nak nie stwierdzić zadowolenia z olbrzymiej
ewolucji, jaka nastąpiła w ustosunkowaniu

się zachodu do żądań Rzeszy.
Czynniki polityczne oceniają jednak n a­

dal sytuację bardzo poważnie, uważają bo­
wiem za wykluczone, by ,,obecna Praga"
mogła ze względów wewnętrznych zgodzić
się na propozycje Paryża i Londynu. W
takim wypadku jednak miałby Berlin wol­
ną rękę w działaniu. Gdyby natomiast Pra­
ga zgodziła się na tak zasadniczą zmianę
swego dotychczasowego stanowiska, można

przewidywać wobec przemożnych wpływów
,,soldateski", iż nastąpi wybuch tak ostrych
komplikacji wewnętrznych w Czechosłowa­
cji, że ich konsekwencje będą niemniej po­
ważne.

Prewencyjna cenzura.

Praga, 20. 9. (PAT) Na podstawie nad­
zwyczajnych zarządzeń wprowadzona zo­
stała wczoraj wieczorem prewencyjna cen­
zura prasowa. W szystkie pisma na dwie

godziny przed sprzedażą przedstawiane być
m ają do kontroli organom nadzorczym.

Paryż, 20. 9. (PAT) Figaro" w artykule
wstępnym publicysty d'Ormeśson stwierdza,
że jeżeli informacje, nadeszłe w ciągu nocy
są ścisłe, to. oznacza to, że ustępstwa ofia­
rowane przez Anglię i Francję Niemcom są
olbrzymie. W komentarzu do sytuacji, za­
mieszczonym na naczelnym miejscu numeru

Figaro" pisze, że nasuwają się obecnie dwa

pytania: jaka będzie odpowiedź Pragi i ja­
kie będzie stanowisko Polsid i Węgier.

,,Epoca" w artykule de Kerillisa zapytu­
je, co pozostanie z państwa czeskiego, gdy
elementy polskie, węgierskie i słowackie

uzyskają te same prawa co Niemcy sudeccy.
Z ostrą krytyką przeciwko premierowi

Daladier i całemu rządowi występują jedy­
nie ,.Humanite" oraz prosowiecki organ
,,Le Peuple".

* *

Gdy wczoraj otrzymaliśmy pierwsze po­
głoski o wynikach londyńskich narad fran­
cusko-angielskich wyraziliśmy wątpliwo­
ści, czy mogą one być prawdziwe. Mimo na­
szej nieufności do pomocy tak Francji, jak
przede wszystkim Anglii nie mogliśmy so­
bie wyobrazić w pierwszej chwili, aby oba
te państwa w momencie czeskiej mobilizacji
tak na zimno godziły się na rozbiór Czecho­
słowacji. Tymczasem okazuje się, że wśród
serdecznych przyjaciół psy zająca już jedzą!

Jest ogromnie trudno ocenić stopień zde­
cydowania i determinacji Czechów. Od te­
go wszystko zależy. Jeśli zgodzą się na od­
stąpienie obszarów z przygniatającą więk­
szością niemiecką (powyżej 50%o według pla­
nu angielsko-frąncuskiegó) osłabią ogrom­
nie swą obronność (obszary te - to góry,
otaczające Czechy) i będą miały olbrzymie
wzburzenie ludności plus upadek ducha na­
rodowego. Jeśli zaś Czesi zdecydują się na

wojnę, wszystkie plany kute w Londynie
lub Paryżu nie będą miały sensu. W wy­
niku tej wojny zginąć może całą Czechosło­
wacja i wówczas klęska moralna Francji
będzie się dla niej równała przegranej woj­
nie.

Dla Polski wynika nauka, którą powi­
nien sobie każdy wbić w głowę: liczyć tylko
na własne siły, na własne karabiny i na

w łasną niezależną politykę. W XX w ieku
nie można wierzyć nikomu i niczemu.

,,Trzeźwy realizm każe stwierdzić — pi­
sze jedno z pism polskich — że stoimy w

obliczu następujących prawd: i) Wytycza­
nie granic przez mocarstwa bez zgody go­
spodarza; 2) nowe osłabienie waloru soju­
szów wojskowych Francji; 3) dalsza ustępli­
wość wobec Rzeszy dla tzw. ,,świętego spo­
koju", co dowodzi zarówno niegotowości
bojowej zachodu jak i organicznej niechęci
do wszelkiej rozprawy z Rzeszą; 4) nieby­
wały wzrost pewności siebie Niemiec, idą­
cych konsekwentnie ku urzeczywistnieniu
imperium germańskiego."

Do tego stwierdzenia nic dodać nie po­
trafimy. Wierzymy jednak jeszcze, że jeśli
Czesi się nie ugną i poleje się krew, to wte-

dy Anglia i Francja zrozumią swój wielki
błąd i jeszcze większe przestępstwo.

wódcą Niemców sudeckich i bardzo byłbym
rad widzieć, jak długo po tym p. Benesz

byłby w stanie ogłaszać swe dekrety. Mam

nadzieję, że nie ogłosi on listu gończego,
celem aresztowania mnie.

Gdyby Czesi posiadali wielkiego męża
stanu, to dawno dopuściłby on do tego. by
Niemcy sudeccy połączyli się z Rzeszą.''za­
pewniając w ten sposób autonomię dla Cze­
chów. Ale p. Benesz jest politykiem, a nie

mężem stanu - zakończył kanclerz Hitler".
* * *

Uderzają w wywiadzie Hitlera podkre­
ślenie siły linii Zygfryda, zamiar defensy­
wy na zachodzie, oferty pokoju i ograni­
czenie zbrojeń pod adresem Francji i An­
glii, oraz ciepłe słowa dla Polaków i Wę­
grów. Cele tych oświadczeń są przejrzyste.

Niemcy o czeskim terrorze.

Berlin, 20. 9. (PAT). Prasa niemiecka

przytacza w dalszym cią-gu cały szereg
aktów terroru, stosowanych przez wła­
dze czeskie wobec Niemców sądeckich,
stwierdzając równocześnie, że w całym
kraju panuje niesłychany zamęt i dez­
organizacja, którą potęguje uprawiana
na wielką skalę propaganda komuni­
styczna.

(Przesada niemieckich pism i nie­
mieckiego radia nie zna żadnych gra­
nic — red.).

Zaciąg do korpusu sudeckiego.
Berlin, 20. 9. (PAT). Dowództwo su­

decko-niemieckiego korpusu ochotni­
czego komunikuje, iż w poniedziałek
przed południem w licznych obozach
dla uchodźców, położonych wzdłuż gra­
nicy, odbył się pierwszy zaciąg do kor­
pusu ochotniczego. Wiadomość o roz­
poczęciu zaciągu wywołała wielki en­
tuzjazm wśród uciekinierów niem iec­
kich z Sudetów.

We wszystkich obozach odbyły się
zgromadzenia, wyrażające zaufanie dla
Konrada Henleina. Uchodźcy niem iecko-

sudeccy oświadczają, że czekają tylko
na moment, kiedy będą mogli oswobo­
dzić pozostałych w swej ojczyźnie roda­
ków z pod jarzma czesko-bolszewic-

kiego.

Niemcy wyciągają la i rące
po Śląsk Cieszyński.

Prowokacyjne mapy i komentarze,

IKC donosi: Pi'asa niemiecka na

Śląsku Opolskim przyniosła w osta­
tnich dniach mapy Czechosłowacji. Na

mapach tych caly Śląsk Cieszyński
oznaczono, jako kraj rdzennie nie­
m iecki.

Również komentarze do map świad­
czą o tym, że Niemcy bezceremonialnie

kwalifikują ten rdzennie polski kraj,
jako kraj czysto niemiecki.

Na propagandę tę należy zwrócić

baczną uwagę.

Rozwiązanie karpacko-niemieckiego
stronnictwa.

Bratysława, 20. 9. (PAT). Działające
na terenie Słowacji i współpracujące
z Henleinem stronnictwo karpacko-nie-
mieckie zostało rozwiązane przez wła­
dze .

Już 100 tysięcy?
Berlin, 20. 9. (PAT). Liczba uchodź­

ców niemieckich z Czechosłowacji prze­
kracza już 100 tysięcy(?) osób.

Rezerwiści niemieccy
będą dłużej szkoleni.

Berlin, 20. 9. (PAA). Rezerwiści nie­
mieccy poniżej 45 lat, którzy nie prze­
chodzili wyszkolenia wojskowego, he­
c(ą odbywać obecnie ćwiczenia nio

przez 8 tygodni, jak to pierwotnie było
zamierzone, lecz przez trzy miesiące.

Przestali płacić podatki.
Berlin, 20. 9. (PAT). Z Pragi donoszą,

że Niemcy sudeccy zaprzestali płacenia
podatków na znak protestu przeciwko
postępowaniu władz czeskich.

Hitler za wycięciem wrzodu, który zatruwa cały europejski organizm.
Londyn, 20. 9. (PAT). ,,Daily Mail" o-

głasza wywiad Ward Price'a z kanclerzem
Hitlerem na tem at Czechosłowacji.

,,Czesi twierdzą ;— oświadczył Hitler —

że nie mogą odbyć plebiscytu, albowiem te­
go rodzaj-u zarządzenie nie jest w ich kon

stytućji przewidziane. Moim zdaniem — ich
konstytucja zdaje się zapewniać tylko jed­
ną rzecz, a m ianowicie, aby siedem milio­
nów Czechów mogło uciskać 8 milionów
mniejszości narodowych. Te kłopoty z Cze­
chami winny ulec natychmiastowej likwi­
dacji i to raz na zawsze. Jest to wrzód, któ­
ry zatruwa cały europejski organizm. O
ile ten stan rzeczy miałby trwać nadal, to

zarażałby on stosunki międzynarodowe do­
tąd, dopóki by one się katastrofalnie nie

załamały.
Egzystencja Czechosłowacji, Jako sojusz­

nika Rosji sowieckiej, wysuniętego w samo

serce Niemiec, zmusiła mnie do stworzenia
wielkiej niemieckiej armii lotniczej, co z

koiei doprowadziło do wzmocnienia wojsk
iotniczcyh Francji i W. Brytanii. Już raz

podwoiłem niemiecką flotę powietrzną z po­
wodu sytuacji, istniej'ącej obecnie w Cze­
chosłowacji. Jeżeli tym razem nie uda się
nam kryzysu opanować, marszałek Goś-

ring niedługo domagać sie bęuzie ode mnie

zgody na ponowne podwojenie sił, a wów­
czas Francja i W. Brytania podwoją swe

floty powietrzne i w ten sposób szalony
wyścig będzie trwał Ładal.

Dopóki ucisk czeski nad m niejszością
niemiecką trzyma Europę w stanie gorącz­
ki, muszę być na wszystko przygotowany.
Przestudiowałem linię Maginot'a i dużo się
z niej! nauczyłem , ale

myśmy skonstruowali na podstawie na­
szych własnych pomysłów coś, co jest
jeszcze lepsze i co wytrzyma napór
wszystkich sił świata, o ile w razie za­
atakow ania nas zdecydujemy się pozo­
stać w defensywie.

Wszystko to j'est szaleństwem, albowiem
nikt w Niemczech nie marzy o zaatakowa­

niu Francji. Nie odczuwamy żadnej nie­
nawiści wobec Francji, przeciwnie, w Niem­
czech istnieją silne uczucia sympatii dla
Francji(?). Niemcy nie pragną również żad­
nej wojiny z W. Brytanią.

Mój Boże — wykrzyknął Hitler podnie­
sionym głosem. — He mógłbym w Niem­
czech i d la Niemców uczynić, gdybym nie
miał do czynienia z lą piekielną tyranią
czeską, nąd paru milionami Niemców. Ale
to musi ustać, to ustanie.

Czesi nigdy nie byli niepodległym naro­
dem, aż dopóki traktatami pokojowymi nie

podniesiono ich do niezasłużonej i sztucznej
pozycji panowania nad mniejszościami licz­
niejszymi od nich samych. Utworzenie tej
czechosłowackiej republiki, składającej się
z wielu narodowości, było obłędem. P o s a­
dzenie intelektualnie niższej garstki Cze­
chów w roli rządzących nad mniejszościa­
mi, należącymi do takich narodów, jak
Niemcy, Polacy, Węgrzy, posiadających za

sobą tysiącletnią kulturę, było dziełem sza­
leństwa i ignorancji.

Niemcy sudeccy nie szanują Czechów i

nigdy nie przyjmą ich panowania. Po woj­
nie mocarstwa sojusznicze oświadczyły, że

Niemcy niegodne są, aby panować nad czar­
nymi, ale równocześnie udzieliły drugo­
rzędnemu narodowi, jak Czechom, prawa
panowania nad trży i pół milionami Niem­
ców, odznaczających się najwyższym cha­
rakterem i kulturą. Gdyby wówczas ist­
niały potężne Niemcy, byłoby to niemożli­
we. Gdy tylko Niemcy znowu stały śię sil­
niejsze, Niemcy sudeccy zaczęli się organi­
zować.

Rząd czeski czyni rozpaczliwe wysiłki
powaśnienia wielkich moca-rstw europej­
skich, albowiem inaczej państw o czeskie
nie mogłoby dalej istnieć, ale jest rzeczą
niemożliwą utrzym anie tego rodzaju niena­
turalnej instytucji drogą politycznej i dy­
plomatycznej przebiegłości.

Gdyby Heniein został aresztowany — o-

świadczył Hitler - to ja sam stanę się prze-
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Słyszy się o a'bstynencji wyborczej
różnych stronnictw 'politycznych, ale je­
szcze nic wiadomo czy będzie to miało ja­
ki wpływ na sam akt wyborów. Dość

przypomnieć, że niektórzy posłowie — za

namową endecji — w roku 1933 zbojko­
towali wybór (ponowny) Prezydenta
Rzeczypospolitej — nie znajdując apro­
baty społeczeństwa.

Obecnie sytuacja jest niewyjaśniona
i dopiero za kilka dni dowiemy się urzę­
dowo ile wojewodowie przeznaczą miejsc
poszczególnym zrzeszeniom społecznym,
gospodarczym i zawodowym — jako de­
legatom (,,walmanom") na zgromadzenia
okręgowe, które dopiero ustalą listę kan­
dydatów na posłów do sejmu.

Wybory ,,walmanów" muszą być u-

kończone do 3 października.
Organami powołanymi do wyboru

,/walmanów" są w zasadzie: rady miej­
skie i sejmiki powiatowe, rady izb rolni­
czych, zebrania plenarne izb przem ysło­
wo-handlowych, tak samo izb rzemieślni­
czych, zebrania przedstawicieli związków
zawodowych, zarządy zrzeszeń technicz­
nych, zarządy kobiecych organizacyj spo­
łecznych, rady izb lekarskich, adwokac­
kich i notarialnych i senaty szkół akade­
mickich.

Tu należy oczekiwać niespodzianek.
Komisarz rządu miasta Warszawy uznał
w pewnych okręgach za kobiece organi­
zacje ,,społeczne" żydowskie kluby spor­
towe i stowarzyszenie sług pod wezwa­
niem św. Zyty, w innych znowu Związek
Pracy Obywatelskiej Kobiet, lecz pomi­
nął ,,Sokoła" żeńskiego i Narodową Or­
ganizację. Kobiet.

Tak bylo w roku 1935, a jak będzie w

roku 1938?

Partie polityczne nie przejdą przez
,,ucho igielne", chyba że zbiorą na każde­
go delegata 500 notarialnie(!) uwierzytel­
nionych podpisów. Na taki daremny
wydatek (jeśli się zważy, że nowy sejm
może mieć żywot tylko kilkomiesięczny)
zdobędą się tylko bogatsi ozonowcy, cde
i to dziś nie jest pewne, bo kartel drożdżo-
wy i Wspólnota Interesów się sparzyły
na BeBe, więc teraz na zimno dmuchają.

Cóż więc czynić pozostaje? Związki
zawodowe, kółka rolnicze i cechy rze­
mieślnicze zdecydują się dopiero w ostat­
niej chwili, skoro obliczą szanse. Na ra­
zie zdeklarowali się inwalidzi. Zapału do

wyborów, jak z objazdów po Pomorzu

wysondowaliśmy, nigdzie nie ma!

Wtajemniczeni w arkana polityki za­
granicznej wyrażają obawę, że rychlej
niż do urny — wyborcy podążą do szere­
gów armii. Kandydaci na posłów oczy­
wiście — do intendentury.

CO)------

Ksiądz kardynał Hlond
mówi po hebrajsku.

Do-noszą z Kowla dio pi-s-m ży-dowskich,
że w d-ro-dze d-o Łucka, na u-roczysto-ści jubi­
leusz-owe księdz-a b-i-skupa d ra Szelążka za­
trzymał się w miasteczku Ko-paozówka ks.

ka-rdyn-ał Hlond. Księdz-a Prym asa witała
m. in. delegacja ludności żydowskiej z miej­
scowym rabinem na czele. W odpowiedzi
n a powitani-e delegacji l-ud-ności żydowskiej
ksiąd-z kardyn-ał Hlon-d wygło-sił krótki-e

przemówienie w języku hebrajskim. D ostoj­
n ik Kości-o-ła katolickiego- zakończył swo-je
przemówienie iiastępu-jącymi słowy:

,,Niech panuje jedność i pokój wśród

wszystkich ludzi bez różnicy pochodzenia,
wyznania i rasy, gdyż wszyscy jesteśmy
dziećmi jednego Boga11.

Ula pulsie tSmBCSm

Białe pończochy.
Tyle teraz groźnego gadania,
podburzania, bronią potrząsania,
takie ,,hurra11, ,,hejże", Machy" i ,,ochy" —

a wszystko przez te białe pończochy.
Jak mało ludziom potrzeba do wojny —

zaraz napięcie, zaraz konflikt zbrojny,
zaraz ranni i świeże w Sudetach groby
przez tę fatalną część garderoby.
Czesi mówią: nie noście, a Hitler: niech noszą
i pokój się zachwiał o kwestię pończoszą...
Chamberlain po raz pierwszy w samolocie!
Na zbrojenia sypią się krocie!

A przecież dawniej Czesi nic nie mówili,
że Niemcy białe pończochy nosili
i Niemcy też powstań nie knuli,
aż im się zachciało^, brązowej koszuli.

O pończochy bywały już wojny domowe,
gdy pani chciała mieć pończoszki nowe...

Obecnie - jakaż to potęga mody!
Konflikt o pończochy rozdziela narody...

Sami!.

LisizGenewg.

Zapewnienia kanclerza
(O d własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego") .

tler jest twórcą nowego państwa, Trzeciej
Rzeszy, bierze odpowiedzialność jedynie
i wyłącznie za własne oświadczenia. Czy
i pod tym względem nie było ogromnie przy­
krych rozczarowań? Niestety, tak. Dzien­
niki francuskie i szwajcarskie komen'tując
tę ostatnią rezygnację kanclerza z Alzacji
1 Lotaryngii — przytaczają długi sizereg o-

świadczeń Fuhre-ra w sprawie nienaruszal­
ności granic Austrii i Czechosłowacji. Ko­
mentarzy powtarzać nie będziemy, gdyż są
bardzo ostre, ale dosłowne brzmienie po­
szczególnych dekla-racyj przytoczyć, można.

I tak dnia 1 lutego 1934 kanclerz Hitler
oświadcza w Reichstagu:

— Insynuacja, według której Niemcy no­
siłyby się z zamiarem pogwałcenia granic
państwa austriackiego — jest absurdalna
i całkowicie pozbawiona jakichkolwiek
podstaw.

W dniu 18 marca 1935 roku, po przywró­
ceniu służby wojskowej w Trzeciej Rzeszy,
Fuhreir udziela p. Warci Price, redaktorowi

,,Daily Mail11 wywiadu, w którym mówi:

— Jest rzeczą całkiem naturalną, że re­
wizja postanowień traktatowych dotyczą,
cych granic — nie może się pod żadnym
warunkiem dokonywać przez zastosowanie
metod jednostronnych.

Dnia 21 maja 1935 roku kanclerz Hitler
w wielkiej mowie w Reichstagu deklaruje
uroczyście, że ,,Niemcy nie mają ani zamia­
ru ani najmniejszej ochoty czy to mieszać
się do wewnętrznej polityki austriackiej czy
to dążyć do aneksji Austrii11. W dalszym
ciągu kanclerz oświadcza gotowość zaw ar­
cia paktów O' nieagresji ze wszystkimi są­
siadami Rzes-zy.

Dnia 7 m arca 1936 roku. w chwili, kie-dy
wojska niemiec-ki-e wkraczają do Nadrenii,
kanclerz Hitler w m-emo -randum, wysianym
do Fran-cji, Anglii i Włoch stwierd-za z ca­
łym naci-skiem, że Rzesza nie żywi żadnych
agresywnych zamiarów względem jakiego­
kolwiek ze swoich sąsiadów.

Dnia 8 marca 1936 roku o-świadcza w wy­
wiadzie z redaktorem ,,Dai-ly Mail11:

— Moja propozycja zawarcia paktu o

nieagresji posiada charakter uniwersalny.
Nie zawiera żadnych wyjątków. Stosuje się
tak samo do Austrii, jak i do Czechosłowa­
cji

Dnia 1 maja 1936 r. padają w Reichs-tagu
zupełnie oficjalne" oświadczenia, Fuhrera:

— Szerzy się wieści, jakoby Niemcy
miały zamiar napaść na Austrię lub Czecho­

słowację. Wszystko to są kłamstwa. Kio

je rozszerza? Mała klika osób, które nie

chcą pokoju!
Dnia 11 lipca 1936 r-oku zoetaj-e zawarty

słynny traktat niemieeko-austriac-ki, które­
go główne postanowienia brzmią następu­
jąco:

1. W myśl deklaracji FUhrera, Rzesza
niemiecka uznaje pełną suwerenność Związ­
kowego Państwa Austriackiego.

2. Każda z dwóch wysokich kontraktują­
cych stron uważa formę politycznego ustro­
ju panującego w drugim państwie za spra­
wę na wskroś wewnętrzną tego państwa
i zobowiązuje się, że w tych sprawach nie

będzie w ywierała ani bezpośredniego ani

pośredniego nacisku.

Dnia 20 lutego 1938 roku w tydzień po
wizycie kancle-rz-a Schuschmigga w B-erchteis-

gad-en i trzy tyg-odni-e prz-ed ,,anse.lussem"
Adolf Hitler oświadcza w Reichstagu:

— Dziękuję kanclerzowi SchuscJmiggowi,
że zechciał odpowiedzieć na moje zaprosze­
nie, oraz za zrozumienie, które okazał. Je­
stem przekonany, że przyczyniło się ono do
utrwalenia pokoju. W szyscy demokraci,
którzy mówią o pokoju a pchają do wojny
— są wściekli z powodu tego dzieła porozu­
mienia.

Dnia 12 marca 1938 r, w chwili, kiedy
arm ie niemi-eckie zbliżały się do Wi-ednia,
m inister spraw zagranicznych Rzeszy, n-a

polecenie F uh re ra oświadcz-a po-słowi- Cze­
chosłowacji w Berlinie p. Mstny'owi w Spo­
sób oficj-alny i O'bowiązujący, żę Niemcy nie

żywią najmniejszych wrogich zamiarów

względem rządu czechosłowackiego.
Dłu-gą listę podo-bnych siprz-e-ozinyeh O'­

świ-adczeń kanclerza z istotnymi z-ami-ara(mi
Niemiec p-o-daje pras-a francu-ska. S ą.to
fakty, które bierze się na z-acho-dzie po-ci
uwagę, ko-me-ntując zapewnienia Fuhrera.
W edług o-gólne-go prze-ko-nan-ia, w m-owie
kanclerza ważnie-js-zym o-d ustępu o ,,posza­
nowaniu granic11je-st d-ługi u-stęp, w którym
kanclerz stara się wyk-aizać, że Niemcy zro­
bią wszystko, aby Francja nie była w sta­
nie przyjść swym sprzymierzeńcom z po­
mocą. Istnieje poważ-na obawa, że ten u-stęp
m a o wie-le re-alniejsz-e z-naczenie, a niżeli z a­
pewnie-n-ia o pok-oju i poe-z-ainowaniu g r a nic

sąsi-adujących z Niemca-mi państw, które
o-k-azują się, n i es1ety, sprzec-zne z rzec -zywi­
stością.

Dr Tadeusz Kiełpiński.

Oto skutki germanizacjiI
Zanik życia religijnego na katolickiej Warmii.

Genewa, we wrześniu.

Miast-o n a d Leim anem, ba-rdz-o o-żywion-e
z-e względu na o-d-bywające się ob-ecnie zgro­
madze-ni-e Ligi — jest m-o-że najlep-szym
pu-n-ktem obserw-acyj-nym jeżeli chodzi o do­
kładne i spo-koj-ne badanie nas-trojów za­
równo we Francji —jak i w całej Europie.
Prowincja francuska, oddająca lep-iej na­
'stroje głębokich w arstw sp-ołec-zeństwa n-iż

Paryż - to kil'k-anaście min-u-t d-r-ogi. W dal­
s-zym ciągu w Genewi-e krzyżu-ją się wszyst­
kie prądy i-dące z Ni-e-mie-c do Wł-o-ch i dzię­
k i zupełni-e specja-l-nym okolicznościo(m,
łatwiej nad Lemanem o róż-ne szcze-góły
zakulis-owych po-sunięć rzymski-ch, ani-że-li
w sam ym Rz-ym-ie. W reszcie o-bec-n-ość de-le-

gacyj kilkudzie-sięciu państw świata, któ­
rych członkowie, dzięki spok-o -jnemu i obiek­
tywn-emu ujmowaniu najważniejszych pro­
ble-mów chwili o-b-eonej — w noszą d-o każ-dej
dyskusji mnóstwo nadzwyczaj interesują­
cego ma-teriału. Gdyby Genewa mi-ał-a za

zadani-e utrzymać ch-ociaż tyl'ko kontakt po­
międ-zy lu-dźmi, organi-zującymi życie sp-o­
łeczne w większo-śc-i k rajów ś-wi-ata — to in­
s-tytucja nad Le-manem byłaby, nawe-t be-z

swych zasa-dniczych c-e-lów, i p-o-trze-bna i po­
żyt-eczna. Nast-rój Europy i wielu krajów
świata wyczu-wa s-i-ę tu w sposób niem al do­
tykalny.

Jaki o-n j-est w tej chwili, no mowie kan­
clerz-a Hitle- ra , wizyci-e Cham-be-rl-ai-na w

Berchtesga-den i li-ście, przypisyw anym Mus-
soliniem u w ,,P-op-olo dTtalia"? Po-wi-edzmy
o-d ra-zu: nied-o-bry.

— Jeżeli wojna wybuchnie — mówił je­
den z ,,n-eutral-nych11 — t-o- będz-i-e to wi-el-kim
nies'zczęściem dla Europy i świata. Jeżeli

pozwoli się Nie-mco-m na, nowe na-rus-zenie

grani-e i zawładnięcie wyżyną cz-eską — to

będzie równi-eż bard-z-o źle. A p etyt p-rzy­
chodzi w raz z jedz-enie-m i po-wstrzymywani-e
marszu Niemie-c na Ws-chód okaże się coraz

tru-d'niejszym.
M amy wp rawd zie o-świa-dc-ze-nie ka-ncl-e­

rza w spra-wie ,,poszano-wani-a innych gra­
n ic11. Czy ta d-e-klara-cj-a, całkowi-cie s-pre­
cyzowana jeżeli cho-dzi o Alzację, dosyć
ogól-na,, jeżeli cho-d-zi o granice polskie —

przedstawi-a jaki-ś pu-nkt st-ały, na który
mo-żn-a liczyć, na którym m-ożna się opierać?
Nie — g-dyż jak to do-wio-dło podarcie paktu
looarneńsk-iego, Ni-emcy nie przestrzegają
nawet układów, d-obrowolni-e zawarty-ch i

paktów, rodzących się Z ich, p-o-mysłów, z

ich inicjatywy. M-o-że ktoś po-wie-d-zieć: Hi-

Gietrzwałd, 18. 9. (Tel. wt.) . Po-dczas d-o­
rocz-nego wielki-e-go odpu-stu w Gie-trzwałdzi-e
na W armii ksiądz biskup Kaller z From­
borka w ka-zaniu, w którym nawoływał d-o­
życia eucharystycznego, przyt-o-czył jak-o
sm utny przykła-d niektóre parafie, w któ­
rych na 6 tysięcy dusz przypadają 3 komu­
nie rocznie!

,,Gaze-ta Olsztyńska" — o rgan ka-tolików

polskich — przyznaj-e, żc to w-s-ty-d dla ta­
kich par-afij,, lecz ra-dzi zastanowić się nad

przyczynami żarniku życia re-ligijnego w

dzisiejs-zych Niemcze-ch.

Niewątpliwi-e pro-pag-a'nda, hitlerowska
ro-bi swoje. To nie ule-ga wątpli-wości, że
zwłasz-cza młodsze pokolenie, wzięte w wir

ży-ci-a po-litycznego, zapo-mi-na o Bo-gu, o do­
mu, a o sp-owie-dzi św. i przystąpie-niu do
S-tołu Pański-ego to już mo-wy nie ma. Zani­
k a pob-ożność, to ni-e u-leg-a żad-nej w ątpli-
w-o-śc.i. Zjazdy kato-lickie, lub wi-el-kie odp-u­
s-ty, jak na przykła-d odpust w Gietrz-wałdzie

bynajm niej nie odzwierciedlają prawdz-iwe­
go i smutnego stanu rze-czy. Przycisyay za-

niku po-bożno-ści w poszczególnych para­
fiach do-szukać si-ę można także w stosun­
k-ach panujących w niektórych paraf-iach
samych w dziedzinie kościelnej. Są pro­
bos-zczowie, którzy za mało są kapłanami.
Być Kriege-rfereinowce-m nie jest źl-e — pi­
sze wsp-o -mniana ,,Gaz-e-ta" — ale trzeba być
przy tym i kapłanem sprawiedliwym, do­
brym , t-ro -skliwym duszpaste-rzem . . W życiu
po-li-tycznym i spo-łe-cznym ta k się dzi-eje, że

w najtrud-niejszych warunkach stawia s-ię
najtęższe głowy n a kierownicze s-tanowi-s-k-a,.
Po-łożeni-e w dzi-e-dzi'ni-e kościelnej wym aga
także najtęższych sil na zagro-ż-o-nych pla­
cówk-ach kościelnych. Jeśli ks-iędzu p ro­
b-os-zcz-owi, organiści-e i innym czynnikom
z ks. probos-zczem zaprzyj'aźnionym , więcej
krążą po umyśle metody germanizaeyjne
niż pomysły jak podnieść pobożność wśród
parafian, t-o nie dziw, że i przy Sto-le Pań­
skim i w ko-nfesjo-nale pustki.

K sięża p-ro-bo-s-zczo-wi-e, k tórzy nie m-ogą
prze-zwyciężyć swej niechęci do ludu pol­
skiego i którzy mają niechęć do języka pol­
skiego lub nim mi-z-e-rnie wła-dają powi-nni
być paste-rzami czyst-o- niemieckich par-afi,j
a nie tych parafij, w który-ch przewaga pa­
rafian mówi po pol-sku!

S praw a wychowania nowych zastępów
księży, odpo-wiad-ających wymogom d-zisi-ej­
s-zy-ch i- przyszłych czasów, p-o-winna być
jed-ną z najpilniej-s -zy-ch trosk wład-zy ko­
ścieln-e-j. M uszą to być do-brzy kazń-odizie-j-e,
odważni i sprawę B-oską'h-a oku mi-eć m-u­
szą. Ks. biskup nawoływał lud do w-ierno­
ści i odw agi. Cóż, kie-dy wśród kl-eryków
mało odwagi widać, bo są klerycy, któ­
rzy już dziś boją się mówić po polsku. Cóż
to- później będą z-a kapłani lub pro-boisizczo-
wie dla parafij po(lski-ch? Księża, którzy
idą do krajów misyjnych u-czą się m-owy
murzynów. Czy tego s-am-ego- nie m-ożemy
wym-agać od ksi-ęży, s-prawujących duszpa­
sterstwo w-śród lu-du po-lskiego- na W armii?

tO ) -------

Poseł litewski w Polsce
delegatem na sesjiwGenewie.

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.). Jak się
dowiaduje agencja PID, po-seł litew-
tewski w Polsce, min. Skirp-a, wyjechał
do Gene-wy w charakterze członka dele­
gacji republiki litewskiej na jesiennej
sesji Piady Ligi Narodów. Jak wiado­
mo po-seł Skirpa był przez szere-g lat

st-ałym delegatem Litwy w Genewie i z

tego st-anowiska przeszedł na placówkę
w'arszawską., (r)

Benesz idzie ku zagładzie.
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zatarg w przemyśle azlanym zlikwido­
wany. W Łodzi przerwany został zatarg w

przemyśle dzianym. Zawarta została umowa

zbiorowa.

Strajk w kopalniach ,,Walenty" i ,,W a­
wel" trwa w dalszym ciągu. Strajk pracow­
ników na kopalniach ,,Walenty'1i ,,Wawel"
w Rudzie trw a w dalszym ciągu. Rozmowy
między przedstawicielami dyrekcji i robot­
ników nie dały rezultatu. Na terenie kopal­
ni panuj', spokój. Dyrekcja wysunęła żąda­
nie przerw'ania strajku i od tego uzależnia

prow'adzenie da,szych pertraktacji.
Domek, w którym podobno mieszkał Na­

poleon. Drewniany domek na rogu ul. M:-

kołowskiej w Mysłowicach zostanie w n aj­
bliższym czasie rozebrany. Domek ten stoi
tam przeszło 150 łat. Według opowiadania
w r. 1812 mieszkał w tym domku Napoleon,
kiedy maszerował na Rosję.

Na katedrę śląską w Katowicach potrze­
ba jeszcze 9 milionów zł. Pod przewodni­
ctw'em woj. G rażyńskiego odbyło się w Ka­
towicach zebranie komitetu, mającego na

celu zdobycie środków na dalsze prowadze­
nie robót przy budowie monumentalnej ka­
tedry śląskiej w Katowicach. Dotychczas
wydatkow'ano około 7 milionów zł., Do ukoń­
czenia budowy brakuje jeszcze 9 milionów

złotych.
Wyrok na komunistów. Przed sądem o-

kręgo\vvm w Lublinie odbył sięi proces 6 o-

eób. oskarżonych o działalność komuni­
styczną. Sąd skazał głównego oskarżonego
żyda Azryla Hochbojma na 8 lat więzienia,
a" póza tym jednego oskarżonego na 6 lat,
jednego na 4 lata. dwóch oskarżonych po 2
lata i jednego uniewinni1 .

Rokowania o umowę zbiorową w przemy­
śle węgłowym odroczono. W Katowicach od­
była, się konferencja między przedstawicie­
lami przemysłow'ców węglowych a robotni­
ka-mi w' sprawie zawarcia nowej umowy za­
robkowej w przemyśle górniczym. Praco­
dawcy stojąc na stanowisku, że uw'zględnie­
nie żąoań robotniczych w obecnej sytuacji
gospodarczej jest niemożliwe, zwrócili się o

odroczenie rokowań. Związki zawodowe za­
mierzają zw'rócić się do w'ładz o interwen­
cję.

Żyd skazany za blwźnierstwo. Żyd Mie­
czysław Czai'ńobrodzkt, znaj'dując się w bu­
fecie II klasy na Dworcu Głównym w War­
szawie dopuścił się publicznie bluźnierstw.

Śąd skazał błużniercę na 1 rok więzienia.
Czarnóbrodzki tłumaczył swój czyn zdener­
wowaniem z powodu śmierci ojca.

6 miln. zl pożyczki na roboty, inwestycyj­
ne. Zarząd miejski w..Łodzi uęh\valił .z.ąpi%
gnąc w BGK pożyczkę w kwocie, (i miln. zł,
które przeznaczone będą na roboty inwesty­
cyjne i zatrudnienie bezrobotnych.

Co się stało z brylantem? Warszawski

przemysłowiec F. przyszedłszy nad ranem

d.o domu stwierdził z przerażeniem brak

brylantu, osadzonego w pierścionku. Poli­
cja. wszczęła dochodzenie i ustaliła, że p. F .

odwiedził kilka lokali rozrywkowych, gdzie
pił w licznym towarzystwie. Obecnie ustala

się, ozy brylant został skradziony, czy też

w'ypadłszy z oprawy, zaginął. ________

Idą demokraci!
Na wiecu Stronnictwa Pracy w Brodnicy rozbito bojówkę endecką.
W ub. niedzielę, 18 bm. odbyło się na

Pomorzu — siedem zebrań publicznych
Stronnictwa Pracy. Sale wypełnione po
brzegi. Lud jest głodny prawdy politycznej.
Słuciia referatów z głębokim zainteresowa­
niem. Przeciwników politycznych Stronnic­
twa Pracy odpiera z godnością i silą. To
też nic dziwnego, że Stronnictwo Narodowe

dopier-o teraz zorientowało się w sytuacji,
widząc, jak masy ludowe zabierają coraz

groźniejszą postawę wobec ,,narodowców"
z ducha obłudy i nienawiści partyjnej. Agi­
tacja endecka załamuje się na zgromadze­
niach publicznych pod naporem mas robot­
niczych.

Trzeba było być na zebraniu publicz­
nym Stronnictwa Pracy w Brodnicy. Trze­
ba było widzieć, jaką robotnik polski daje
odprawę w chwili, gdy ,,katolickie" i ,,na­
rodowe" bojówki endeckie usiłują rozbić
zebrania. Stronnictwa Pracy. Świat pracy
nie pozwoli, aby na jego zgromadzeniach
endecy zakłócali porządek publiczny, wy­
woływali burdy i awantury ,,narodowe".
Czasy bierności mas ludowych minęły bez­
powrotnie.

Niedzielne zgromadzenie publiczne Stron­
nictwa Pracy w Brodnicy urządzone w Do­
mu Katolickim, zagaił o godz. 1 min. 30

prezes powiatowy p. Roman Janowski krót­
kim przemówieniem, po czym red. H . Pa-

wlięki z Bydgoszczy wygłosił przeszło go­
dzinne przemówienie o sytuacji politycznej
i gospodarczej.

Mówca stwierdził, że dziś już za późno
na jakąkolwiek akcję polityczną przeciw
demokracji polskiej, reprezentowanej przez
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Pracy.
Głębokich przeobrażeń w życiu Polski do­
maga się sytuacja międzynarodowa i sytu­
acja Wewnętrzna. Zrozumiały to czynniki
'decydujące w państwie, a rozwiązanie Sej­
mu i Senatu nie pozostawia żadnych wąt­
pliwości, że sytuacja wewnętrzną domaga
się posunięć radykalnych i zdecydowanych.
Niebezpieczeństwa zagrażające w obecnej
sytuacji międzynarodowej wołają o zjedno­
czenie społeczeństwa na zasadeh demokra­
tycznych, albowiem żywioły ludowe odczu­
w ają całe brzemię odpowiedzialności, jakie
spadnie na nie w chwilach przełomowych
dla narodu i państwa.

Przeciwnikiem tak pojętej konsolidacji
jest — Stronnictwo Narodowe. Endecja,
skłócona na wewnątrz i rozbita na ze­
wnątrz, nie reprezentuję w obecnej sytua­
cji politycznej ani ideologii, ani programu,
który' by źdółał masy Indowe pro'wadzić do
walki o nową — demokratyczną Polskę.
Dziś większość narodu skupia się w Stron.

Ludowym i Stron. Pracy. Pakt ten pognębia
polityków endeckich, ale taka jest rzeczy­
wistość. — Lud polski, robotnika, stan śre­
dni i chłopa dzieli od Stronnictwa Narodo­
wego niedemokratyczna polityka gospodar­
cza endecji. Rządy endecji w Polsce zgoto­
wałyby polskiemu światu pracy niewolę
ekonomiczną. Mocarstwo potęgą Polski le­
ży w dobrobycie i w swobodach politycz­
nych mas ludowych. Kto szer-zy hasła nie­

sprawiedliwości społecznej, ten nie może li­
czyć na poparcie ludu. Odrodzenie życia
politycznego w Polsce może nastąpić bez

wstrząsów. Lecz polskie totalistyczne gru­
py polityczne (Ozon i endecja) muszą zro­
zumieć, że walka z demokracją osłabi Pol­
skę na wewnątrz i zewnątrz, A wówczas

wstrząsy byłyby nieuniknione. Endecja,
zwalczając demokrację — szerzy hasła po­
lityczne, za których realizację zapłaciłyby
masy ludowe i robotnicze nową klęską —

utratą wpływów na politykę 1 rządy w

państwie. Haseł gospodarczego i polityczne­
go totalizmu endecji lud nie poprze ani

dzi-ś, a n i w przyszł-o-ści.

Mówcę na-gro-d-z-ono b urzą oklasków.

Już po-dozae przemówienia red. Pawli-c­
kiego obecna n-a sali bojówka endecka usi­
ło'wała sterroryzować mówcę hulig-ańskimi
okrzykami i protestami. To s-i-ę nie udał-o-,
dzięki ni-e-zwykłej czu-j -ności prz-ewod-niczą­
cego i refere-n'ta. Ale istniał roz-kaz partyj­
ny ro-z-bici-a zebrani-a . Nas-tąpiło- to w chwili,
gdy przedstawici-el Stronnictw a Lu-d-owego
p. Wasilewski składał ży-czani-a pomyślne-go
rozwoju Stronni-ctwa Pr-acy na Pomoa-zu .

Wówczas endecka bojówka zapomniała,
że reprezentuje — i-deę ,,narodową". W salę
padły p-ierwsze salwy warcholskich okrzy­
ków bojówki endeckiej, n a które ro-bo-t-nicy
nie zare-agowali. N-a sali powstał do-piero
wówczas z-amęt, gdy b-o-jów-karze ende-ccy
chwycili za krzesła i rzucili je w stronę ze­
branych. W'te-dy doszł-o d-o awan -tury, w

czasie której kilku bojówkarzy zostało do­
tkliwie poturbowanych. Obecne n a s-ali
wład-ze bezpieczeństw a rozwiązały zebra-nie.

Z ca-łą stanowczością po'tępiamy meto-dy
te-rroru partyjnego. Nieste-ty, w Stron. Na­
rodowym nie brak ciemnych elementów,
podburzających ro-botn-ików do ro-zbijan-ia
zgromadzeń Stronnictwa Pra.cy. W Brod­
nicy elementy te nie szczędziły na tą robotę
— pieniędzy. Ki-lku bezrobo-tnych otrzym a­
ło cd zainteresowanych wyborami endeków

po 1,50 zl na wódkę, aby za te j-uda-szowe
srebrniki ro-zbili wiec Stro-nnictwa Pracy.
Bezrobotni end-ecką wódką nie pogardzili.
Nie miel-i j-e-dnak m-oralnej o-dwagi, by wy­
konać ,,n-arodowy" mand-at bojówkarzy.
Wówczas na zgroma-dzenie wy-delegowano
kad-ry ,,o-bywataiek,ie". Z nimi to roz-prawili
się robotnicy brodni-ccy, oby po raz o-statni.

Bojówki endeoki-e szeregów S-tron. Pracy n-ie

zastraszą.

Idą demokraci. W m asach ludo-wych
obu-dzi-ł się entuzjazm do wal'ki po-li(tycznej
o demokratyczną Pols-kę. Endecj-a w Brod­
nicy z-ńalazła w St-ronni-ctwie P racy groźne­
go przeciwni-ka. Niedzielna nauka z pewno­
ścią nie pójdzie w las. Bojówki endeckie

zostaną zlikwidowano. Ro-botni-k po-l-s-ki wy­
t-rwa na straży zgromadzeń pu-blic-z-nych
Stronnictwa Pracy. Wszystkie następstwa
za bandytyzm bojówek endeckich spada na

lokalnych przewódców Stron. Narodowego,
także — katolików! Ten katolicyzm m a

po-gańe-ki posm ak — m ówi ro-bo-tni-k po-lski
w Brodnicy.

Popularyzacja m uzyki we Włoszech. W

tych dniach zamknięto letni sezon opery
pod gołym niebem na dziedzińcu CasteUb
w Mediolanie. Impreza, zakrojona na wiel­
ką skalę (20.000 miejsc) cieszyła się wiel­
kim powodzeniem i dała w cyfrach nastę­
pujące rezultaty: Liczba osób na 44 przed­
stawieniach wyniosła 657.298, tj. przeciętnie
na przedstawienie prawie 15.000 widzów. Z
bardzo niskich cen wejściowych (od 2 do 10

lirów) uzyskano 2 miliony 134 tysiące lirów.

— Likwidacja organizacji ,,zastępców od
siedzenia w więzieniu". Poili-cja am erykań­
ska z-likwidowała w Chicago taj-ną o-rgani
zacj-ę, której zajęcie-m było do-starczanie

,,zastępców" d-o- odbywani-a k ary w więzi-e­
niach am erykańskich. Cena za d-ostarczeni*

zastępcy była bardzo Wysoka, bo osi-ągała,
zależnie o-d okresu k-ary, do 20.000 dolarów
za 1 rok. Cena była tak wyso-ka, pomnoważ
organizacj-a s ta rała się zawsze o dos-ta-rcze­
nie prawie ż-e s -obowtóra. Czy-niono nawet

róż(ne zabi-egi chirurg-i-czne, b y u-po-dob'nić
,,zas-tępcę" do mającego- odbyć karę więzie-

— Rekordowa ilość zbiegłych z więzienia
przestępców. Z zakł-adu kameg-o Fonie vrau'lt
we Francji w c-i-ągu roku 1937 zbiegło aż 160

więźniów, mimo i-ż zakład m a zu-pełnie n-o­
woczesne urządzenia al-arm-o-we o -raz odpo­
wiedni-ą ilość straży. Władze były zupełnie
bezradn-e, nie m ogąc ostade-omie rozrwiikła-ć

zagadki, w jaki sposób tok duża i-lość więź­
niów m ogła się wyd-os-tać na wolność. Za­
gadka ta do tej pory nie została rozwiąza­
na, mi-m-o zmiany całej straży wię-zien-nej
oraz zaprowadzenia s-urowy-ch rygorów.

— Polak — sekretarzem gubernatora sta­
nu Wisconsin. Co-raz więcej Polakó-w otrzy­
m uje o-d-powiedzial-ne sta-no'wiska w ad mi­
n istra -cji S tan ó w Zj-edn-oozonych. Os-tatnio,
se-kretarzem guberna-tora s-ta-nu W-i-soofnsi(n
miano-w -any zo-stał k apitan E-dmu/nd Trza-

skoś, u-czes-t-nik woj-ny światowej, znany z

pracy społe-cznej w organizacj-ach pols'kich,
— Nad terytorium Estonii krążyły nie­

znane samoloty, które przy(leciały z Sowie­
tów. Równocześnie słychać był-o strzały z te­
renu sowi-eckiego. W osta-tni-ch tygodniach
jest to już trzeci pod-o-bny wypadek.

— Autem 575 kilometrów na godzinę. W

Ameryce Półno-cme-j kapitan Eyston po-bi-ł
rekord szybkości sa-mochodo-wej, u-stianówi-o-
n y prz-ez i-n-n-e-go- auto -m o-bili-stę angie- lski- eg o,
Cobba. Kpt. Eyston o-siągnął szybk-ość 575,6
km n-a go-d-zinę, w porównaniu z reko-rdem

Cobba563,5km nagodziaę.DyŁ'A
— Ruchliwość gospodarcza narodu litew ­

skiego. Naród litewski wyzwala się w szyb­
kim te m pie w dzi-e-dzinie go-spodarc-zej spo-d
wpływów żyd-owskich. Eksport handlowy
m ieli jeszcze w ubie-głym dziesięciołe-ćiu
wyłącznie w ręku żydzi, dziś 80 proc. e-ks­
portu jest w rękach czysto lit-ewskich. W
handlu detalicznym wzrasta udział Li-twi­
nów z roiku na no-k. W ubie-głym dziesię­
cioleciu było 2000 drobnych litewskich

przedsiębiorstw han-dlowych, d-ziś i-ch jest
prz-e-szł-o 9900 — zaś li-czba żydowskich k up­
ców z-malała w tym czasie o 1200 osób.

Zenon ęR.ń*ańshi
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(Ciąg dalszy).

— Drobnostka. Nie mógł pan prze­
cież wiedzieć, że jestem o-ficerem.
Zech.ce pan traktować naszą sprzeczkę
captain...
ja-ko niebyłą. A" na razie... good boye,

— Cześć.
Wys-zedł z kajuty i zaraz natknął się

na doktora Snowden-a, oczekującego na

niego, by zrobić opatrunek...
No i jak poszło? - brzmiało

pierw '-ze pytanie ciekawego lekarza.

Normalnie. Ro-zstałem się z kapi
tanem bardzo czule. Daliśmy sobie
buzi na pożegnanie, a potem jeszcze po­
całowałem go w piętę... - odpowie­
dział, organicznie bowiem nie iznosił

ludzi ciekawych.
— Odpływa pan?
i- Tak. Proszę jak najszybciej zrobić

roi opatrunek...
— Pozw-oli pan do mojej kajuty...
Po kilku minutach ramię było opa

trzone i obandażowane. William Flam-

borough podzięko-wał lekarzowi i po
pożegnaniu go opuścił ,,Jerzego V!"

— Wracamy, panowie... — rzekł, gdy
znalazł się z powrotem w szalupie.

-- Yes, sir.
Osie-m rąk ujęło wiosła i łódź lekko

popłynęła w stronę m/s Wilsona.
Wkrótce dobiła do jego boku.

Agent ,,Sta-nley" wszedł po drabinie

sznurowej na pokład statku, który po­
żegnał przed pół godziną z zamiarem

niepowracania nań nigdy. Od razu

natknął się na kapitana, który pofaty­
go-wał się tu osobiście, by od maryna­
rzy dowiedzieć się szczegółów wypad­
ku. Gdy zobaczył swego pasażera, co

do którego przekonany był od kilkuna­
stu minut, że zameldował się już św.

Piotrowi, zdębiał początkowo, ale za­
raz odzys-kał równ-owagę i podszedł do

niego roześmiany:
— Wrócił pan jednak do nas.

William Flamborough skinął gło­
wą.

— Doszedłem do przekonania, że

przyjem niej mi będzie tu, niż tam... —

wskazał na ,,Jerzego V".

Kapitan zrobił zakłopotaną minę.
- A... nic się panu nie stało? — spy­

tał.
— O tyle, o ile. Kula przebiła mi

mięsień barkowy, ale lekarz powiedział,
że nic groźnego.

Tę panią aresztowałem. Gzy pan

ją zna?
— Nie powiedział mi pan kapitan,

jak się nazywa.
— Przepraszam... Kobieta, która

strzeliła do pana n-azywa się Greta von

Hesslar... Znajoma?
— Tak.
— Po przybyciu do Europy zostanie

oddana w ręce policji.
William Flamborough sięgnął po pa­

pierośnicę. Tę z niezatrutymi papiero­
sam i, rzecz prosta...

— Zapali pan?
Kapitan skinął głową.
— Owsze-m!

Przypalili i po chwili Anglik spytał:
— Gzy w tę sprawę musi być wmie­

szana policja?
Wilk morski spojrzał na niego zdzi­

wiony.
— Pan nie życzyłby sobie tego? -

odp-owiedział pytaniem .

— Absolutnie — nie! Ndwet bardzo

pros-zę o niewszczynanie przeciwko tej
pani żadnego dochodzenia...

— Hm... Innymi słowy mam zatuszo­
wa-ć ca-łą s-prawę, tak?

— Byłbym mocno zobowiązany panu.

Kapitan zastanowił się. Ostatecznie
nie było to takie trudne, tym bardziej,
że żal m u nieco było tej pięknej dziew­
czyny. Zawsze, nie należy do przyjem­
ności służjbowej, zetknięcie się z po­
licją...

— Dobrze. Skoro twierdzi pan, że da­
ma ta strzeliła do pana raczej przy­
padkowo — przerwę dochodzenie i zwol­
nię tę panią.

— Jest aresztowana?

Marynarz skinął głową.
~ Musi-ałem. Bądź co bądź to było

usiłowanie morderstwa na oczach

dziesiątków pasażerów... Że jednak
mam miękkie s-erce - dod-ał z o śmie'­
chom — osadziłem pannę Hesslar w

areszcie domowym... Przebywa w swo­
jej kabinie. Nie wolno jej tylko wycho­
dzić, ani komunikować się z kimkol­
wiek...

Po oświadczeniu pana za-kaz ten nie

istnieje już chyba? — spy-tał agent wy­
wiadu.

— To jasne. Zawiadomię zaraz tę
(panią... — uczynił ruch jakby zamie­

rzał przywołać do siebie młodszego ofi­
cera, ale Flamborough przytrzymał mu

rękę.
— Niech się pan kapitan wstrzyma.

Mam drobną prośbę... Ostatnią już
chyba w czasie podróży... — dodał z

uśmiechem.
— Słucham .

— Pros-zę pozwolić mnie zanieść wia­
domość o pańskiej decyzji pannie Von
Hesslar...

— Proszę bardzo... I zechce pan je­
szcze pozdrowić ją w moim imieniu...
To bardzo piękna kobieta... — dodał po
chwili.

— Za piękną, panie ka-pitanie... - od­
parł z uśmiechem Anglik. — Bardzo

panu za wszystko dziękuję i do zoba­
czenia...

— Good boye...
Skłonili się sobie i W illiam Flarn-bo-

rough wszedł na schody wiodące do ka­
bin...

Kierując się pierwszym impulsem z-a­
mierzał od razu pójść do kabiny Grety,
ale po namyśle powziął inną decyzję...
Prz-ypomniał sobie bowiem , że obiecał
Jamesowi Bamey'owi zwolnienie w ter­
minie godzinnym od chwili opuszćże-
nia statku. Teraz właśnie-m inęła go­
dzin-a, a W illiam Flamboi-ough posia­
dał, p-rócz innych i tę cenną zaletę, że

zawsze dotrzymywał słowa.

Skierował się do opuszczonej nie­
dawno kabiny. Ku swemu zdumieniu

przekonał się, że drzwi, które przecież
sam zamknął na klucz są teraz

otwarte...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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PRAWDA 0 NASZEJ ,,MOTORYZACJI".
44,88 procent przywozimy z zagranicy.

Wiele się mówi o naszej motoryzacja, o-

perujlemy jednak przeważnie ogólnikowy­
mi zdaniami i zakulisowymi pogłoskami
ńa temat zamiarów na przyszłość i stosun­
kowo niewiele mówiącą statystyką przyro­
stu pojazdów mechanicznych. Ile właści­
wie jednostek produkują nasze fabryki mo­
toryzacyjne, jakie ilości pojazdów sprowa­
dzamy z zagranicy i jakie są to marki —

tego nie wiedzieliśmy dotąd. W wypadkach
kiedy jedna fabryka krajowa prowadzi na­
raz produkcję i montaż, nie znaliśmy wza­
jemnego cyfrowego stosunku tych dwu
działów wytwórczości.

Wszystkie te dane zebrała obecnie za o-

kres od 1 stycznia do 1 lipca br., a więc za

pierwsze półrocze — grupa przemysłu mo­
toryzacyjnego. Zanotujmy więc przede
wszystkim, że w pierwszym półroczu zar'e­
jestrowano ogółem 7267 nowych pojazdów
mechanicznych, w tym 1103 produkcji kra­
jowej, 2207 montażu krajowego i 3957 pro­
dukcji zagranicznej. Biorąc pod uwagę sa­
me tylko samochody, 15,84 proc. dostarczy­
ła produkcja P. Z. inż., 39,28 proc. — mon­
taż P. Z. Inż. i Lilpopa, a 44,88 proc. przy­
padało na import zagraniczny.

Skąd pochodziły samochody, zarejestro­
wane w Polsce w pierwszym półroczu?
3097 pojazdów - z Polski (produkcja i

montaż), 1346 z Niemiec, 354 z Czechosłowa­
cji, 323 z USA, 219 z Francji, 182 z Anglii,
95 z Włoch itd.

Przyjrzyjmy się teraz statystyce pro­
dukcji i montażu krajowego z punktu wi­
dzenia poszczególnych marek. Zarejestro­
wano w pierwszym półroczu 888 samocho­
dów wyprodukowanych pod marką ,,Polski
Fiat1*. Jeżeli chodzi o montaż, 1631 samo­
chodów przypada na Cheyroleta, 314 na O-

pela. 197 na Fiata, 63 na Buicka i 2 na G.
M. C. Zatem zmontowano w kraju 2207 po­
jazdów, wyprodukowano 890.

Czego nam dostarcza za^anica?

Otwarcie IV Targów Wileńskich.
Wdn.17bm.ogodz.11odbyłosięw

Wilnie uroczyste otwarcie IV Targów Pół­
nocnych. Uroczystego aktu otwarcia T ar­
gów dokonał wiceminister Przem. i Handlu

p. M. Sokołowski, w obecności marszałka
senatu A. Prystora, dyr. Dep.Handlowego w

Min. P . i H. p. Gepperta oraz naczelników

wydziałów tegoż ministerstwa, przedstawi­
cieli miejscowych władz, duchowieństwa,
wojska, miasta, uniwersytetu, samorządu
gospodarczego, przedstawicieli związków i

organizacyji

Dogodne warunki
dla zbytu tow arów polskich w USA.

Bojkot towarów pochodzenia japońskie­
go, niemieckiego i austriackiego w Stanach

Zjednoczonych Ameryki Północnej stwarza

bardzo dogodne w arunki dla zbytu wielu
towarów polskich. Artykułem, który w A-
m eryce cieszył się zawsze poważnym popy­
tem s ą rękawiczki dziane, sprowadzane stale
w większych ilościach z Polski Dotych­
czas przy zdobywaniu rynku Stanów Zjed­
noczonych rękawiczki polskie musiały sta­
czać walkę konkurencyj(ną z wyrobami ja­
pońskimi, które zalewały po prostu rynek
amerykański. Ostatnio szereg firm łódz­
kich otrzymało propozycje odnośnie
wspomnianych rękawiczek.

Firmy łódzkie postanowiły nie zaprze­
paszczać nadarzającej się okazji i całkowi­
cie zdobyć rynek amerykański. Według ob­
liczeń fachowców, przy solidnym wykony­
waniu zamówień, na co odbiorcy amery­
kańscy kładą wielki nacisk, możnaby rocz­
nie lokować na rynkach amerykańskich rę­
kawiczki w artości co najmniej pół milio­
na dolarów.

Również przemysł lniany łódzki poczy­
nił pewne starania, ponieważ szanse pol­
skich wyrobów lnianych na rynku amery­
kańskim są duże, pod warunkiem jednak,
że wzory tkanin zostaną przystosowane do

wymagań odbiorców amerykańskich.
Starania poczynione przez przemysł ba­

wełniany zawiodły na całej linii, co tłuma­
czyć należy wysoką stawką celną oraz

znacznym obniżeniem wyrobów bawełnia­
nych w Ameryce w związku z kryzysem.

Rolnicy nie maje pieniędzy
na siewniki.

Z różnych stron kraj(u nadchodzą od rol­
ników skargi, że wielu z nich chciałoby ku­
pić siewniki, lecz nie mogą otrzymać poży­
czek w odnośnych instytucjach kredyto­
wych. Podobno sporo Kas Stefczyka, Ko­
munalnych Kas Oszczędności, jak i Kas

Gminnych — nic otrzymało dotąd potrzeb­
nych kredytów, bądź też otrzymały je w

niedostatecznej ilości.

Z Niemiec przychodziły głównie samo­
chody osobowe i taksówki DI\W razem 476,
dalej — 236 Opli, 207 wozów m arki Merce­
des Benz, 118 — Steyr, 104 — Adler, 82 —

Hansa itd. Z Czechosłowacji przywieźliśmy
160 wozów Skoda, 135 — Tatra, 48 — Aero
i 11 Praga. Z USA — naj(więcej bo 153 For­
dów, 34 Chevrolety, 22 Packardy, 17 Willy-
sów itp. Francję w statystyce tej reprezen­
tują 104 Renault, 85 Citroen. 21 Peugeot i
in. Anglię — 93 wozy m arki Vauxhall. 28 —

Bedford, 24 — Morris. Wreszcie z Włoch

przywieziono 68 Fiatów i 27 Lancia.

Osobnych parę słów należy się jeszcze
motocyklom powyżej 100 cm sześciennych.
Na 1648 tych poj(azdów zarejestrowanych w

kraju w omawianym okresie, bvło 198 ,,So­
kołów'* produkcji P. Z. Inż., 9 motocykli
,,Moja" z Katowic i 6 fabryki Niemem w

Grodnie. Razem w kraj(u wyprodukowano
213 sztuk, resztę importowano: 343 moto­
cykle DKW. 190 — Zundann, 120 — Puch,
116- BMW,106 - NSU,72- RoyalEn-
field, 60 - Triumph, 56 - TWN 48 - Vic-

toria, 43 Rudge, 29 BSA, 28 Arielów, 27 FN

itp.
Tak to wygląda w świetle cyfr...
W świetle cyfr, które wymagają wiel­

kiej, usilnej pracy dla odwrócenia niebez­
pieczeństwa jakim jest brak silnej produk.
cji krajowej.

U) sprawie zakupów owsa i żyta.
Okólnik szefa Intendentury DOK VII.

W ślad za komunikatem Wielkopolskie.!
Izby Rolniczej, ogłoszonym w ,,Poradniku
Gospodarskim" nr 35 z dnia 28. VIII. br., w

sprawie bezpośrednich zakupów u produ­
centów rolnych zawiadamiam, że za zboże

ftylko owies i żyto) płacić będę producen­
tom według górnej granicy notowania Gieł­
dy Zbożowo-Towarowej w Poznaniu, a na­
wet i ponad tę granicę, tjl taką samą cenę

jaką będę płacić w danym dniu kupcom z

nuj(ą również zakupu zboża Składnice Ma-,
teriału Intendenckiego w Poznaniu i Gnie­
źnie na podstawie ustnego porozumienia,
nie podlegającego opłacie stemplowej, tjl
sposobem odręcznym jednorazowo do 30.000

kg, plącąc górną granicę notowania.
O ile więc żyto wzgl. owies odpowiada

warunkom podanym w komunikacie Wiel­
kopolskiej Izby Rolniczej, można wysłać
zboże w ilości do 30.000 kg po uprzednim

Rolnictwo domaga sio

podwyżki cen zboża.
W Poznaniu odbył się zjazd przedstawi­

cieli samorządu rolniczego i wszystkich or-

ganizacyj rolniczych z terenu województw
poznańskiego i pomorskiego, poświęcony
zagadnieniu cen zbożowych. Zjazd powziął
uchw ałę podjęcia interwencj(i u rządu w

sprawie podwyżki cen zboża. Uchwała ta

brzmi następująco:
,,Przedstawiciele samorządu i zorganizo­

wanego rolnictwa Więlkopolski i Pomorza,

Karlsbadzka woda MOhlbrunn zaleć, przez lek.
do kuracji domowej przy zastoju wątrobowym.

zebrani w dniu 13 września br. w Poznaniu,
wobec, grozy położenia gospodarczego, wy­
nikłego z katastrofalnego spadku cen zbo­
ża i związanymi z tym nastrojami wśród
rolników, zwracają się do rządu o jak na.i-

śpieszniejsze wykorzystanie wszystkich do­
stępnych środków celem natychmiastowego
podniesienia cen zboża i tym samym za­
pewnienia opłacalności produkcji rolnej.

Szczególna zależność rolnictw a Ziem Za­
chodnich od poziomu cen zboża, wyższe,
aniżeli gdzie indziej, koszty produkcji rol­
nej, wysokie zadłużenie i zapadające ter­
miny płatności zobowiązań powodują, że

rolnicy Ziem Zachodnich znaleźli się w

specjalnie ciężkiej sytuacji i oczekują z na­
pięciem jak najrychlejszego zastosowania

przez rząd wszystkich środków, które by
widocznie wpłynęły na podwyżkę cen zbo­
ża".

tym warunkiem, że transakcja zostanie za-

warta na giełdzie i stwierdzona będzie kar­
tą umowy (maklerską). Obecność produ­
centa na giełdzie nie jest wymagana. O-

głoszenie transakcji u maklera może doko­
nać Szefostwo Intendentury DOK VII.

Opiata z tego tytułu jest minimalna, bo­
wiem wynosi zaledwie pół procent (pół od

tysiąca) plus 55 gr opłaty stemplowej od

każdej transakcji. Innych opłat wzgl. kosz-
iów uczestnik giełdy nie ponosi. Opłaty te,
dla wygody kontrahenta, mogą być potrą­
cane z ceny zakupu i uiszczane na giełdzie
p-rzez Szefostwo Intendentury

W tym celu proszę o wystąpienie z wnio­
skiem do giełdy o uzyskanie karty uczest­
nictwa, na podstawie której będzie można

przeprowadzić transakcję. Wniosek do

giełdy należy sporządzić na specj(alnym for­
mularzu, wydawanym nrzez giełdę bezpła­
tnie. Procedura przyjęcia na uczestnika

giełdy trwa 24 godzin. Zgłoszenie to może

dokonać i Szef. Int. DOK VII w wypadku o-

trzym ania wypełnionego formularza. Gieł­
da przyznaje charakter uczestnika bez po­
bierania żadnych opłat..

Przy dostawie wagonowej zapłata nastę­
puje po przedstawieniu wtórnika, listu prze­
wozowego w wysokości 85% — reszta po od­
biorze.

Niezależnie od zakupu giełdowego, doko-

ustnym lub telefonicznym porozumieniu się
i to:

1) żyto — pod adresem: Składnica Ma­
teriału Intendenckiego w Poznaniu - sta­
cja kolejowa Poznań — Tama Garbarska,
tor 16,

2) owies — pod adresem: a) Składnica
Materiału Intendenckiego w Poznaniu, sta­
cja kolejowa Poznań bocznica przy ulicy
Artyleryjskiej, albo b) Składnica M ateriału

Intendenckiego w Gnieźnie — stacja kolejo­
wa Gniezno.

Zapłata za dostarczone zboże nastąpi za­
raz po odbiorze przez wymienione Składni­
ce, przy czym cena obowiązywać będzie we­
dług notowania z dnia nadejścia wagonu,
zaś do obliczenia miarodajną będzie waga
stacji kolej(owej odbiorczej.

Nadmieniam, że zboże nieodpowiadające
warunkom wojskowym, nie będzie przyjęte.

Dla orientacji podaję niżej adresy:
1) Szefostwo Intendentury DOK VII. Po­

znań. ul. Babińskiego nr 2, tel. nr 44-11,
wewn. 267.

2) Składnica M ateriału Intendenckiego
Poznań, ul. Solna 15/16, tel. n r 44-11, we­
wnętrzny 274.

3) Składnica Materiału Intendenckiego
Gniezno, ul. Wrzesińska nr 57, tel. nr 138.

Szef Intendentury DOK VII
w z. Florek, ppłk. ,

Kauczuk naturalny czy sztuczny?
Buna" zdobywa sobie uznanie w świecie.ii

Zwycięski pochód syntetycznego kauczu­
ku wywołał poważne zaniepokojenie w ko­
łach przemysłowych wytwarzających kau­
czuk naturalny, którzy dotychczas ze zro­
zumiałych powodów nieprzychylnie usto­
sunkowali się do produkcji ,,Buny". Jak

wiadomo, praktycznie zastosowano synte­
tyczny kauczuk na szeroką skalę w Niem­
czech i stopniowo zdobył on sobie wielkie

rynki zbytu. Bardzo interesujący jest fakt,
że także i w Indiach Holenderskich, które
same eksportują ogromną ilość kauczuku

naturalnego, dokonywano prób ze sztucz­
nym kauczukiem tzw. ,,Buną", będącą wy­
nalazkiem niemieckim słynnej I. G. Farben-
industrie. Według doniesień pism holen­
derskich, w pewnej fabryce gumy w Sura-

baja przeprowadzono tego rodzaju próby,
które wykazały niezwykłą odporność ,,Bu-
ny". Tak np. stwierdzono, że przy pierście­
niach z naturalnego kauczuku, służących
do uszczelnienia, a zanurzonych w benzy­
nie, zmieniła się znacznie średnica, podczas
gdy przy pierścieniach wykonanych z ,,Bu-
ny" pozostała bez zmian.

Do podobnych wyników doszedł nieda­
wno zjazd fachowców z branży gumowej w

Londynie — naukowców i przemysłowców
— zorganizowanych w ,,Research Associa-
tion of the British Rubber Manufakturers".
Na wspomnianym zjeździe szeroko omawia­

no sprawę produkcji i właściwości kauczu­
ku syntetycznego, przy czym bardzo inte­
resujące były wywody dotyczące wzajem­
nego stosunku produktu laboratoryjnego
do kauczuku naturalnego. W Wyniku dy­
skusji mówcy doszli do przekonania, że
kauczuk naturalny wobec niezaprzeczal­
nych właściwości kauczuku syntetycznego
twardą musi stoczyć walkę o utrzymanie
swej pozycji.

-

Obroty z zwierzętami rzeźnymi.
W lipcu br. spędzono na targowisko zwie­

rzęce w 32 ważniej(szych punktach targo­
wych 22.760 sztuk bydła rogatego, w czym
2.473 wołów, 3.901 buhajów , 12.168 krów i
4.218 jałowizn, nast. 34.339 cieląt, 64.115 trzo­
dy chlewnej, oraz 2.329 owiec i kóz. W tym
samym okresie doprowadzono do miejsco­
wych rzeźni 29.288 sztuk bydia rogatego, w

czym 3.076 wołów. 4.077 buhajów , 15.265
krów i 6.870 jiałowizn, następnie 61-811 cieląt,
103.011 trzody chlewnej oraz 8.932 owiec i
kóz.

Do Anglii wywozimy coraz więcej-.
W okresie styczeń — lipiec 1938 r. wy­

wieźliśmy do Anglii towarów za 132.347 tys.
zł. podczas gdy w tym samym okresie 1937
roku tylko za 117.192 tys. zł.

Eksport niemiecki spada.
Według świeżo ogłoszonych danych, im­

port do Wielkich Niemiec" w sierpniu br.
w porównaniu z lipcem br. wzrósł o 37 mi­
lionów marek, podczas gdy eksport spadł o

25 milionów marek. W związku z tymi
zmianami ujemne saldo obrotów zagranicz­
nych wyniosło w sierpniu 64,5 miln. wo­
bec zaledwie 2,5 miln. marek w miesiącu
poprzednim. Jest to wynik naprężenia sy­
tuacji. Fabryki niemieckie obawiają się
udzielać kredytu zagranicznym odbiorcom.

Nasz handel z Czechosłowacja
W okresie pierwszych 7 miesięcy br.,

wymiana handlowa pomiędzy Polską i Cze­
chosłowacją zamyka się dla Polski deficy­
tem w wysokości 5.757 tys. zl, gdy w tym
samym okresie ub. roku mieliśmy nadwyż­
kę eksportową w kwocie 9.105 tys. zł. Nie­
pomyślna zmiana nastąpiła wskutek

zmniejszenia się eksportu polskiego z 33.121
do 21.441 tys. zł, oraz wzrostu naszego im­
portu z Czechosłowacji z 24.016 do 27.198

tys. zł.

Odżył kartel gwoździ i drutu.
Producenci gwoździ i drutu podjęli akcję

w kierunku ponownego stworzenia kartelu.

Odbyło się już w tej sprawie zebranie or­
ganizacyjne uczestników przyszłego porozu­
mienia.

Jak wiadomo, poprzedni kartel gwoździ
i drutu został rozwiązany przez ministra

przemysłu f handlu z powodu prowadzenia
szkodliwej gospodarczo działalności.

Inaczej mówiąc: rząd swoje, a kartelarze

swoje. Społeczeństwo musi patrzeć i pła­
cić.

W Niemczech ciągle drożeje.
Wskaźnik kosztów utrzym ania za lipiec

br. podniósł się w Niemczech w porówna­
niu z czerwcem z 83 na 84.

- (O)-

St, Szukalski, Bydgoszcz
Notowania z ostatnich dni za 100 k;

Bydgoszcz* dnia 18. września 1938 r.

Koniczyna czerwona 000,00-000,00: Koniczyna azwedzl

000,00-000,00; Koniczyna biała 000,00 - 000,00: Koniczyi
żółta w łuskach 00,00-00,00: Koniczyna żółta odłuszczot

00,00-00,00: Przelot 000,00-000 .00; Rajgras angielski 95,00
100,00; Tymotka 35,00-37,00; Seradela 00,00-00,00; Wvl
letnia 23,00-26,00; Wiczka zimowa 65,00 75,00: Peluszl
2 3,00 - 25,00; Gioch Wiktoria 24,00-26 .00: Groch polny 23 0

25.00; Groch zielony 24, 0 - 28.00; Rzepak zimowy 4100

42,00; Rzepik letni 38.00 - 41,00: Rzepik zimowy 39.00 - 124

Siemię lniane 48,00 - 50/ 0; Len 00,00-00,00: Mak niebies

58,00 - 62.00; Mak biały 90,00-105,00. Łubin żółty 00 00

00,00; Łubin niebieski 00,00-00 .00 . Gorczyca 33,00 -37 0
Tatarka 19,00-22 50; Proso zwyczajne 19,00 - 2 ,00. Eura
Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 00 O(' - 001

Kukurydza Bydgoska 00,00 -00,00. Kukurydza Koński ii
00,60 - 00,00, Malwa pastewna 000,00 - 006,00.
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I i BI ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Słała dzienna wygrana 5.000 zł na

nr: 109234
Zł 15.000 padło na nr: 45292
Zł 10.000 padło na n-ry: 40478

152073
Zł 5.000 padło na n-ry: 5850 10856

13417 41562 58110 61962 155076
Zł 2.000 padło na n-ry: 4090 17677

31920 37869 82566 85605 90426 90828
117055 134529 137225

Zł 1000 padło na n-ry: 8511 9409
15240 17715 20855 20072 24816 25637
29663 30721 40498 42357 52413 55630
59970 64934 70302 82411 83318 88348
91358 92619 96199 100638 112718
111956 123711 123643 138304 143160
159902 152991 159600 153368 134600

Wygrane po 250 zł

48832545009754959100035174
242322854017293508604814972
90 2062 110 277 324 431 97 683 799 972
300243151312764425162571423
648619134053852388449057286
92653997205189215060941012
577597297446598673767061161
65 90 885 975 6001 54 382 467 607 800
77690571744505253375475995
8025 91 106 386 450 61 654 63 773 811
9139 218 342 439 504 612 38 703 49 87
845 10033 80 165 89 225 40 319 58 467
625 11006 17 139 44 229 366 438 674
748 863 12093 294 397 422 86 501 71
708 18 873 922 75 13185 284 325 409
608 795 925 14044 142 57 8 98 230 432
84 865 900 37 15060 287 300 24 452 90
75016465370923160261366883
872354243493572604668578997
947 19279 359 428 527 48 753 76 995
180031152628235098422357478
503462256577359052819011114
5723035070884606149372996576
20028 184 291 481 564 892 901 26 21021
3976128552507030546964445775
810 943 22085 249 358 411 918 23019
12526165479506144797983777806

915 50 24115 73 236 318 562 73 618 716
323950527084055927362500334
71139233312185252582776805
577996891260982324330815560
725738682396921270162985328
384199514266405671230895907
28006 123 60 225 583 600 741 29074
203 93 392 650 35 745 911 43 30019 112
71 237 487 529 615 748 864 46 916
31165 96 216 22 383 443 673 74 32136
3914042972980914849344672
33143 324 578 656 843 900 63 34159 572
720 887 35068 175 14 380 432 534 725
84360491287375062873958901
37330 99 415 662 71 739 919 38114 81
610 50 929 89 39004 48 314 407 75 675
706 30 71 40041 149 207 35 478 36 518
729 946 84 41001 161 523 87 658 709 33
93 742163 291 425 64 570 68 85 645 705
931 72 43099 154 423 72 98 595 642 72
921 5065 44029 94 130 75 474 747 45040
71 396 407 78 540 640 894 46008 111 9
212442165717698647162375476
682 719 65 815 18 900 83 48142 78 606
218198793077491266620362417
32 567 689 802 31 967 61 74 50205 376

7940250456246176251324274895
526 72 98 609 52206 53 377 447 567 703
42846678790049689753236528
684 736 54012 60 251 467 665 764 87
802799655157903144871472537
42 629 724 36 815 941 50 56152 88 304
407 611 73 94 726 40 85 845 87018 143
200 519 65 646 65 86 825 929 58009 36
86 262 86 961 59065 113 297 327 532
69622719771893823916526360116
249 466 529 35 61 634 782 61028 186
210 339 423 55 592 653 794 63004 21 101
209 61 334 73 739 940 75 64043 240 57
87449658252848617307091833
72 874 954 65182 335 54 91 98 535 735
869 934 57 66343 90 877 67247 319 64
77 483 629 716 26 823 68025 31 44 354
598 723 59 897 924 42 69040 45 67 113
284 367 411 740 953 70016 127 435 49
583 642 51 91 783 808 98 71081 88 102
12836727194650829487186166
721244248235320368240161376
813 987 73160 99 333 35 639 85 93 811
98 994 74098 293 433 583 606 840 33
75082 180 263 455 56 6 543 81 631 652
945 76103 26 261 393 674 891 940 63
77143 67 285 589 600 43 54 731 819 928
71 80192 244 79 448 683 81077 104 74
370969260529717638880549935
97 92080 180 369 476 91 558 707 828
830541096189403115146368706
47 823 84063 205 328 64 431 86 727
945 85033 88 127 211 18 81 378 463 508
479686186110232863406589403
435975550793934686987061141
7724838042842508699365960841
489164688064901235058293339
4984436385636007788001193377
89053 202 303 404 32 75 96 503 905 33
55 70 90018 180 304 406 29 92 784 825
979 91219 335 468 507 41 648 704 21
802 998 92066 159 80 356 476 91 505
905 93011 39 94 93 343 646 881 980
94044 98 137 59 224 342 86 660 98 732
7482233644689032095069433585
804 26 951 96159 330 87 797 97246 595
627 824 992 98 98082 122 63 478 543
613 540 43 51 82 740 99063 92 260 330
34 90 423 92 564 674 812 23 914 100054
7213632540357 6397178698946
101099 532 664 55 759 93 945 102051
122 79 256 480 576 850 928 103161 368
512 49 736 859 104133 74 237 409 37
74 507 57 83 97 703 885 928 64 105044
8317039378770912528669490423
341060021442132472263945349
79 495 565 606 684 848 107077 85 92
455 528 84 664 108076 227 52 74 339
50 434 95 555 701 850 944 109082 177
220 64 590 787 828 110044 71 123 46
374 452 535 41 899 111073 170 241 397
422 569 946 112210 74 420 48 69 554 70
697 799 833 51 81 947 60 113031 151 73
2202273327 418 549 831 912 21
114030 57 77 165 598 619 712 822 49
78- 85 115089 160 66 378 436 87 622 44
68 778 116016 28 116 47 69 79 261 436
508 649 737 824 72 915 19 117020 71
145224323052043 781 855 911
118140 49 238 320 28 64 88 586 694 806
27 953 119002 43 76 96 133 255 95 355
81 515 662 822 120025 179 86 208 40
561 858 906 121029 166 244 391 679 709
916 122050 69 266 659 709 972 94 12306
121 367 537 631 711 124070 241 442 555
750 125010 143 73 57 97 462 74 76 536
635 50 728 42 54 852 86 126001 292 332
451 62 869 909 96 127080 257 351 462

516 85 729 70 80 804 906 70 128001 '201
16364197656464499727879194
856 129004 112 13 215 38 428 558 780
721 915 88 130066 258 355 510 64 830
131020 37 253 349 67 ^67 561 623 762
132231 362 492 578 w 768 75 810 978
84 133083 445 76 767 72 950 83 96
134027 155 95 219 71 341 50 92 683
702 868 135052 384 617 762 981 136183
418 70 503 616 774 909 137320 453 533
614 15 32 800 138238 59 73 428 584 92
703 76 817 912 139025 46 338 49 57 96
412 516 49 657 792 869 140109 38 64
200 416 23 568 601 831 926 85 141165
210 66 324 81 468 531 862 142162 82
231 33 64 77 528 38 83 639 933 143122
2416769312479 541 606 32 780
144074 394 438 72 674 905 21 7 95
146044603153848428338351438
785 883 146199 255 482 583 723 87
147055 117 205 32 584 768 946 148164
95 358 515 816 34 149269 305 590 615
804 62 903 33 150062 226 37 62 93 447
529 157016 147 56 453 574 90 705 94
823 55 92 152064 129 283 785 819
153283 473 597 699 733 898 154159 76
24034452648790447955177674
708 28 915 155359 98 459 81 512 22 709
927 37 156047 331 501 76 681 957 87
157095 587 709 27 71 859 65 93 158345
630 742 880 927 159133 273 358 71 86
504 610. 21 763

Bll-cle cligiienie
Wygrane po 250 zł

477 967 1206 55 613 35 2006 279 308
75 3169 620 61 824 50 66 928 4014 214
360 608 770 820 5149 293 891 901 6134
24128143454555677254381152
942 7059 152 4 265 330 403 60 601 8202
361 493 693 825 32 905 9400 599 797
10031 98 199 759 841 11007 60 145 221

531 869 12069 448 69 517 621 13065 99
337 92 518 20 731 960 14168 525 707
929 94 15420 679 16131 95 224 687 840
17169 214 33 405 946 18701 19171 547
63 673 939 20462 689 897 948 21190 295
431 777 756 808 880 992 22343 19 69
730 23197 340 473 566 635 854 80 90
956 74 24370 662 764 944 25456 502 46
57 613 743 62 26081 194 238 543 653
828 42 27276 305 9 82 927 28142 551
899 995 29222 361 717 78 30450 92 714
31006 69 511 57 98 997 32032 418 538
33135 281 488 619 97 34091 336 42 670
730 78 948 90 35005 90 105 24 234 347
72 97,1 869 36046 262 401 503 742 72
91! 37078 668 727 800 38154 680 780
814 959 39144 344 437 606 40010 103 80
309 497 567 893 911 41491 614 876 910
42378 419 53 788 43156 797 828 44002
319 707 45143 69 354 418 889 46222 969
47035 171 332 790 48056 78 927 49026
330 461 513 6 842 50103 502 89 754 95.6
51204 36 76 87 391 907 52032 231 375
657 53153 244 497 988 54062 786 55214
976 56009 124 520 76 736 816 903 57252
330 87 816 23 58107 28 609 74 59165
222 568 920 62 60153 475 510 728 61279
627 713 62218 574 63129 424 501 53 83
680 64020 239 439 61 658 767 65082 277
471 597 926 66102 378 417 97 620 863
963 85 67060 619 68182 272 351 446
69188 282 496 861 70179 380 491 559

71007 202 442 609 922 72004 99 107
361 486 507 601 12 731 73308 446 509
720 94 74118 52 201 708 96 814 986
75002 110 450 555 655 76497 598 735
872 77393 614 34 878 78646 79124 578
917 80449 81061 194 489 888 82082 186
222 520 663 83492 577 84181 487 500
752 830 940 85023 308 642 784 992
86310 405 782 996 87119 263 316 462
594 612 793 909 88099 171 456 880
89296 90026 188 323 438 577 870 91264
402 536 890 92168 329 513 32 93177 337
523 94106 695 95216 654 96287 426 56
580 693 97248 361 98785 99079 633
100174 255 390 529 982 101021 110 687
102208 498 553 704 103383 104368 574
105433 775 850 106104 228 459 513 658
744 107002 21 238 327 421 593 926
108068 152 109460745 110596 627
111052 882 112553 113018 80 134 512
632 114002 336 495 432 567 673 820 979
115095 218 38 470 90 507 604 762 931
116265388548 57 989 117409 953
118045 166 472 119090 774 120679
121015 355 79 661 952 122071 210
123497 588 124290713 125130 693
126110 431 581 765 127075 350 128005
164 374 649 129661 130169 274 550 953
131013 76 132296. 554 698 133975
134147 352 415 586 135820 977 136254

428 137795 138146 227 320 402 546 630
139002 278 736 J40043 62 167 597 726
849 141005 117 54 448 616 142517 659
703 964 143069 138 291 402 648 144080
633 719 145082 293 146316 147233 94
743 148048 151 641 828 149409 546 796
150513 151479 736 152551 95 625 886
923 153056 110 269 427 873 91 154188
155596 885 951 156462 660 907 157446
78 857 158000 127 476 159416

V!-ła ciągnienie
SŁOWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 20.000 zł na

nr: 131789
Zł 25.000 padło na nr: 21115
Zł 15.000 padło na nr: 105068
Zł 10.000 padło na n-ry: 42402 91877

148664
Zł 5.000 padło na n-ry: 18112 89068

90577 157225
Zł 2.000 padło na n-ry: 16055 64103

73763 83444 84285 86408 117751 133847
135618 138923 142989

Z. 1-000 padło na n-ry: 2127 1789
5758 11124 13602 18399 20319 20502
31556 37401 37630 42650 54292 55034
58801 66406 70306 74137 76850 82196
83807 92901 95246 103559 107669
128517 130824 134039 141897
153346 150301 157103 157770

Wygrane po 250 zł

297 351 438 530 623 805 970 1096 1180
226 433 599 908 42 61 2377 502 720 916
30683468060893545854360148812
85 5413 8285329 39 423 837 8040 476 77
839 93 9092 237 462 720 68 840 10288
382 920 60 97 11041 135 218 590 12072
361 647 824 972 13380 413 721 978
14762 864 961 15261 79 317 528 51 74
94 74216 051 52 220 97 670 949 17072
267 71 881 945 18173 578 79 723 19096

305 865 20034 192 649 62 9 351 89 413
544 680 861 21046 126 528 22238 35 427
536 24031 308 838 25042 57 128 484 524
917 2607 77 136 475 27024 57 76 77 117
359 611 78 81 28638 832 926 29018 327
36 725 30127 230 756 69 891 31029 347
451 641 888 32086 257 755 81 33209 341
605 23 70 8777 34198 281 633 45 712 61
831 922 35016 242 395 523 36379 576
37145 293 602 996 38004 112 331 76
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Doboszyński skazany na 4 lata więzienia
Lwów, 20. 9. (Według PAT) P-rzed sądem

oikręgo-wyim we Lwowie odbył się proces
przeciwko inż. Dobo-sizyńsikie-mu. Zgodnie z

orzeczenie-m sądu najwyższego prwedimiottem
rozprawy jest zorganizowane najście na po­
s-te-runek PP w Myślen-icach i za'branie

stamtąd karabinów, rewo-lwerów i amunicji.
O godz. 9 na salę wprowadzono osik. Do­

boszyńskiego. Po chwili wchodzi trybun-ał.
Adwokat S-typulk-o-wski zgłosił wniosek,

domagający się powo-łania w charakterze
świadków wszystkich sęd-ziów przysięgłych
z ostatniej rozprawy, na udowo-dnienie fa-k­
tu, że po-prz-edni przewodniozący Sąd-u Okr.

Dy-siewicz tylko przez pouczenie, że inż. Do-

boszyńs-kiemu gro-zi grzywna pieniężna, u-

zyka-1 7 głosów potwierdzających cz-tery py­
tania, do-tyczące wtargnięcia inż. Dobo-szyń-
sk-iego- na po-s-teru-neik i zabrania broni. Przy­
sięgli wykluczyli sł-owa ,,w celu przywłasz­
czenia", a tymczasem Doboszyński zasiada
na lawi-e oskarżonych pod za-rz-utem kra­
dzieży.

Proku-rator sprze-ciwił się wnios-kowi o-

brońcy.
Przewod-ni-czący odczytał akt oskarżenia,

ogranic-zając się do ustępu, mówiącego o

wtargnięciu Doboszyńskiego w nocy z 22 na

23 czerwca 1936 r. w Myślenicach do lokalu

posterunku PP i zabrania stamtąd wspólnie
z będącymi pod je-go rozkazami uczestnika­
mi wypra-wy w celu przywłaszczenia 14 ka­
ra-bin'ów, 4 rewolw erów, amu-nicji i i-nnych
przed-mio-tów wyekwi-powania policyjnego,
ogólnej wartości 2.500 zl.

Przewod-nic-zący odczytał zeznania os(kar­
żonego, złożo-ne n a rozprawie i przed sęd-zią
śledczym w K-rako-wie.

Adw. Siypułkowski prosi o wypowiedze­
nie się trybu-nału co do wniosku obrony w

sprawie powo-łania na świadków 12 sędziów
przysięgłych.

Przewodniczący oświadcz-a, że sprawę te­
go wniosiku załatwi do koń-ca przewodu do­
wodo-wego.

Obrońca, dr Poeoweki oświad-cza, że obro­
na podtrzym-uje zgłoszony swego czasu

wniosek o wyłączenie sprawy spod sądu o-

kręgowego we Lwowie. W wypadku dalsze­
go prowadz-enia sprawy przed obecnym try­
bun-ałem, — mówi obrońca Pozowsiki, — ,,nie
możemy brać udziału w obronie!'*

Po dwugodzinnej przerwie p-rzewodni­
czący ogłasza postanowienie trybunału, od­
rzucające wnios(ki obrony.

Następnie przewodniczący trybunału o-

głasza postanowienie sądu, sk-azu-j-ące wszy­
stkich adwokatów na kary po 100 zł grzyw­
ny, albowiem zlożeni-e przez nich ob-rony u-

waża za demonstrację ubliżającą sądowi!
Z kol-ei sąd przys-tąpił do prze-słuchania

świadków.
Po tych zeznaniach przewodniczący ko­

munikuj-e decyzję sądu, o-ddalającą wniose(k
obrony na przesłuchani-e 12 sędziów przy­
s-ięgłych.

Proku-rator zaznacza, że w poprzednich
rozprawach i na tej ro-z-prawie mówiono
wiele o pobudkach czynu oska-rżonego, a

mniej, albo prawie nic o samym czynie i je­

go skutkach, a p(rze-cież ten czyn zaważył
na wymiarze sprawiedliwości. Prokurator

opiera się na przyznaniu się inż. Dobos-zyń­
skiego do winy nazajutrz po ujęciu. Zezna­
nia świadka post. Małeckiego potw-ierd-zają
te zeznania. To wys-tarczy do ooeny czynu
oskarż-on-ego.

Prokurator domagał się skazania osk-ar­
żone-go na karę więzienia do lat 5-ciiu.

Os-karż-ony Doboszyński zapytany przez
przewodni-czącego czy m a ooś do oświadcze­
nia, powiedzi-ał, że na tej rozprawie głosu
nie zabierze!

Trybuna! po nara-dz-ie ogłosił wyrok ska­
zujący inż. Adama Doboecyńskiego na cztery
lata więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego.

Władze gdańskie chce zniszczyć
polskie towarzystwo,,PrzyjaciółNauk"

Z Gdańska donosii stały kores-pon-de-nt
,,D zie nnik a Byd-gosk-iego*1:

Polskie życie kulturalne w Gdańsku na­
rażone jest ostatnio na niebezpieczeństwo
nowego cioe-u z-e strony admi-ni-stracji gdań­
skie-j, wymi-erzonego przeciwko Towarzy­
stwu Przyjaciół Nauki i Sztuki. Towarzy­
stwo to, którego ce-le-m j-es-t współpraca w

podtrzymyw aniu ducha na-rodowego Poloni-i

gdańs-kiej, nauiko-we studia hi-s-torii starego.
Gda-ńska i pod-trzymywani-e tra-dycj-i łącz­
ności Gdańska z Polską, o-d d-awna było już
solą w ok u wła-diz gdański-ch. Ale ponie­
waż działalność Towarzy-stwa prowadzona
była bardzo spokojni-e, metod-ami naukowy­
mi, przeto trudno było wysunąć przeciwko
ni-emu jakikolwiek zarzut. To te-ż władze

gdańskie ni-e mogąc wymyśl'ić nic innego,
pos'tanowiły zniszczyć To-w -arzystwo m ająt­
kowo. P rzed nied-awnym czasem T-owarzy­
stwo Przyjaciół Nauki i Sztuki otrzymało
wezwanie podatkowe na sumę 5 tys. gulde­
nów.

Charakterystyczne je-s-t, że w e zw anie o-

pi-ewa n-a npodatek dochodowy", a-c-zko-lwiek'

Towarzystw o nie będąc przedsiębiors-twe-m
zarobkowym, żadnych doch-odów nie posiać
da, a utrzymuje się wyłącznie ze składak
i subwencyj, które to d-o-chody nigdzie ni-e!

są traktow-ane j-ako dochód, podlegający;
opadatkowanin.

Jeśli Tow. P rzyjaciół Naiu-ki i SztnkS. pcł.
datku nie op'łaci, grozi mu zamknięcie 11

sprze-d-an-ie jego m ajątku na licytacji, przeaj
co byłby stracony ks-i-ęgozbiór Towarzy­
stwa.

M w S?

Nie wątpiąc ani na chwilę, że wład-zć!

polskie do tej ostateczn-ości nie dopuszczą,
tru-dno jest powstrzymać się od uwagi, żei

organizacje kulturalne niemieckie w Polsce

cieszą się całkowitą swobodą rozwoju — w

takim stopniu, jaki jest ty-lko marzeniem
Polonii gdańskiej.

Krwawa rozprawa o gruszki.
Mogilno, (mk) Przed sądem okręgowym

z Gniezna na sesji wyjazdowej w Mogilnie
toczyła się rozprawa kam a przeciwko rolni­
kowi Aleksandrowi Łuczce ze Szczepanowa!
pod Mogilnem, oskarżonemu o spowodowa­
nie ciężkiego urazu cielesnego.

W dniu 15 sierpnia ub. r . oskarżony Łucz.

ko strząsał gruszki z drzewa należącego do;
roln. Brzykcowej w Szczepanowie. Kiedy
syn Brzykcowej — Paweł zabronił oskarżo­
nemu zrywać owoc, wynikł pomiędzy nimi

spór. W trakcie sprzeczki Łuczko zadał

Brzykcemu silny cios ostrzem łopaty w gło­
wę. Doznał on złamania kości sklepienia!
czaszki.

Sąd skazał Łuczkę na karę 1 roku bez.

względnego więzienia.
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Demonstracje w Dreźnie przeciw
wysyłce na roboty przymusowe.
Drezno, 20. 9. (PAA). W ostatnich

dniach Gestapo aresztowało w Dreźnie

kilkunastu robotników, którzy nie

chcieli udać się na roboty przymusowe.

Kobiety urządziły dwukrotnie demon­
stracje przed urzędem pracy. Musiała

interweniować policja.

Feralny dzień.

Gdańsk, 20. 9. (PAT). W ciągu dnia

wczorajszego na terenie Wolnego Mia­
sta wydarzyły się trzy katastrofy, w

których zginęły trzy osoby.
W drodze z Elblaga do Gdańska sa­

mo-chód osobowy z powodu pęknięcia
opony wpadł na drzewo. Trzej pasaże­
rowie zostali ciężko ranni, a jedna oso­
ba zabita.

Również na terenie Wolnego Miasta

motocykl całym pędem wpadł na drze­
wo, przy czym kierowca, dentysta z So­
pot, został zabity.

Na to-czę kolejowym w pobliżu gdań­
skiego dwo-rca pociąg osobowy przeje­
chał kolejarza, zatrudnionego przy na­
pranie torów kolejowych. Odniósł on

tak ciężkie rany, że wkrótce zmarł.

OZON, a wybór Prezydenta R. P.
Kandydaci i kontrdandydaci.

Warszawa, 20. 9. Korespondent ,,Gło­
su Narodu" donosi:

Dla OZN mają wielkie znaczenie wy­
bory Prezydenta Pt. P ., których termin

przypada na r. 1940. OZN liczy głównie
na marsz. Rydza-Śmigłego i jeg-o chciał­
by widzieć Pre-zydentem R. P . Równo­
cześnie jednak mówi się w Warszawie

głośno, że P. Pre-zydent Mo-ścicki, po o-

statniej kuracji, czuje się na siłach i go­
tów jest dalej urząd głowy/ państwa
sprawować. Poważnym kontrkandyda­
tem' części legionistów i konserwaty­
stów, jest pik. Sławek. Mówi się nawet

o p. Prystorze, jako kandydacie grup

,,demokratycznych'* (przy czym i PPS

ze względu na stare sympatie, przeciw­
ko niemu zapewne nie oponowałaby) i

0 p. Kwiatkowskim, którego mile wi­
działyby- na stanowisku prezyde-nta
,,żywioły umiarkowane", a bardzo nie­
mile żywioły... legionowe. Wśród kan­
dydatów na prezydenta wymienia się
również nazwiska: gen. Sosnkowskiego
1 min. Becka.

Takie ,,plo-tki" wiążą się z obecnymi
wyborami parlamentarnymi.

Potworna zbrodnia
na tie porachunków osobistych.

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) . W stolicy
na Powązkach dokonano potwornej
zbrodni. Jakiś nieznany sprawca na­
padł w sklepie spo-żywczym Władysła­
wy Borkowskiej na mę-ża jej 50-letnie-

go Władysława. Zbrodniarz wpadł do

sklepu nagle i ugodził nieszczęśliwą o*

fiarę noże-m w plecy. Uderzenie było
tak silne i niebezpieczne, iż napadnięty
zmarł natychmiast. Zawezwany lekanz

s-twierdził już tylko zgon. Nóż wbity
został w nieszczęs-ne -go po samą ręko­
jeść i uderzenie było śmierte-lne. Wła­
dze 'policyjne wszczęły energiczne do­
chodzenia. Już wstępne śled-ztwo po­
zwoliło ustalić, iż morderstwa dokona­
no najprawdopodobniej na tle pora­
chunków o-so -bistych, (r)

,,Kontakty" Funduszu Kuitury
Nandayaj z Polonią Amerykańską.

Jeszcze w sprawie Gronowicza.

We wczorajszym airty-kuil-e p-t. ,,Zwolen­
nik buntu i przewrotu — stypendystą Fun­
duszu Kultury Narodowej" po-daliś-my szcze­
góły o ohydnej książce Gronowicza i skanda­
liczny m z-ach-o-wami-u s ię teg o ,,li-te-rata" w

d-rodze do S tanó w Zje-dn-oc-z-onych n a sita-tku
,,Piłsud-ski".

Celem po-dróży pana Gro-nowicza d-o A-
m-e-ryki jes-t - jak się do-wi-ad-ujemy d-alej —

nawiązywanie kontaktów(!) z Polo-nią Ame­
rykańską. zawiadamiamy o- tym niniej­
sz ym Światowy Związek Polaków z Zagra­
nicy, a zwłaszcza żarliwego o-piekuna te-j
organizacji pana wojewodę pomorskiego
m inistra Baczkiewicza i żyw-iimy nad-zieję,
że ,,Fundusz Kultury Naro-d-owej" pod pre­
sją opinii publicznej wycofa co rychlej swe­
go stypendystę z tej imprezy. W każdym
razi-e inform ujemy niniejs-zyim Czytelników
naszych w Ameryce, że w naszym ro-zu-mie­
ni-u. wysłanni-k Fund-u-s-zu Ku-ltury N-aro­
dowej bynajm niej polskiej kultu-ry narod-o­
wej nie reprezentuje i o- przedruk nas-zych
uw ag pro-simy wszys-t-kie polskie pisma w

Ameryce. I

nie wróci już do czynnej polityki.
Wypadki majowe w pamiętnikach p. Wojciechowskiego.

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) Przypomina­
my, z jakim wzruszeniem witano na kon­
gresie Stronnictwa Pracy byłego prezydenta
Rzplitej p. Wojciechowskiego, który zaw­
sze otoczony jest najwyższym szacunkiem
i poważaniem wśród najszerszych sfer spo­
łeczeństw a naszego. I dziś każdorazowe pu­
bliczne wystąpienie jego śledzone jest z du­
żą uwagą. Ponieważ rozeszła się wieść, iż

wydaje on pamiętniki w formie książki,
współpracownik ,,Kuriera Warszawskiego"
zwrócił się do prezydenta Wojciechowskie­
go z prośbą o wywiad, właśnie na margine­
sie zamierzonej publikacji.

- Z przeprowadzonej rozmowy wynika,
iż pamiętniki b. prezydenta RP będą no­
siły tytuł: ,,Moje wspomnienia" i ukażą się
już wkrótce. Powstały one zasadniczo z

dwóch powodów: 1) na żądanie młodych,
którzy domagali się od niego odtworzenia

tych przeżyć, jako drogowskazu na. przy­
szłość i 2) pamiętniki te są pomyślane jako
przyczynek do naszych dziejów, jako m a­
teriał pierwotny dla naszych przyszłych ba­
daczy histori Polski.

Listy do marszałka Piłsudskiego.
Drugi tom obejmować będzie cżasy —

powiada p. Wojciechowski — gdy byłem mi­
nistrem i prezydentem; muszę zbadać wszy­
stkie archiwa, aby dać jak najwierniejszy
obraz. Obecnie staram się odszukać moje
listy do Józefa Piłsudskiego oraz w ażny
list z początku 1926 do Aleksandra Skrzyń­
skiego i dokumenty z mojej kancelarii cy­
w ilnej. Pamiętniki zostaną zakończone na

roku 1926. - Ciekawi pana zapewne spra­
wa oświetlenia tzw. wypadków majowych.
Napiszę o tym obszernie cytując fakty i do­
kumenty, o innych sprawach sąd wyda już
historia.

Następnie oświadcza p. prezydent, że do

czynnej polityki już nie wróci.

Ważne problem y polityki polskie!.
Na pytanie, dotyczące kwestii ukraiń­

skiej w Polsce p. prezydent odpowiedział:
— Odpowiem panu na to historią: gdy

byłem ministrem spraw wewnętrznych, po­
leciłem starostom, aby postępowali tak z

ludem ukraińskim, żeby czuł się dobrze W
Polsce. Nie pochwalałem i zakazywałem
pertraktacji z ,,górą", którą raz po raz okre­
ślam w mych wspomnieniach sprzed 1900
r., dosadnym mianem ,,zm anierowanych
łbów inteligenckich". Lud spał snem poli­
tycznym, a prowodyrzy usiłowali zarazie go
swym doktrynerstwem i ambicjami poli­
tycznymi.

— A kwestia żydowska:
— Życie zrobiła m nie antysemitą. Nie

chodzi mi tu o jakieś kwest:e rasowe, m -u­
łem nawet wielu przyjaciół żydów, ludzi

szlachetnych, ale zbtrt wielki procent ży­
dów w Polsce, zwłaszcza w wolnych zawo­
dach i w handlu jest rzeczą po prostu nie­
naturalną. Usiłujemy walczyć z żydami
ich własnymi metodami, ule to jest moim

zdaniem, zawodne. Drogą organicznej pra­
cy, choćby drogą spółdzielczości udało się
nam - jak mówię zresztą w mych wspom­
nieniach — osiągnąć pożądane rezultaty.
Zbyt wielkie mamy mniemanie o zdolno­
ściach żydów. Jako kupcy ;tp. nie wytrzy­
mują oni konkurencji z Niemcami lob An­
glikami.

W pamiętnikach będzie rozdział, W któ­
rym autor mówi o brakach ówczesnej kon­
stytucji. Przypominam memu szanowne­
m u rozmówcy, że obecna konstytucji daje
prezydentowi wielkie prerogatywy.

— Tak - mówi prof. Wojciechowski
ja sam swego czasu domagałem się więk­
szych uprawnień; przede wszystkim cho­
dziło mi o prawo rozwiązywania sejmu,
ażeby móc odwołać się do społeczeństwa.
Niechybnie doszłoby do tego, gdyby n;e zna­
ne wypadki. Jednakże jako szczery demo­
krata i zwolennik po/i';aroentaryzmn. nie

mogę zgodzić się na zbyt wielkie uprawnie­
nia głowy państwa. To za wielki ciężar,
którego nie udźwignie naw et zdolny czło­
wiek. Często przypominam sóbie słowa

poety Browninga: ,,Panie Boże, nie uawaj
nam geniuszów, ale podnieś naród!". Pa­
trząc na to, co się dzieje w Europie, nieraz
m yślę, że lepiej byłoby, gdyby było m niej
tzw. genialnych wodzów. Narody mogłyby
spokojnie ze sobą współżyć.

Już dziś zapowiedź wydania pamiętni­
ków wywołała ogromne zainteresowanie
nie tylko w kołach politycznych, ale wśród

całego społeczeństwa, (r)

Premier francuski Daladier i francuski minister spraw zagranicznych Bonnet na

lotnisku w Groydon pod Londynem — przywitani przez Chamberlaina.

Prasa stołeczna o wyborach.

Rządniemożeliczyćnaopozycję
Olbrzymia skala niebezpieczeństw.

Warszawa. 20. 9. ,,Czas" odpowiadając
,,Kurierowi Polskiemu" w sprawie akcji
politycznej zainicjowanej rzekomo przez
wicepremiera Kwiatkowskiego, zapytuje się:

,,Czy zabiegi p. Kwiatkowskiego przy­
niosą efekt? Sprawę komplikuje obowiązu­
jąca ordynacja wyborcza i skład wybor­
czych kolegiów. Boć jest jasnym, że prze­
prowadzenie kandydatów opozycyjnych
wymagałoby nacisku z góry na owe kolegia.
Aie taki nacisk to nic innego, tylko ,,robio­
ne" wybory. Czyż stronnictwa opozycyjne
mogą się na taką konsolidację zgodzić?
Biorąc na zdrowj rozsądek, wydawałoby
się, że nie, że taka np. uchwala NKW Stron.

Ludowego jest logiczną konsekwencją ist­
niejącego stanu rzeczy, że przeto — rząd
nie może liczyć na udział opozycji".

Pytanie zasadnicze.
,,Robotnik" w artykule swego naczelne­

go publicysty p. Niedziałkowskiego tak uj­
muje kwestię udziału opozycji w wyborach
do parlamentu:

,,Wybory listopadowe odbędą się na pod­
stawie dotychczasowej ordynacji wyborczej.
Powstaje zatem pytanie, zasadnicze z pań­
stwowego punktu widzenia: Czy nowe izby
ustawodawcze m ają się zebrać tylko dla
załatwienia fzw. konieczności państwowych
i dla zmiany ordynacji wyborczej, tzn. że po
opracowaniu nowej ordynacji wyborczej
(zgodnie z treścią motywów zarządzenia p.
Prezydenta) mają się rozejść, by ustąpić
m iejsca sejmowi, będącemn wyrazem n a­
prawdę pełnym opinii całego kraju, czy też
m ają być powtórną i równie beznadziejną
próbą utrw alania — w nieco zmienionym
personalnie składzie - stanu rzeczy, wy­

tworzonego przez ordynację wyborczą roku
1935.

To pytanie ma, jak powiedziałem, zna­
czenie zasadnicze dla dalszego rozwoju na­
szej sytuacji wewnętrznej. Dlaczego? Po­
zwalam sobie twierdzić, że położenie mię­
dzynarodowe rozwija sie bardzo szybko w

kierunku niebezpieczeństw i trudności na

skalę olbrzymią. Przygotowania Polski do

sprostania tym niebezpieczeństwom i trudno
ściom wymaga tak samo wysiłku na skalę
olbrzymią, wymaga przebudowy gruntownej
naszego życia wewnętrznego i... pozostawia
nam czasu zgoła niewiele."

Str. Narodowe nie weźmie udziału
w wyborach do Sejmu ł Senatu.

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) . Ogłoszony
został komunikat endecji w sprawić
wyborczej, w którym m. in. czytamy:

Obecne wybory rozpisane zostały
znowu na podstawie tej samej ordyna­
cji. Wywołane przez wewnętrzne walki

w łonie obozu rządowego wybory te

nie mogą dać podstaw do przeprowa­
dzenia istotnych zmian w państwie.
Udział nasz w wyborach i ewentualna

O'becno'ść w nowym sejmie i senacie w

tych warunkach, nie dając wpływu na

kierunek polityki państwowej, stwarza­
łaby pozory, że izby te są właściwym
przedstawicielstwem narodu.

Urzeczywistnienia idei państwa na­
rodowego, w szczególności zmian u-

stroju w kierunku pozbawienia żydów
wpływu na losy państwa, nie dokona

przedstawicielstwo wybrane na do­
tychczasowych podstawach.

Z tych powodów komitet główny
Stronnictwa Narodowego zdecydował
jednogłośnie, że Stronnictwo Narodowe

udziału w rozpisanych wyborach do

sejmu i senatu nie weźmie.

Równocześnie Komitet Główny zle­
cił Zarządowi Głównemu prowadzenie
przygotowań do wyborów samorządo­
wych.

Jak z tego widzimy, wachlarz poli­
tyczny nie tylko że nie rozszerzył się,
ale wcale nie otworzył się. (r)

- (OI-

Nowe aresztowania w Wydziale
Powiatowym w Nowym Tomyślu.
Nowy Tomyśl, 20. 9.. Niedawno donosili­

śmy o wielkiej aferze oszukańczej w tutej­
szym Wydziale Powiatowym i o aresztowa­
niu kierownika referatu budowlanego Bro­
nisława Adamczaka, kreślarza Antoniego
Krokera i kupca Jana Mani z Nowego To-

myśla.
Jak wiadomo, aresztowanym zarzuca się-

oszustwa na wielką skałę. Kwestionowali
oni nowo wzniesione budowle, które rzeko­
mo zostały wadliwie wykonane według ry­
sunków, przy czym pobierali za milczenie

wysokie wynagrodzenia względnie też przyj-
mowali nowe zamówienia na wykonywanie
nowych rysunków, które w rzeczywistości
okazały się zbędne.

W związku ze skandaliczną aferą oszu­
kańczą przybył na miejsce sędzia śledczy
z Poznania, który po przeprowadzeniu
wstępnego śledztwa wydał nakaz doprowa­
dzenia i osadzenia w więzieniu asesora Wy­
działu Powiatowego M aksymiliana Adam-

czyka i referenta Stefana Piątka z Nowego
Tomyśla. Po przesłuchaniu przez sędziego,
śledczego, Piątka następnego dnia zwcłnio-
no z więzienia, natomiast Adamczyka prze­
wieziono do więzienia śledczego w Pozna-
niu. Ze względu na dobro toczącego się
śledztwa, bliższych szczegółów ujaw niać nie
można.

Epilog afery obyczajowej
pod Mogilnem.

Mogilno, (mk) Głośną była w marcu b. r .

w Mogilnie i okolicy afera obyczajowa rol­
nika 47-letniego Stefana Jabłońskiego w

Czamotulu. Jabłoński mimo że był żonaty,
upodobał sobie również inne kobiety, a na­
wet małoletnie dziewczęta, które zwabiał do

swej zagrody, gdzie dopuszczał się wobec
nich czynów niemoralnych.

Brudne sprawki rolnika wyszły na jaw
i policja aresztowała Jabłońskiego. Zwy-
rodnialec stanął przed dwoma miesiącami
przed sądem okręgowym. W czasie rozpra­
wy oskarżony symulował obłęd, wobec czego
sąd rozprawę odroczył. Ponieważ lekarze

orzekli, iż Jabłoński jest zdrów, odbyła się
rozprawa, na której przesłuchano 6 dziew­
czynek w wieku od 8 do 11 lat. W wyniku
rozprawy sąd skazał Jabłońskiego na' karę
pół roku bezwzględnego więzienia.

r
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Biblioteka miejska czynna Jest codzien­
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem 'niedziel i świat od godziny 17 do 19,

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska" przy ul- Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teł. 279 czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Orłem.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Marnotrawna córka”.
Słońce: ,,Pobożne kłamstwo".

Stylowy: ,,Port Artura",
Świt: ,,Sam Dodsworth”.

Mątwy: nieczynne.
- W sprawie połączenia Tow, Przemy­

słowego z Tow. Rzemieślników odbyło się
zebranie Tow. Przemysłowo-Rzemieśłnieze-
go. W wyniku dyskusji postanowiono wyło­
nić komisję dla przeprowadzenia tej spra­
wy. Do komisji wybrano pp.: Dzioeha, Gtusz-

kowskiego, Kupidurę i Ziętowskiego. Szero­
ko dyskutowano nad możliwościami urzą­
dzenia wystawy, która w przyszłości mo­
głaby się przekształcić vy ,,Targi Kujawskie".

r-. J. E . ks. biskup Laubitz w Inowrocła­
wiu. Dnia 25 bm, przybędzie do Inowrocła­
wia J. E. ks. biskup Laubitz na poświęcenie
kamienia węgielnego pod budowę kośeiołą
św. Józefa. Już obecnie czyni się przygoto­
wania na przyjęcie J. Ę . ks. biskupa Lau-
bitza.

- Dziecko pod samochodem. N a ulicy
Marsz- Piłsudskiego naprzeciw kina ,,Swił”
z gromady bawiących się dzieci wybiegła
mała Róża W alczakówna na jezdnię, chcąc
wyminąć jadący wóz. W tym samym cza­
sie nadjechało auto i lekkomyślne dziecko
dostało się pod koła samochodu, doznając
dość ciężkich obrażeń.

KCYNIA, (c) Na ostatnim posiedzeniu rą-

dy miejskiej m. Kcyni uchwalono zaciągnąć
pożyczkę na wybudowanie nowej studni wo­
dociągowej, w sumie 12.000 zł. Prące już są
w pełnym toku. W ten sposób miasto w

niedługim czasie po otrzymaniu elektrowni
i ośrodka zdrowia otrzyma stale i sprawnie
działające wodociągi, a wszystko dzięki in­
tensywnej pracy rady miejskiej, na czele z

p. burmistrzem m. Kcyni Drożdźyńskim.
- Na ostatniej imprezie LOPP, jaka od­

była się z inicjatywy kół kobiecego i mę­
skiego LOPP w Keynj, odbyło się puszcza­
nie baloników o nagrody, pierwsze doniesie­
nie o lądowaniu doszło z pow. mogileńskie­
go.

SZUBIN, (c) Zarządzeniem starosty pow.
w przedmiocie zwalczania wścieklizny bydła
rogatego, w związku z stwierdzeniem wściek­
lizny u bydła w zagrodzie p. Feliksa Krusz,
ki w Wąsoszu gminy Chomętowo — uznano

zagrodę za zapowietrzoną wścieklizną, za

okręg zaś zagrożony uznano całą gromadę
Wąsosz.

- Dnia 15 bm. w sali posiedzeń staro­
stwa powiatowego odbyio się posiedzenie
koła kobiecego LOPP w Szubinie pod prze­
wodnictwem p. prezeski Krygierowej. Re­
ferat na temat: ,,Ratownictwo sanitarne za­
gazowanych" wygłosiła p. H, Domagalanka,
Uchwalono jednogłośnie zorganizowanie im­
prezzokazjiXVTygodniaL.O.P.P.

- Z dniem 16 bm, rozpoczął urzędowanie
wicestarosta p. Rodziewicz, a z dniem 19
bm. urlop wypoczynkowy rozpoczął sekre­
tarz wydziału powiatowego p. Jan Knitter.

- Z okazji XV Tygodnia LOPP, koła
LOPP w Szubinie organizują: capstrzyk, po­
kazy, uroczyste nabożeństwo, konkurs balo­
ników oraz zabawę w sali Domu Polskiego
w dniu 2 października br.

- Na posiedzeniu rady gminnej w Króli,
kowie pod przewodnictwem p. podwójeiego
Józefa Pieniążkiewicza zapadła uchwała bu­
dowy drogi gminnej Z Królikowa do Słupów-

TT- Ostatnio odbyło się posiedzenie wy­
działu powiatowego w Szubinie pod prze­
wodnictwem p. starosty mgr. Śmietanko. W
obradach udział brał również b. poseł p. M.
Szulczewski z Chwaiiszewa,

— Ostatnio rolnik Wiktor Białkowski, wy­
kupił gospodarstwo od Gustawa Luedtkego
w Mąkoszynie, a swoje gospodarstwo sprze­
dał Janowi Nowackiemu.

WĄGROWIEC, (a) Józef Kołowiecki, bez
stałego miejsca zamieszkania, doprowadzo­
ny z więzienia sądowego w Gnieźnie, został

zasądzony za włam anie do mieszkania

p. KJedzika w Międzylesiu. Skradł on na

szkodę rob. Grocboeińskiego ubranie, ko­
szule i trzewiki. Sąd wymierzył mu karę
? miesięcy bezwzględnego wie-zienia. Za o-

grywanie naiwnych w ,,koniczynkę” odpo­
wiadał przed sądem 18-letni Jan Wawrzyn-
kiewicz z Wągrowca; otrzymał 2 miesiące
bezwzględnego więzienia.

- Nauczyciel szkoły powszechnej p. K.

Szczepański z P odlesia Kościelnego (pow.
Wągrowiec) został przeniesiony na równo­
rzędne stanowisko do Piecza pow. średzkie-

go,
- Na szkodę ks. prob. B rożdżyńskiego

w Pniścach pow. wągrowieckiego powstał
pożar, Spaliły się 3 stogi zboża. Dochodzenia
w toku.

- W tych dniach przed południem
wszedł do składu jubilerskiego p. Strzelec­
kiego przy u), Marsz. Piłsudskiego młody
człowjek celem kupna zegarka ręcznego.
Chłopak po obejrzeniu kilku zegarków wy­
szedł przed skład zobaczyć czy mu nikt nie
skradł jego roweru. W tym czasie właści­
ciel stwierdził brak zegarka. Gdy złodziej
zaczął uciekać na rowerze, na wszczęty a-

larrn zdołano go przytrzymać i oddano w

ręce policji. Jak wykazały dochodzenia, jest
to 17-Jetni Stanisław Dondajewski ze Sta­
rego,

TRZEMESZNO, (mk) W sali p. Talagow ej
odbyło się plenarne zebranie tow. gimnast.
,,Sokół”, któremu przewodniczył prezes p.
Bisijdewiez. Wysłuchano sprawozdań ze zlo­
tu okręg, w Strzałkowie oraz z występów
gniazda m' Witkowie i Gnieźnie. Zlot dziel­
nicowy w' roku 1939 odbędzie się w Pozna­
niu w dniu 2 lipea. Uchwalono urządzić w

dniu 2. 10. br. wieczorek taneczny.
ŁOBŻENICA. W nocy na piątek 16 bm.

wkradli się do tut. kościoła katolickiego ja­
cyś nieznani dotąd sprawcy, którzy opróż­
nili znajdujące się przy ołtarzach dwie skar­
bonki pieniężne. Policja wszczęta energiczne
dochodzenia. Kilka osób aresztowano.

- Ną ul. Wyrzyskiej zdarzył się nie­
codzienny wypadek. W kierunku Wyrzyska
jechał samochód ciężarowy, który wjechał
na skręcającą właśnie w ulicę Ogrodowa
powózkę p. Mosesa z Łobżenicy. Skutki tę­
go wypadku nie były zbyt groźne, gdyż je­
dynie ciężko zraniono konia, którego trzeba

było dobić, zaś z ludzi nikt żadnych obra­
żeń nie doznał. Winę tego wypadku ponosi

prawdopodobnie w'oźnica.
- w ostatni czwartek na przymusowej

licytacji została sprzedana nieruchomość p.
Kellerowej, Niemki, będąoea dawniej wła­
snością p, Popow'a kiego. Mimo, że było dość
dużo reflektantów Niemców, nieruchomość

tą przeszła znowu w ręce Polaka p, Klima­
szew'skiego z Więcborka za cenę 24.000 zł.

OSTRÓW WŁKP. (ij) Przy zakładaniu
rusztow'ania w' Chynow'ie, murarz Franci­
szek Trzeciak spadł z drabiny na dach są­
siedniego domu, tracąc przytomność z po­
wodu obrażeń wewnętrznych. AV stanie bar­
dzo ciężkirn przewieziono go do szpitala po­
wiatow'ego w Ostrowie.

- W ty c h dniach do rolnika Kaczmarka
w Czekanowie zgłosił się jakiś nieznany o*
sobnik z zamiarem kupna zboża rzekomo
dla wojska- Rolnik zaofiarował ,,kupcowi”
6 ełr. żyta, które też odwiózł zaraz do mia­
sta, Tutaj oszust zdążył sprzedać zboże je­
dnemu z kupców zbożowych i ulotnić się,
nim gospodarz zorientował się, że padł o-

fiarą spryciarza.

Wypadek na torze kolejowym.
Ostrów Wlkp, (li) W sobotę, we wcze­

snych godzinach rannych znaleziono na to­
rze kolejow'ym Ostrów-Czekanów zwłoki

jakiegoś mężczyzny, liczącego około 40 lat

życia, średniego wzrostu, któremu koła po­
ciągu ucięły prawą nogę powyżej kolana
i zmiażdżyły stopę lewej nogi. Zwłoki za­
bezpieczono do czasu przybycia komisji są-

dowo-lekarskiłj.
Wobec tego, że przy denaci* nie znale­

ziono żadnych dokumentów, władze śledcze

stoją przed zagadką, kim był denat oraz

czy chodzi tu o nieszczęśliwy wypadek, czy
też samobójstwo.

Wycieczka dyrektorów izb rzemieślniczych
z całej Polski zwiedza mleczarnię spółdzielczą w Przechowie.

Świecie, (t) Odbywający się na Pomorzu

zjazd dyrektorów izb rolniczych z całej Pol­
ski, w czasie objazdu terenu pomorskiego
przybył w sobotę 17 hm- W godzinach przed­
południowych do Przeehowa pod Świeeiem,
by zwiedzić tu dobrze prosperującą mleezai-

nię spółdzielczą, jedną z największych pol­
skich mleczarń spółdzielczych Pomorza. Wy­
cieczkę, której przewodniczył dyre-ktor P o­
morskiej Izby Rolniczej p. inż. Buczek z To­
runia, pow'itał w Przechowie prezes mle­
czarni spółdzielczej p. Wł. Titenbrun zPrzy-
sierska. Następnie p. inż- Komar mówiłkrót­
ko o gospodarce mlecznej i rozwoju mle-
czerstwa n,ą Pomorzu,

Goście z zaintere-sowaniem zwiedzili u-

rządzenie mleczarni, przy czym szczegóło­
wych objaśnień udzielał rzutki jej kierow(­
nik p. Marian Szulc.

Wyeieezkowicze przybyli do Przechowa z

drugiej strony Wisły, z powiatu chełmiń­
skiego. gdzie oglądali mleczarnię w Kokoc-
ku. Z Przechowa nastąpił wyjazd do Prusz­
cza, na pokaz trzody chlewnej, połączony
z premiow'aniem.

*:s---

Czy ślady po jakimś cmentarzysku?
9wiśnie, (t) przy usuwaniu wielkiej gro­

mady kamienia polnego, ułożonego od dzie­
siątek lat na gruncie posiedzidela Deublera
w Lubani łupinach, w'ydobyto na jedno­
metrowej głębokości szkielet Judzki. Nie

wiadomo, czy chodzi tu o ślady zbrodni, czy
też jest to pozostałość jakiegoś cmentarzy­
ska. Na miejscu, gdzie obecnie znajduje się
gromada kamieni, mógł w ubiegłych stu­
leciach ist-nieć jakiś cmentarz.

ŚWIECIE. (t) Pożar wybuchł w Błądzi-
miu w zagrodzie rolnika W. Stodóiskiego,
w zabudowaniach dzierżawionych przez p.
Zielińskiego. Spaliła się stodoła ze żniwem
i maszynami rolniczymi- Szkody wynoszą
około 5.000 zł i zostaną częściowo pokryte
ubezpieczeniem. Przyczyna pożaru jest do­
tąd nieznana.

--- Towarzystwo Rolnicze Powiatowe do­
kłada wszelkich starań, by wreszcie uru­
chomić projektowaną od poprzednich lat

spółdzielnię rolniczo - handlową, pierwszą
poiską w powiecie świeckim. Dotąd polscy
rolnicy tegoż powiatu (za wyjątkiem okoli­
cy Nowegó, gdzie istnieje ,,Rolnik”) są ska­
zani na zaopatrywanie się w rozmaite arty­
kuły jak nawozy sztuezne itd. w niemiec­
kich spółdzielniach, czy u kupców żydów
i Niemców. Czas z tym Skończyć, lecz nie

nastąpi to rychlej, aż rolnicy wpłacą swe

udziały do polskiej spółdzielni, gdyż jedynie
od tego zależy rychłe jej uruchomienie. By
przyspieszyć tą akcję, uchwalił ostatni zjazd
delegatów kółek rolniczych rezolucję, w któ­
rej wzywa rolnictwo powiatu do wpłaty u-

dzjałów.
NOWE n/W. (t) Już w najbliższych dniach

opuszcza nasze miasto p. rejent Gauza, po­
seł na ostatni sejm, wiceburmistrz miasta

Nowego. Wymieniony wyprowadza się do
Tczewa. P . rejent G. brat żywy udział w

życiu gospodarczo-społecznym miasta.
Nieznani chwilowo sprawcy zasmaro-

wali w nocy smołą napisy u wszystkich
miejscowych sklepów, będących w posiada­
niu Niemców- Policja podjęła w tej spra­
wie dochodzenia.

~- Osobliwym napastnikiem okazał się
oswojony rogacz, jaki hasa sobie bezkarnie
na włościach p. Lilii Konkol w Leśnej Jani,
Niemki, posiodzicielki majętności. Silny ro­
gacz dopuszcza się napaśoi na przechod­
niów, a ostatnio zaatakował dwie dziew­
czynki, małoletnie córeczki p, Gracjana Ski­
bińskiego z Bukowin, idące ścieżką przez
lasek. Kiedy jedn a zdołała zbiec, dopadł
rogacz drugą i silpje ją poturbował. Dziew­
czynko z ranami na nodze j ręce, ogólnie
poturbowaną, musiano poddać opiece lekar

skiei; leczy ją p. dr Neumann z Nowego.

CZERSK, (ał) 18 bm. odbyła się z inicja­
tyw'y Akcji Katolickiej parafii Czersk w

dawniejszej kaplicy uroczysta akademia ża­
łobna ku czci śp- ks- prałata K- Sprerigla,
proboszcza parafii Czersk. Akademię w obec,
ności przedstawicieli władz miejskich z p,
burmistrzem Prabuckim zagaił prezes Akcji
Katolickiej P- Konitzer. Po w'ystępie chóru

kościelnego św, Cecylii, dziewczynka z stow.

,,Dzieciątka Jezus” wygłosiła deklamację.
Dłuższe przemówienie wygłosił p. rtm. Kłiń-
ski z Kłodni. P- burmistrz Prabucki podał
do wiadomości uchwałę rady miejskiej, któ­
ra uehwaliła na koszt miasta dokończyć ku
czci ś. p. ks. proboszcza rozpoczętą przez
niego budowę kostnicy na tut, cmentarzu.

CHOJNICE, (s) Pod przewodnictwem p.
burmistrza Sierackiego 16 bm. w sali ratu­
sza odbyio się posiedzenie rady miejskiej.
Po odczytaniu protokółu z ostatniego po­
siedzenia ponow'nie przystąpiono do sprawy
zmiany gruntów przy konwikcie, ham ują­
cych dalsze rozszerzenie plantów miejskich.
Sprawa ta była od dłuższego czasu przed­
miotem wielokrotnej dyskusji. Po zrefero­
waniu jej przez radnego p. Wysockiego, ra­
da miejska zgodziła się na warunki podane
przez skarb państw'a, który jest właścicie­
lem wspomnianych placów. Również bez

sprzeciw'u przeszedł poddany głosowaniu
plan rozbudowy gmachu gimnazjum miej­
skiego, którego koszty, wynoszące 25 tys. zł,
zostaną pokryte z nadwyżek przedsiębiorstw
miejskich. Pod koniec obrad przystąpiono
do wyboru przewodniczącego komisji opieki
społecznej p, Tuszyńskiego w miejsce p. Stę-
szewskiego, po czym p, burmistrz zamknął
posiedzenie.

- W świetlicy w starostwie odbyło się
zebranie inauguracyjne ratowników p.ę . K.,
któremu przewodniczył p, dr Makomaski,
objaśniając uczestników o znaczeniu tej or­
ganizacji, wskazawszy na niebezpieczeństwo
wojny dla ludności cyw'ilnej, Pa przeczyta­
niu regulaminu przez instruktora p. Gań-

ezę omówiono sprawy organizacyjne, po
czym przewodniczący soIwował zebranie.

- Rozfoezyw'szy opiekę nad róż-nymi miej­
scowościami Kosznajderii i pó(nocno-ząchod-
niej częśei powiatu chojnickiego, Rodzina

Wojskow'a ufundowała odzież wartości 250 zl
dla dzieci przyjętych do i Komunii św, W
W'ioskach: Ciechocinek, Ostrowite i Charzy­
kowy. Dla przedpoborowych zakupiła 1Q0
mundurów drelichowych, które przydzielo­
no miejscowościom: Brzeźno, Borowy Młyn,
Lipnica, Ząpęeń i Leśno. Dożywianie około
225 dzieci przez Rodzinę Wojskową nastąpi­
ło w miejscowościach: Brzeźno, Lipnicą, Bo­
rowy Młvn, Borzyszkowy i Sępolno.

'

TCZEW, (as) Kino Apollo: ,,H uragan",
Kino Gryf; ,,Szarża lekkiej brygady”.

Na szosie tranzytowej Tczew-Choinko

jadący tranzytem z Prus Wschodnich do
Berlina niemiecki samochód osobowy wsku­
tek defektu kierownicy czy też nadmiernie

szybkiej jazdy zjechał z szosy do przydroż­
nego rowu, ulegając nieznacznemu uszko­
dzeniu. Wypadku w ludziach na szczęście
nie było.

WEJHEROWO, (ap) Posiedzenie rady
m iejskiej w W ejherowie odbędzie się w

czwartek 22 bm. o godz. 19,30 w sali rady
miejskiej.

- Przy licznym udziale członków i gości
Odbyło się zebranie Towarzystwa Czytelni
Ludowych. Prezes sekcji pomorskiej TCL
ks. kanonik Turzyński wygłosił referat, któ­
ry wywołał ożywioną dyskusję. Obrady e-

bejrnowały również spraw'ę powstającego z

inicjatywy T. C. L . uniwersytetu ludowego
w Bolszewie pod Wejherowem.

— Bank Kaszubski w Wejherowie prze­
niósł się w tych dniach do nowego domu

przy ul. 3 Maja-

6HI/PZMPZ
- Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” m ieści się przy uL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-eJ.

Pogotowie pożarnicze teL Ił-IL

Apteka ,,Pod Gryfem”, Legionów 33, te­
lefon 1524.

Apteka ,,Pod Orłem”, 3 Maja 37, tel. 1360.
- TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­

nów 28) otwarta od godz. 11 -12 i 17-19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Ich stu i ona jedna”.
Gryf: ,,Księżniczka cygańska",
Orzei; ,,Płomienno sereą”.

'

- Kalendarzyk teatralny. Wtorek 20 bm.

godz. 16 i 20: ,,Krysia leśniczanka”, operetka
Jarao w wykonaniu zespołu operetki war­
szawskiej z Lucyną Szczepańską w roli ty­
tułowej.

- Nożem w plecy. 12 bm- nad ranem

powracający z zabawy z Gaci (pow'. Gru­
dziądz) robotnik .1. Ruszczyk, zam, w Pol.

Węgrowie, został na drodze prowadzącej %
Gaci do Węgrowa napadnięty przez jakiegoś
osobnika, który zadał mu nożem cios w ple­
cy w okolicę lew'ej łopatki. Dochodzenia do­
prowadziły do ujęcia 20-letniego robotnika

Władysławą Marchlewięza, zam. w Szcze­
pankach (pow. Brodnica). Czynu tego do­
konał na tle porachunków osobisytch- Prze­
kazano go władzom sądowym.

— Osobiste. Starszy posterunkowy służ­
by śledczej p. Jan Ilezuk został odznaczony
brązowym krzyżem zasługi za wybitne ęuk*
cesy w pracy zawodowej. Winszujemy!

— Pożegnanie. 15 bm- w świetlicy przy
komendzie P. P . odbyło się pożegnanie kie­
rownika I komisariatu p. podkomisarza
Adamkowskjego, przeniesionego na rów'no­
rzędne stanowisko do Łodzi. Odchodzącego
komisarza w' imieniu policji grudziądzkiej
pożegnał w pięknych i serdecznych słowach
komendant na miasto i powiat p, kom- Ga-
bała.

- Z targowiska bydlęcego. Na targ w

dniu 16 hm. spędzono 180 koni i 4 źrebięta-
Za konie dobre płacono do 650 zł, za robocze
od 200-450 zł, za starsze od 120-200 zl. Za
świnie (bekonowe) 80 do 100 kg w'agi płaco­
no od 86-94 zł. Obroty były małe.

— Przez okno do mieszkania. Do mieszka­
nia Br. Wiśniewskiego (ul. Staęhew'icza 42)
w'szedł przez otw'arte okno jakiś drab
1 skradł garderobę męską i obuw'ie ogólnej
wartości 250 zł.

— Cyganka skradła pieniądze, Do skle­
pu p. K. Sikory (Chełmińska 46) przybyła
2 bm. eyganka 1 skradła z kasetki 3 zł, po
czym ulotniła się. Podczas jarm arku 16 bm.

rozpoznano cygankę i wskazano policji, któ­
ra ją przytrzymała.

— Uciekła z domu rodzicielskiego. Zam.

przy ul, H allera 16 St. Chylińską zgłosiła
w komisariacie, że 16 bm. zbiegła z domu

jej pasierbica 15-letnia W anda Chylińska
i dotąd nie dała o sobie znaku życia.

— Tydzień propagandy szkoły powszech­
nej odbędzie się pa terenie Grudziądza w

czasie od 1 do 10 października br. Celem
omówienia programu ,,tygodnia” odbyło się
17 hm, w sali posiedzeń rady miejskiej ze­
branie pod przew. p. inspektora Frankow­
skiego, W wyniku dyskusji wybrano komi­
tet, który przygotuje i przeprowadzi propa­
gandę ,,tygodnia”. Całe społeczeństwo gru­
dziądzkie poprze niewątpliw'ie usiłow ania
komitetu przez chętne składanie ofiar na

tak pjękny cel.



Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubski, 10,
telefon 26-10.

Apteka świętojańska, ul. świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 12.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul Morska 155.

Apteka Nadtnoiska w Oriowie, uk Or­
łowska.

Przed staw icielstw o ,,D ziennika Bydgo­
skiego” mieści stę: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fanorata), tel. 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 18-11,

Gdynia, dnia 19 września 1938 r.

\
PTJPFRTUAB KIN:

Bajka: ,,Ostrożnie profesorze11.
Wdo: ,.Przygodą w Szanghaju".
Kiły Chylonia; .,pap redaktor szaleje”.
Morskie Oko: ,,Fawei i Gaw eł1 film po),

eki.

Palenia; ,,Ostatnia brygada,11i kolorówka.
Miraż Orłowo; ,,Władczyni puszczy”.
Zorza.Grabówek; ,,Ada to nie wypada"

i rewią pt, ,,Stoisko humoru11,

- Wieczorowe Kursy Handlowe w Gdy-
ni, ul. Sfarowiejskr 17, uruchamiają roez-

z dniem 15-go września, Kur-sy mają na ce-

ny wieczorny kurs handlowy dla dorosłych
iu przygotowanie do pracy biurowej w han.
dlu i przemyśle. Zapisy w godzinach 10-11
i 16-18 , tel. 27-26. G6875

^isty miłosne, handlo'we, familijne i
inne pisywała Gdynia bardzo licznie w raie-

ejąmi 6-ieirpniu, ho wysiała 1.303,606, otrzy­
m a ła ich zaś o 100 tysięcy mniej (i.239.660),
pi'eniędzy wysłaliśmy n a kwo-tę 2.218.968, o-

trzyrnaliśmy za,ś o. 400 tysięcy więcej (to dla

letników!), paczek wysłano przeszło 20 ty­
sięcy, a otrzymano 15.000.

- Przyjazd s/s ,,Pułaski", W czoraj w

południe przyszedł z Nakskov do Gdyni pol­
ski transatlantycki statek ,,Pułaski11, który
pozostanie w naszym poreie do 23 bm. i w

tym dniu o godz. 15 udaje się w normalną
podróż do Ameryki Południowej.

- Ważne dla pracowników umysłowych.
W środę, 21 hm. o godz, 19-39 w lokalu przy
ul. Świętojańskiej 48 przewodniczący Zwją-
Zku koi. Michał Paeoszvński wygłosi od­
czyt pt. ,,Technologia praey księgowego11.
Jest to temat niezmiernie ważny i' aktual­
ny, omawiający zasady psychohigieny i

pśychotechniki w odniesieniu do trudnej
pracy księgowego. Z tymi zasadami, m ają­
cymi na celu usprawnienie i usystematy­
zowanie prac biurowych powinien zapoznać
sję każdy pracownik umysłowy.

- Delegacje portów Gdyni i Gdańska w

Sztokholmie. W uh- tygodniu przyhyla do
Sztokholmu delegacja portów polskiego ob­
szaru celnego Gdyni i Gdańska, w skład

której wchodzili pp. Juliusz Wierciński

prezes polskiej delegacji Rady Portu w

Gdańsku, dr H. Thorusen wicedyrektor
handlowy Rady Portu w Gdańsku oraz mgr
St. Walewski, naczelnik wydziału ogólnego
Urzędu Morskiego w Gdyni. Delegacja po­
wyższa miała na. celu zaznajomienie się z

działalnością przedstawicielstwa portów
Gdyni i Gdańska oraz zwiedzenia portu w

Sztokholmie. Prasa szwedzka zamieściła
o pobycie delegacji obszerne wzmianki, u-

trzymane w tonie bardzo serdecznym.
- V międzynarodowy kongres rzeczo­

znawców i powierników odbywa się w Ber­
linie od 19-24 bm. Z oddziału gdyńskiego
Poj. Zw. Zaw. buchalterów rzeczoznawców,
buchalterów bilapsistów i ich pomocników
w R. P. (centrala w Warszawie, ul. Nowo­
grodzka 20) udział biorą delegaci Zw. pp,
Jan Pliszkę i Leon Kardach-

- Wypadek na statkn. Dnia 17 bm. po
południu na szw'edzkim statku ,,Ossan", sto­
jącym przy nabrzeżu śląskim, wpadł do lu­
k( marynarz Sztue Andersen, który wsku­
tek upadku doznał złamania lewej ręki i o-

gólnego potłuczenia. Zawezwana karetka

pogotowia odwiozła poszkodowanego m ary­
narza do Ambulatorium Portow'ego, skąd po
udzieleniu pierwszej pomocy odesłano go
na dąlsze leczenie do szpitala św, Wincen­
tego,

- Na Plaen Kościuszki n a skrzyżowaniu
z ul. JO Lutego umieszczono łańcuchowe

ogrodzenie ochraniające jezdnię przed zwo­
lennikami niepi-zepisawego chodzenia po
ulicy. Zdała by się na tym rogu bodaj
jedna ławka dla stłoczonych jak owce licz­
nych zawsze pasażerów, czekających na au­
tobusy,

-- Nasze ulice , ich kamienice! 1700 ży­
dów wedle ostatnich statystyk jest stałymi
mieszkańcami 122-tysięcznej Gdyni. A mi­
mo to w ich rekach jest olbrzymia więk­
szość wszystkich przedsiębiorstw i majątku
Gdyni!

- ,,Ostróżnie" z pisownią! Niegramatycz-
pe afisze oddaw na p'rzestały zasadniczo

sispeoić uli'ce m i wat poiteikich, to też z tą
większą przykrością i zdziwieniem czytamy
Olbrzymie plakaty kina ,,B ajka11 ro'zl'epi'ane
po c,alej Gdypi, o bwieszczające nosiróźnia"
jakiś nowy fi'lm. Ostrożnie z piso-wnią i nic-

ostrożną gramatyką!

Gdynią. Z sprawaz-dania z akcji pomocy 1
zimowej be-zrobo'tnym w 5937/38 roku dowią- j
dujemy się następujących d-anych z deia-faJ- I
pości S ekcji Itozdzie-lczęj:

Wskutek spóźnianęj organizacji Sekcja
Boztdizielpza b, późno rozpoczęła swe pracę

rzygo-tewaweze. Zta.teieno przędę w-asyft-
. im eyńten zaopatrywan-ia się.

ZanJ-e-chano zakupywania mąki do-
dziciania piekarzom na wypiek chicha przez
po uniknięto dalszego kontrolow ania wyr
pieku; uzgodniono natomiast- w arunki do­
s-ta-wy chleba z Ce-ch'e-m Piekarskim i zaku­
pywano przez caią zimę gotowy Chleb wy­
piekany p-rze-z pięka-jmie dla kup-ujących, w

len sposób piekarnie nie mogły wypiekać
inaego ehi-eba, dia hezro-Wtnyeh niż nor­
ma-lnych konsumentów i uniknięto skarg
bezrobotnych n a zty chleb. System ten oka­
zał się tak dobry, że postanowiono zalecić
do zastosowania go w przyszłości również i
przy zakupach innych produktów-

Ziemniaki w il-o-ści 549 ton zakupiono w

drodze przetargu puMie-znego w m ajątku
Meiżewko pow, Tczew i w t-niie Ogorzałir.
skie Młyny w Chojnicach; oprócz tego- 99 ton

ofiarował Komi(tet Wo-j-ewódzki, Zakupu w

terenie d-okona-ła s-peęjaln-a komis!* po-3
przę-wo-dinj-ętwęm p, radn-e-go- B-o:ieg-|awa, jią *

wackiago- piękny towa-r dostarcz-o -na K ani-

tet-o-wi; nie-stety spóźnioną pora i niesprzyja­
jąca poyoda przy wyładowywaniu (w gru*

w przyszłym Komitecie Pomocy Zimowej.

Gdynia. Polski Związek Zachodni or­
ganizuje w dniu jutrzejszym manife­
stację w sprawie położ-enia Polaków
za Olzą, Osiem milionów Polaków, po­
zostających ciągle jeszcze po-za grani­
cami Niep-o-dległej Ojczyzny, a rozpro­
szonych po ró-żnych krajach, wraz z

całym 33-milionowym na-rodem Pol­
skim zwrac-a. d-ziś pilnie oczy na Olzę.
My tu na błękitnej granicy, na najdal­
szym bastionie Rzeczypospolitej Pol­
skie-j, nad W isłą straż trzymający, mo­
żemy zapewnić wszystkich, co radzihy
uwagę naszą odwrócić, że Polsce sta-ć
na to, aby dopo-minają-c się o słuszne

prawa do życia dla braci naszych za

Olzą, za Niemnem, czy za Zbruczem,
nie zapo-minać ani na chwilę o dra­
pieżnej granicy, od której nie pozwoli-

Toruń, 20. 9. Przed Sądem Grodzkim

toczyła się rozprawa karna aż w 12

wypadkach przeciwko i7-letniernu Ed­
mundowi Michalskiemu, zam. przy ul.

KłonO-wicza 19. Michalski m im o mło­
dego wieku O'kazał się bardzo pomysło­
wym oszustem, czerpiącym poważne
zyski z filatelistyki-

Jak wynika z przeprowadzonych roz­
praw, Michalski znając adresy zna­
nych filatelistów krajowych i zagranicz­
nych, pisywał do nich listy, w których
prop-onował drogą wymiany, względnie
po prostu drogą transakcji handlowej
kupno wartościo'wych znaczków.

Transakcje te udawały mu się, tylko
nigdy nie dotrzymał on umowy, jaką
propo'nował w liście. Michalski zapro­
pono'wał zagranicznemu fila-te liście

kupno znaczków polskich bardzo war­
tościowych za pobraniom.

Znaczki t.e według jego oceny miały
kos'ztować blisko 200 zł. Gdy filatelista

zgodził się na warunki, Michalski wy­
sta-ł mu kilka kopert ze starymi, bez­
wartościowymi znaczkami. Pieniędzy
jednak nie otrzymał, gdyż filatelista

po otworzeniu kopert i stwierdzeniu co

Toruń, 20. 9. W dniu 1. 10. br. nastąpi w

Toruniu uroczysta inauguracja Wydziału
Pomorzoznawczcgo Instytutu Bałtyckiego.

Na inauguracyjnym posiedzeniu prof. St.

Kutrzeba, gen. sekr. Polskiej Akademii U-

miejętności, wygłosi referat pt. ,,Prgw.no -

pnństwowe stanowisko Prus Królewskich w

Rzeczypospolitej Polskiej 1454-1772".
W ramach tej uroczystości odbędą się

30. 9. j 1. 10. br. posiedzenia komisy.) etno

graficzne! i historycznej. Tematem obrad

tych komisyj będą ciotyehczasówe prace in-

dniu!) spowodowała, że Ziemniaki nie prze­
chowały się dobrze przez zimę. Pow stałe

straty około %% na ziemniakach zmarznię­
tych, zepsutych i wyschniętych przez zimę.
Również były po'ważne trudności zę składo­
waniem ziemniaków; 545 ton zakopcowali-
śmy na własnym placu, resztę w il'ości około
94 ten zło'żono w' piwnicach no-wo budują­
cych się bloków TRO-

Przy rozda-wnic-twie bonów zastosowano

zasadę dekoncentracji i zorga-nizo'wano 4

punkty rO'Zdzieloze w Chyloni), OMużu, Or­
łowie i Grabówki?. Bardzo duże trudności

powstały szczególnie z uzyskaniem lokalu
w Chyionii; ostatecznie wynajęto tokał w

jjwią-żku gtrz'stoókto.
Rozdawnictwo roz-poczęto dnia 17 gru­

dnia 1937 r- (dopiero!), mając w danej chwi­
li 3.4-29 bezrobotnych zakwalifiko-wanych,
przy czym 922 wni-osków nie było załatwio­
nych przez biuro kontroli. To też w d-niu 23

g-rudnia u-h. r. jeszcze nie zakwalifikowani
bezrobotni wywarli nacisk (słuszni*:!) o wy­
danie im pomocy w okresie przedświątecz­
nym. Otrzymało wówczas doraźny zasiłek
235 bezrobotnych, przy ozytn biuro w tym
dniu pracowało do godziny 22.

Przeorganizowanie biura kontro-li pozwo­
liło usunąć zaległości w- krótkim czasie i
dal-sze prace Sekcji Rozdzielczej %t do koń­
ca akcji odbywały się na ogół w na-l-eżytym
spokoju.

my nigdy oderwać ani guzika, O nas

nie będą stanowili nigdy żadni zagra­
niczni ministrowie, Jecz - żołnierz pol'­
ski i naród cały, który jest zjednoczo­
ny, romo, że rou się wciąż wmawia ~

rozproszenie.
to:----

— Trzy transatlantyki w porcie. W śro­
dę spotkają się w porcie gdyńskim trzy na­
sze transatlantyki. ,.Pułaski11przybył wczo­
raj z doku. w środę zaś ,,Kościuszko" po­
wróci z Południowej Ameryki, ,,Piłsudski"
zaś z Nowego Jorku.

- Syn znanego kupcą ranny w hałastro-
fie samochodowej. Nie ma prawie dnia. a-

byśmy nie zanotowali wypadku samocho­
dowego, Oto znów w poniedziałek na szo-

sie między Chwaszczynek a Wielkim Koc­
kiem jadący samochodem Ignacy Makowski

najechał na motocyklistę 17-letniego Tade­
usza. WikaryJeżyka, który doznał szeregu
obrażeń.

zawieraj'ą, natychmiast dał znać wła­
dzom polskim, które pieniądze wstrzy­
mały i odesłały zagranicę. Nic też dzi­
wne-go, że po takiej ,,transakcji handlo­
wej11 sprawki wyszły na jaw j młodym
oszustem zainteresowały się władze

bezpieczeństw'a.
Ogółem oskarżony pobrał od filate­

listów polskich i zagranicznych 173,63
zł w gotówce, 619,30 w znaczkach pol­
skich i w znaczkach zagranicznych,
wartości 402 marek niemieckich. Mi­
chalski swymi sztuczkami naciągnął
filatelistów polskich, niemieckich i

szwajcarskich. Na rozprawie nie przy­
znał się do oszustwa i twierdził, iż
znaczków nie wysłał zagranicę dlatego,
że ,,ich pod ręką jeszcze nie miał1'.

W wyniku 12 rozpraw, młodociany
oszust skazany został na umieszczenie
w' zakładzie poprawczym aż do pełno-
letności.

- Ze Siew. Polsko-Francuskiego. 'We
wtorek, dnia 20 bm. o godz. 20 w czasie ze­
brania dyskusyjnego Stów. Polsko-Francu­
skiego w Toruniu p. mgr. Woydzianka wy­
głosi referat p. t. ,.Les femrae separeós dans
oevres de Rene Razin”.

stytutu w zakresie etnografii oraz oceną
dorobku Instytutu w zakresie historii w la­
tach 1935--1938.

Poza tym omówione będą przyszłe prace
i działalność Instytutu. Wydział Pomorza-

znawczy Instytutu Bałtyckiego, jak już wy­
nika z samej nazwy, będzie pijał za zadanie

prowadzenie przede wszystkim badań nad

samym Pomorzem. IV tym też celu Wy-
dzit 'pomorzozna-węzy wyłoni w najbliższym
czasie sekcje naukowe: socjologiczną, histo­
ryczną i geograficzną.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem ~- śródmieścia
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem -r na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście-

: : --------

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratnnkow e tel. 19-91.

Telefon n r 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu-

Toruń, dnia 20 września 1938 r.

REPERTUAR KIN:

Aria; ,,Trójkąt małżeński”.

As; ,,Paweł j Gaweł”.
Mars? ,,Wrzos”.
Świt; Indyjski grobowiec”,
- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Wtorek 20. 9. Działdowo - ,,Bracia Lerche”

gódż. 20. Środa 21. 9. Toruń: ,,Krysia leśni­
czanka” - godz. 20. Lidzbark: ,,Bracia Ler-
che” - godz. 20. Czwartek 22. 9. Toruń:

,,Nową Daliila” - godz. 20. Brodnica: ,,Bra­
cia Lerche” godz. 20.

- Z g o n chłopca, zranionego odłamkiem
bomby. Jak już donosiliśmy, 17 bm- na poli­
gonie wojskowym wydarzył się tragiczny
wypadek, Który spowodował straszne na­
stępstwa. Bogdan. Wąsiewięz, lat 12, odwie­
ziony do szpitala miejskiego w Toruniu, po­
mimo troskliwej opieki lekarskiej zmarł,
nie odzyskawszy przytomności, W szpitalu
znajduje się jeszcze Stanisław Rybak, lat 12,
który czuje się znacznie lepiej i lekarze za­
pewniają Że żyć będzie.

- Dyrektor Izby Rzemieślniczej zawie­
szony w urzędowaniu. Dyrektor Pom orskiej
Izby Rzemieślniczej w Toruniu p. Franci­
szek Biszóff został zawieszony w urzędowa­
niu. Przyczyny tego zawieszenia nie są

jeszcze znane, aczkolwiek na tem at tego za­
wieszenia krążą po mieście różne pogłoski.

- Odznaczeni działacze LOPP. Z okazji
przypadającego w tym roku 15-lecia istnie­
nia LOPP odznaczono w całym kraju wiele
osób i działaczy tej organizaeji. W Toruniu
odznaczenia te otrzymali pp.: St. Szydłow­
ski, sekr. obwodu miejskiego — złote, kpt.
P. Fijar srebrne. Odznaki brązowe otrzy­
m ali pp.: Cz. Rozwadowski, skarbnik koła
LÓPP w zarządzie miejskim i starszy sier­
żant J. Kołodziejski, skarbnik garnizonowe­
go koła LOPP.

- Zderzenie samochodu z motocyklem.
Na skrzyżowaniu ul. Sukienniczej i św. Ka­
tarzyny wydarza'ł się wyprdek, samochodo­
wy, który na szczęście nie pociągnął groź­
nych następstw. Jadący w kierunku kościo­
ła garnizonowego samochód osobowy o pt
rej. A 63-934, który jest własnością Igora
Szanpira z ul, Matejki 37, wpadł na moto­
cykl o nr. rej. W . 42-214. Wskutek tego zde­
rzenia motocykl został poważnie uszkodzo­
ny. Policja spisała na miejscu protokół.

- Kurs oświatowy P. B. K. -- Ogłaszanie
kandydatek. Polski Biały Krzyż zawiada­
mia. że w ezasie od 3. do 17. 10. odbędzie się
w lokalu Towarzystwa Krajoznawczego kurs

oświatowy III st. Kandyda tki, które zgłasza­
ły się ustnie i odpowiadają warunkom, pro­
szone są o przybycie w czasie od 21. do24-9.
do sekretariatu P. B. K. (Dom Społeczny)
w godz. 12 -14 celem podpisania deklaracji.

- Ostatni kurs szybowcowy. Od 5 -30

października br. organizuje się w pomor­
skiej szkole szybowcowej LOPP w Gosto-
m iu koto Kościerzyny ostatni w tym roku
kurs szkolny i treningowy. Zgłaszający się
otrzymują zniżkę kolejową 66% tam i z

powrotem. Szczegółowych inform aeyj u-

dziela Pomorski Okręg Wojewódzki LOPP
w Toruniu oraz wszystkie obwody powiato­
we i miejskie LOPP na Pomorzu, Zgłosze­
nia należy przesyłać pod adresem: Pomor­
ski Okręg Wojewódzki LOPP w Toruniu, ul,
Mickiewicza2/4 (Dom Społeczny). Jak się do­
wiadujemy, znany pilot balonowy kpt Hy*
nek zgłosił się na ten kurs. zamierzając
wyszkolić się w szybownictwie.

Niemiec Doniósł kare
za znieważenie godności Polaka.
Dnia 18 m aja br. p . Ryszard Wichrzyc-

ki, rybak, zam. w Silnie tut, powiatu wy-*
brat się na połów ryb. Ponieważ łódź wy­
pożyczył sąsiadowi, wsiadł na łódź Niemca

Augustą Blumkego.
Gdy po pewnym czasie powrócił, nad

brzegiem Wisły czatował już na Wichrzye-i
kiego Blumke, który uderzył go pięścią
kilkakrotnie W twarz oraz zwymyślał: ,,ty
przeklęty polski złodzieju - ty polska Świ­
nio1'.

Na bezczelnego Niemca p. Wichrzycki
zrobił doniesienie, w wyniku którego Blum­
ke odpowiadał przed sądem grodzkim. O-

skarżony Blumke nie przyznał się do winy
i zeznając po niemiecku, twierdził z całą
stanowczością, że nie on pobił Wichrzyc-
kiego a tylko Wiohrzycki jego i to wio­
słem.

Przewód sądowy wykazał jednak w ca­
łej! rozciągłości winę oskarżonego i w wy­
niku rozprawy sąd skazał bezczelnego
Niemca na 2 tygodnie bezwzględnego are­
sztu za zniewagę i 50 zł grzywny za pobi­
cie-

AwRadunikrwawawoda...

Młody filatelista oszustem.

Utworzenie Wydziału Pomorioiaawctego
Instytutu B ałtyckiego w Toruniu*
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KALENDARZYK

Dziś: Eustachego, Filipiny.
Jutro: Mateusza ap. i ew.

'Wschód słońca o godzinie 5,41.
Zachód słońca o godzinie 18,5.

Stan pogody.
PIĘKNA POGODA SŁONECZNA.

Stan atmosfery nad Europą środkową
nie ulega większym zmianom. Powietrze za­
legające nad Polską, ociepla się coraz b ar­
dziej. Wczoraj o godz. 14 w całym kraju
panowała pogoda słoneczna i ciepła (tem­
peratura do 20 stopni). Wiał słaby wiatr z

kierunków południowych. Na Kasprowym
Wierchu zanotowano plus 12 stopni przy
chmurnym niebie i ciszy. Dziś rano w Byd­
goszczy znowu piękna pogoda słoneczna.

Przew'idywany przebieg pogody: Ranek

chłodny i mglisty ('miejscami przymrozki).
W ciągu dnia pogoda słoneczna o nieco

większym zachmurzeniu na północnym za­
chodzie kraju. Słabe lub umiarkowane wia­
try z kierunków południowo - zachodnich,
silniejsze na wybrzeżu. Ciepło (temperatura
w ciągu dnia około 20 stopni).

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 19-25 września br.:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele­
fon 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

-------- : t ---------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy nl. Parnej ot­
warte codziennie od godz. 11 -15 . w niedzie
le 1 święta od godz. U —14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów M uzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. Br

Pierackiego 8. otwarte codziennie od godz
11-14 Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki

- Biblioteka Nowośći TCL przy ulicy
Gdańskiej 30. I p. podaie do łask. wiado­
mości. źe przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. IG—19-tej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K, H. Rostworowskiego.

We wtorek, 20 bm. o godz. 20 odbędzie
się przedstawienie dramatu I\. H . Rostwo­
row skiego ,,JUDASZ Z KARIOTHU". U-

dziął biorą: Bystrzyńska, Domańska, Okoń­
ska. Barda, Dębicz i inni.

W środę, 21, czwartek, 22 i piątek, 23 bm.

odbędą się trzy ostatnie przedstawienia ko­
medii St. Kiedrzyńskiego pt. ,,PIORUN Z
JASNEGO NIEBA" . Udział biorą: Krzywic­
ka. Kownacka, Wańska, Dębicz, Gajldecki,
Kuźmiński, M alatyński, Rosłan i Winczew-
ski.

Po wielkich sukcesach w Warszawie,
Krakowie, Łodzi i Wilnie' zostanie wprowa­
dzona na deski naszego teatru sztuka Al­
freda Gehi'i ,,SZÓSTE PIĘTRO". Przekrój
życia szóstego piętra jednej z kamienic da­
je autorowi bogate pole do stworzenia ga­
lerii charakterystycznych postaci, wśród

których dominuje intryga trojga serc. Ze­
spół figur zamieszkujących to szóste piętro
dobrany jest z wielkim smakiem i nerwem

scenicznym. Ciekawe rozwiązania dekora­
cyjne przekroju poddasza potęguje wraże­
nie widza. Premiera ,,Szóstego piętra" wy­
znaczona jest na sobotę, 24 bm. Próby od­
bywają się pod kierownictwem E. Szafrań­
skiego. Udział bierze cały zespół.

Dancing Polskiego Białego Krzyża
w czwartek o godz. 21

Pod Orłem w sali malinowej.
.--------------- (O :..... ...

— Za zasługi na polu służby konsularnej
srebrny krzyż zasługi otrzymali m. in. pan­
n a Maria Czemplikówna (bydgoszczanka,
córka b. naczelnika urzędu śledczego), u

rzędujląca. w konsulacie R. P. w Jerozolimie,
oraz p. Władysław Pieniężny, b. redaktor

,,Gazety Olsztyńskiej", od r. 1920 sekretarz

konsularny w Olsztynie (w Prusach Wscho

dnich).

Koło LOPP w firmie ,,Bacon-Exportw
wzorem organizacji.

Jak już w krótkiej notatce donosiliśmy,
odbyło się kilka dni temu zebranie koła
LOPP firmy ,.Bacon-Export Gniezno", od­
dział w Bydgoszczy. Ze względu na ob­
szerny porządek zebrania, uzupełniamy
sprawozdanie to niektórymi szczegółami:

Przede wszystkim chodziło o pogląd pra­
cy w kole LOPP w wspomnianej firmie.
Jak można było stwierdzić, praca poświę­
cona państwu wre w całej! pełni, a poświę­
cenie się nie tylko nad utrzymaniem, ale

rozwojem tego koła przez zarząd jest za­
dziwiające. Firma, traktująca swój perso-

Pracownicy firmy Bacon-Export na wycieczce w Gdyni.

neł po chrześcijańsku, stara się również
o oświatę i duchowe wyrobienie swych pra­
cowników. Zakłada kosztem kilkuset zło­
tych b bliotekę. urządza imprezy itp.

To właśnie duchowe wyrobienie zauwa­
żyliśmy na ostatnim zebraniu poświęco­
nym omówieniu wrażenia wycieczki do

Gdyni. P an inż. Kosiorek, prezes koła

LOPP, nie tylko znakomity fachowiec i

szlachetny przełożony, jest także niepospo­
litym działaczem społecznym. W Gdyni p.
prezes objaśniał znaczenie portu, okreśła-

jiąc każdy statek polski, nie wyłączając za­
granicznych. z taką fachowością i znaw­
stwem, udzielając przy tym na wszelkie

pytania wyjaśnień z niezwykłą precyzją,
że wywołał u swoich słuchaczy ogromne za­
interesowanie. Zaznaczyć należy, że przed
wyjazdem do Gdyni wygłoszone zostały z

całą dokładnością, i znawstwem dwa refe­
ra ty pt. ,,Znaczenie gospodarcze Gdyni dla
Polski" — wygłosił p. m gr Świtalskł oraz

referat pt. ,,Znaczenie polityczne Gdyni dla
Polski" — p . red. Strąbski, Z wycieczki
tej poleci! p. inż. Kosiorek pięciu pracow­
nikom fizycznym wypracować sprawozda­
nia, które wygłoszono jako referaty na tym
wdaśnie zebraniu. Referaty wygłosili pp.
Piotr Fita, Józef Grafik, Paweł Kełpiński,
Roman Polley i Formalik.

Sprawozdania każdego wprowadzić m u­
siały w podziw', że to wypracował umysł
pracownika fizycznego! Rozwinęła się po­
tem niezwykle ożywiona dyskusja, ale z ta­
kim zadow'oleniem i entuzjazmem, że sa­

morzutnie spośród ze­
branych padł wniosek,
aby deklarować na Fun­
dusz Obrony Morskiej
pewną kwotę, gdyż jak
mówiono, to co wi­
dzieli, dało im pełne
zrozumienie, że żaden

grosz ofiarowany na

obronę kraju nie idzie
na marne. Uchwalono
na ten ceł 500 zł, o-

pró c.z regularnych isfcła-

dek, które pracowni­
cy łożą stale. Było tu

widać napraw'dę naro­
do-we wyrobienie wszy­
stkich uczestników.

Pragniemy tutaj zro­
bić jeden w'yłom, a

mianowi(cie ten, że po­
m im o iż kiero-w'nictwo-
koła nie życzyło- so­
bie ża-dnych uz-nań.

to jednakże w'idząc tak ofiarną i bezintere­
sowną pracę, zmuszeni 'jesteśmy przynaj­
mniej wymienić nazwiska ścisłego zarządu,
składającego się z p. inż. Kosiorka — jako
prezesa i najbliższych jego w'spółpracowni­
ków pp. Lehnarta — w 'iceprezesa i Wró­
blewskiego — jako sekretarza. Wymienie­
ni panowie, a w szczególności prezes, po­
święcając oprócz swej ciężkiej i bardzo od­
pow'iedzialnej pracy zawodow'ej wolny
czas. całym sercem i siłami pracują spo­
łecznie.

Podczas wycieczek nad mórze wykonał
p. inż. Kosiorek niem niej jlak około 100

zdjęć: Zaś z innymi amatorami jest około
130 fotografij. Podziwiać trzeba, że ten na­
praw'dę zasłużony prezes koło LOPP firmy
,,Baeon-Export", p. inż. Kosiorek. odrzuca
wszelkie odznaczenia, twierdząc, że praca

społeczna jest obowiązkiem każdego Pola­
ka.

Pob.la urzędników policji Śledczej.
Za stawienie czynnego oporu dwom urzę­

dnikom policji śledczej odpowiadała wczo­
raj przed sądem 26-letnia robotnica Wero­
nika Łybek z Bydgoszczy. Oskarżona przy­
trzymana przez urzędników na Nowym Ryn­
ku uderzyła jednego urzędnika w twarz, a

drugiego pięścią w twarz. Łybek zasądzo­
na została na karę pięciu miesięcy aresztu.

Wypadek na Stadionie Nie skim.

Ub. niedzieli w południe o godz. 12.40

podczas gry w niłkę nożną uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi 19-letni Karol Zieske

(Leśna 32), który doznał złamania prawej
nogi. Przewieziono go zawezwaną karet­
ką Pogotowia Ratunkowego do Lecznicy
Miejskiej.

(O : -------

— ,,Śzabeskurier" znowu skonfiskowany!
Sędzia grodzki w Bydgoszczy na wniosek

prokuratury zatwierdził konfiskatę najśwież­
szego num eru bydgoskiego organu antyse­
mickiego pt. ,,Szabes-Kurier", który zamie­
ścił artykuł w obronie polskości w szkole,
w którym dopatrzyły się władze bezpieczeń­
stwa' i władze sądowe znamion występku z

art. 170 kodeksu karnego.

Bracia skazani za fałszywe zeznania.

Przed sądem okręgowym odpow'iadali we

wczorajszy poniedziałek 44-łetni handlarz

Józef Dąbrowski i brat jego 46-letni han­
dlarz Stanisław Dąbrowski, obaj z Bydgosz­
czy, oskarżeni o to, że w pewnym procesie
cywilnym przed tutejszym sądem okręgo­
wym złożyli fałszywe zeznania. Oskarżeni,
którzy nie przyznali się do winy, skazani

zostali po przeprowadzeniu postępowania
dowodcwe-go każdy po jednym roku więzie­
nia.

(C::------- -

— Zebranie organizacyjne hodowców

psów rasowych. Podjęta przez p. E. Hineła

sprawa utworzenia na terenie Bydgoszczy
oddziału Polskiego Związku Hodowców
Psów Rasowych, przybrała kształty realne.
Zebranie organizacyjne nowopowstającego
oddziału, na które komitet organizacyjny
zaprasza wszystkich hodowców, amatorów
i miłośników psów, odbędzie się w środę,
dnia 5 października o godz. 18 w Liceum

Rolniczym koło Bernardynów, gdzie też m o­
żna zasięgać wszelkich inform acyj w godzi­
nach od 10-12 , tel. 33-24.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Drezdeński Kw artet Smyczkowy
C. Kopatschka. Fr. Schneider, G. Hofmana-

Stirl, G. Ulrich v. Billów.

Drezdeński kw artet smyczkowy należy
bezsprzecznie do najlepszych tego rodzaju
zespołów niemieckich, choć ci wszyscy, co

pamiętają jego poziom sprzed paru choćby
łat tylko, dojść muszą do wniosku, że osta­
tnio przechodzi on okres' nieznacznego,
choć wyraźnego kryzysu formy. Jest to nie­
wątpliwie wynikiem zmiany w obsadzie, ja­
ka w zespole zaszła, po opuszc-zeniu go
przez dawniejszego pierwszego skrzypka.
W organizmie tak czułym i subtelnym, |a-
kim jest kwartet smyczkowy, na jdrobniej­
sza nawet zmiana pociągnąć musi za sobą
widoczne skutki. — Podziwiamy nadal

wspaniałość ogólnego współbrzmienia in­
strumentów, szlachetność kolorytu, jedno­
litość interpretacyjną, choć trudno oprzeć
się wrażeniu, że nie wszystko j'est jednak
dociągnięte do ostatnich możliwości, że mo­
żna bv to zrobić jeszcze lepiej i idealniej.
Są to oczywiście wymacania, najwyższego
rzędu, ale sądzimy, że wobec słynnych
Drezdeńczyków wolno je nam stawiać.

Najsilniejszą pozycją wieczoru był prze-
ipiękny kw artet Beethoyena C-dur op. 59,

zagrany z głębokim wniknięciem w ducha

muzyki beethovenowskiej, wzorowo wycy­
zelowany pod względem technicznym i o-

praeowany w szczegółach. Słabiej nato­
miast zagrana była włoska Serenada Hugo
Wolfa, kompozytora, reprezentującego w o-

kresie późnego romantyzmu kierunek po­
stępowy. Wykonaniu tego utworu brakło

wewnętrznego spokoju i opanowania, które

uzyskuje się jedynie po licznych próbach.
Także pod względem intonacyjnym utwór
ten był nieco oddalony od spodziewanej
wzorowości (wiolonczela). Poza tym zespół
wykonał kwartetowy fragment Schuberta i
kwartet D-dur Borodina,

Na marginesie koncertu, urządzonego
przez ,,Niemieckie Stow. dla Sztuki i Wie­
dzy" nasuwa się eolskiemu słuchaczowi

przykre spostrzeżenie. Chodzi o programy
koncertu; były one - jak to się zresztą zwy­
kle przy podobnych okazjąch dzieją — w

całości zredagowane w języku niemieckim.
O ile zaprasza się na koncert przedstawi­
cieli polskiej prasy, należałoby choćby ze

względów prostej gościnności, by nie mó­
wić o innych względach, drukować progra­
my także w języku polskim... albo też robić

koncerty w zamkniętym towarzystwie i

wtedy uczciwie zrezygnować z publiczności
polskiej. Rzeczy takie nie powinny się w

przyszłości powtarzać!
Zast,

Kredyt w aptekach dla rolników.

Ną ogól diziei-aj mało i rzadko ku-pcy na­
bywcom t-o-waru kre-dytu udzielają. Różne

są p-o temu powody. W apt-eka-ch bywa ina­
czej. Ap't-ekarz za to-wary go-tówką płacić
mu-s-i, a d-o kredyto-w ania go o-koliczności

zmuszają, np. kasy. Od cz-asu, gdy Ubezipie-
czalni-a wyelimi-n-o-wała wieś z-e swoj-ej o-pie­
ki i rolnik za lekarza i leki swoich ludzi

płaci, wypadł-o a-pt-eko-m udzi-elać kre-dytu i

ro-lni-ko-m, zwłaszcza tym, którzy częściej, co

m iesiąc i dla wie-lu ludzi leczni-cze zabiegi
o -p łacać, mus-zą(

Może ni-e wszys-tki-m intereso-wanym wia­
d-o-mym jes-t, że mię-d-zy Tow. A ptekarzy i a-p­
t-e'karza-mi st a n ęła u-mo-wa t-aka:

,,Apte-karze udzielają kredytu za leki
dla ro-b-o-t-n-ików r olny ch ich chl-ebo-daw­
com wówczas, gdy za-p-otr-zebowa-ni-e jest
regula-rne i częste. Ra.cłiunki nale-ży wy­
syłać mi-e-sięcznie, a-by ro-lnik mógł ro­
botnikowi proc-e-nt odciągnąć!

Rachunki' są płatne natych-miast po
odebraniu z-e sko-nte-m lO%. Jeżeli taki
rachunek za leki dl-a łu-dzi ni-e zostanie

uregul-owanym w p-rz-e-ciągu mie-siąca,
wtencz-as aptekarz, nie tylk-o- m-oże, a-le
m a wp-ro-s-t obowiąz-ek doniesi-enia o fak­
cie Związkowi Apt-eka-rzy, a ten p-o-śre­
dniczy i zarazem uwiado-mi ws-zys-tkie
apteki p-o-wiatu, aby tej i tej o-s-ob-ie
w szelki kre-dy-t od-mówiła".

Um-o-wa ta p-owin-n-a pp. rolników zain-te­
res-o-wać, bo ty ch n-ieco opie-sz-ałych p 'łatni­
ków m-o-gła by spo-tkać niemi-ła nie-sp-o-dzian­
ka.

Najlepiej dro-bi-az-gi regulo-wać got-ó-wką,
bo porównując sta-n O'b-ecny pp.. ro-lni-ków z

czasem, gdy b ajońskie skład-ki do- Ubezpi-e-
cz alni skł-adal-i, to dizisi-aj frasz-ką j-est to. co

do pła-ce-nia przypada.

Wystawa kapeluszy modelowych
w Be-De-Te.

Wielka wystawa kapeluszy damskich w

Be-De-Te, która została otw arta w ub. so­
botę na drugim piętrze Bydgoskiego Domu

Towarowego wywołała wielkie zaintereso­
wanie wśród pań nie tylko w Bydgoszczy,
lecz i na dalekiej prowincji. Pokazuje się
bowiem wielką ilość najnowszych, bardzo

gustownych kapeluszy damskich, modeli

krajowych jak i zagranicznych. Wystawa
potrwa tylko do końca tygodnia i zamknię­
ta zostanie w sobotę.

Loty pasażerskie w XV Tygodniu LOPP.

Bydgoski Obwód Miej-ski LOPP p-o-daje
d-o wiadomo-ści, że z okazji XV Tygodnia
LOPP, który.,'O'd-będzie się w c-zasie, o d 24-.vIX.
do 1. X. br. zostaną z-o-rga-niz-o-wane l-oty pa­
sażerskie na BWD dla mie-szkańców miasta

Bydgo-szczy. Lo-ty o-dbędą się n-a lotnisku

w-o-j-sko-wym 2. X. br. Koszt je-d-ne-go- lotu di a

cz-łon-ków 4 zł, dla nieczło-nków 6 zł.
K a żd y mo-że zwiedz-ić BydgóBiz-cz z,l-o-tu

ptaka na BWD.

Zgł-osz-e-nia p-rzyjmuj-e od z a ra z s-ckęeta-
ria-t Odwod-u Mi-ejs-kiego LOPP, u l. Dłu-ga 52,
teł. 36-70.

Przedstawienie teatralne LOPP'u.

Zarzą-d Obwo-du Miej-s-ki-ego LOPP po-daje
d-o- wiadomości wszys-tk-im swym członkom
o-raz sympatyko-m , że n a prze-d-dzień ju-bile­
u-s-zu XV-le.cla LOPP tj. 23 bm. o godz. 20

z-akupił w Tea-t-rze Miejskim kom edię w

trz-ech akt-ach pt. ,,Pioru-n z jasne-go ni-eb-a"

Kiedrzyńskiego.
Zarząd Obw-odu Miejski-eg-o LOPP apelu­

j-e d-o wszys-tki-ch obyw ateli miast-a o- liczne
k-o -rzystanie z prze-dstawi-eń o-ra-z o j-ak na,j-
e-ne-rgiez-ni-ejszą p-ropagandę w kie-runku

sprzed-aży bilet-ów. Bil-ety u-l-go-we możn-a n a ­
być w s-e-kretariacie Ohwodu Miejskie-go
LOPP, ul. Dług-a 52.

Hanna W ańska i Bolesław Rosłan

stw-o-rzyli dużej mi-ary kreacje akfo-nskie w

komedii- Kiedrzyńskiego pt. ,,Piorun z ja­
snego nieba", wystawiony p-rze-z byd-goski
Teatr Mi'ejski im. K. II . Rostworowski-ego.
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Stan wodywWiśle, zdnia 19.ix. 1938r. -

Kraków — 2,12, 11.84), Zawichost 4- 2.08 (1.85 , b

Warszawa -(- 1.57, (1.62), Płock 4- 1.05, (1.05i, 5
Toruń 4- 1,18, (1.20), Fordon 4- 1.20, (1.22),|
Chełmno 4- 1.07,11 08), Grudziądz 4- 1.29.11.29), r

Korzeniewo 4- 1.36,11.34). Montawa 4-0.00(0.00), b

Piekło 4- 0 59. 10.56), Tczew 4- 0.62, (0.60), 1
Einlasre 4- 0.00 . (2.38), Sohievenhorst 4- 2 .52,1
(2.85). |

Temperatura wody 4- 11.8. (Liczby w na- b

wiasach przedstawiają stan wody z dnia |

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZllOZOWO - TOWAROWA

Notowano ta 100 kg. ?dnia19.IX.1938r.Ej
Zboża |

Pszenica V4* S/ 18,75-19 25 II 726 ff/1 00,00-00,00 E

2yio nowe 13,50 -14;00 Jęczmień browarowy 00,00—00,00 E

jęcz. 673 -678 tf/i 14.50 -14.75 iecz 644-650 ?J' 14,00-14 .25 E

ęcz. izimy 00.00 -00,00. Owie9 zadeszcznny 14,00—14.25 E

Przetwory młynarskie. |
Mąka oszenmi ratunek t wyciągową 0—30**10 wl. w . 36 .00 - E
38,50. mąka oszenna pat 0 -50% wt w. 33,00-35,50. maka E
pszenna szalunek i A 0 -65*VP wt worek 30,50-33,00; mqka E
pszenna pafnnek 11 30 -650/, wł. w. 00,00-00,00; maka E
pszenna pal. II A 50 -350rf wt w. 00,00-00,CO, mąkaE
pszenna pat. ni 65-70X wł. w, 00,00-00,00 mąka nszen E
razowa 0- 950/, w*. w, 24,50-26,50. Mąkażytniapat. I0 -650/, E
wt. w. 22,50-24,50; maka żytnia razowa 0—950/,, wł. w. E
1 8,00 - 2 0,50. Mąka żytnia 700!, eksport (dla W. M.Gdańska' E
22.00 -22,50 Otręby pszenne miałkie stand. 11 ,00 -tl,50, s

Otręby nszen. średnie 11,50-12 .00; Otręby pszenne grube
12,25-12,75: Otręby żytnie z przemiału stand. 10,50-11,00
Otręby iecz. 11,00-11,75: Kasza ieczra. krai. w t w. 23,50-
26,00, kasza jęczmienna, pęczak wt w. 23,50-26,00, kasza

jęczmienna perłowa wt w. 34,00-37 .00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Oroch iłolnv 00,00-00,00; Groch Wiktoria 22,00-27,00,
Groch zielony (Folger) 23.00 -27,00. Wyka inra 00,00-00,00,
Peluszka 00.00 -00,00: Łubin 4ó(tv 00.00 -00 .00,Łubin niebie-
ski 00,00—00,00,Seradela 00,00*-00,00,Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,00; rzepik ozimy
bez worka .38,50-39,50; Siemię lniane 47,00-49,00; Mak nie­
bieski 58,00—62,00, Gorczyca 33,00-35,00, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97*V0000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
”

czy st ^Y'*/, 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00 -

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00 -00,00 , Przelol

00,00-000,00; Rajgras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona
00,00- 00,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch niany 21,60-22,00; makuch rzepakowy 13,25-
14,00; makuch słonecznikowy 40/42”), 00,00-00,00; śrut soia
^ 23,50; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. 00 .00,0-18,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00-00,00,
wylioki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
3.00 -3 ,50; słoma żytnia prasowana 3,60-4,00; siano nad-
notecsie luzem - nowe 4.75 —5,60; siano naduoteckie

prasowane - nowe 5,76-6,60:

Bank Polski płacił w dniu 20. 9. 1938 i. za:

doJai'y am erykańskie 5,28!
dolary kanadyjskie 5,26'i
funty szterlingów 25,46;
franki szwajcarskie li9,50i
franki francuskie 14,29
belgi belgijskie 89,65
liry włoskie 19,50
floreny holenderskie . 285,55
korony czeskie 13.80
marki niemieckie 80,'-
guldeny gdańskie 99,75

Współdziałanie radiowe
Czeshów z Moskwą.

Wczoraj wieczorem wszystkie niemieckie

stacje radiowe transmitowały olbrzymią ma­
nifestację antyczeską z Drezna, na której
przemawiali dwaj posłowie Niemcy sudeccy.
Podczas tej blisko dwugodzinnej audycji,
radio moskiewskie na życzenie Pragi stale

przeszkadzało i uniemożliwiło w Polsce i w

Prusach Wschodnich słuchanie przebiegu
wielkiej manifestacji.

Egzaminy z zakresu 7 klas szkoły
powszechnej dla dorosłych.

Wiele' osób przystępuje do egzaminu z

zakresu 7 kl. szkoły powsz. doniero wów­
czas, gdy instytucja lub przedsiębiorstwo
w którym pracują — zażądają od nich

świadectwa, grożąc zwolnieniem lub też,
gdy starając się o pracę — usłyszą, że
świadectwo takie jest koniecznością. A
świadectwo wspomniane jest dziś wymaga­
ne powszechnie. Co roku przed nadzwy­
czajną komisją egzaminacyjną staje kilku­
dziesięciu kandydatów. Dobrze i pewnie
czują się tylko ci. którzy przyszli odpowie­
dnio przygotowani, pracowali po kilka

miesięcy, uzupełnili braki, ci też z dobrym
świadectwem idą w dalsze życie. Jakżesz

rażąco, a niekorzystnie wyglądają przy
nich tacy, którzy o przygotowaniu myślą vv

ostatniej dopiero przed egzaminem chwili,
albo wydaj'e im się. że w ciągu paru ty/ro­
dni wyrównai" 1, 2 czy 3-letnie luki swego

wykształcenia. O ile ktoś ukończył 5 czy 6
klas szkoły powszechnej przed kilku czy
nawet kilkunastu laty, winien sobie uświa­
domić. że dużo należy się douczyć. bv spro­
stać wymaganiom programu 7 kl. dzisiej­
szej szkoły powszechnej. Egzamin taki nie
może być próbą szczęścia.

Kursy wieczorowe, o których byta
wzmianka w jednym z poprzednich nume­
rów, m ają właśnie na celu przyjścia z no-

mocą tym. którzy chcą się dokształcić w

zakresie 6 czy 7 kl. szkoły powszechnej al­
bo dla zdobycia świadectwa, albo poszerze­
nia swej wiedzy w ogóle. Czyż nie lepiej
naprzód już zdobyć świadectwo, chociaż

dopiero kiedyś po miesiącach lub latach

będźie potrzebne?
Zapisy przyjmuje Inspektorat Szkolny

w Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 3, tele­
fon 2058.

Zjubileuszowej imprezy
|Pomorskiego Automobilklubu.

Maszyna konkursowa na trasie przy próbie
sprawności.

Fot. .1. Czarnecki.
(O)------

|Włamanie do kościoła ewangelickiego
I, na Wilczaku.

; W ub. sobotę kościelny kościoła ewan-

Igeliekiego na Wilczaku stwierdził, iż jakiś

nieznany sprawca włamał się do kościoła.

Złodziej wytrychem otworzył sobie boczne
drzwi wejściowe, rozbił skarbonki, w któ­
rych jednak pieniędzy nie było i z szafy,
znajdującej się w zakrystii, zabrał kilka bu­
telek wina. Włamywaczowi udało się także
rozbić kasetkę żelazna, a następnie z nie­
znacznym łupem ulotnić się. Złodziej pozo­
stawił drzwi otwarte. Zawiadomiona po­
licja czyni energiczne dochodzenia celem

ujęcia złodzieja.

Wi3amy broń pancerna,

powracająca w czwartek z Ćwiczeń.
Polski Biały Krzyż zawiadamia, społe­

czeństwo, że najmłodszy oddział garnizonu
bydgoskiego - broń pancerna wraca w

czwartek do Bydgoszczy. Żołnierze przejdą
ul. Zaświat i ul. Artyleryjską do koszar.

Bezpłatny kurs rebńt ręcznych
w Be-De-Te.

Z zadowoleniem powitają panie bydgo­
skie wiadomość, że Bydgoski Dom Towaro­
wy urządza w czasie od 26 września do 15

października bezpłatny kurs robót ręcznych,
który odbywać się będzie codziennie w cza­
sie od godz. 9 -1 i 3 -6 po poł. Zgłoszenia
na ten pożyteczny kurs przyjmuje kierow­
niczka działu galanterii w Be-De-Te.

Środa,21 września.

WTOREK 20 WRZEŚNIA.
Godz. 17,00: Tow. śpiewu piekarzy polskich.

Lekcja śpiewu, następnie zebranie zarzą­
du ..Pod Lwem”.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Lutnia”. Lekcja
w ,,Sportowej”. Obecność wszystkich ko­
nieczna.

* * *

Bractwo Szkaplerzne. Zebranie kw artal­
ne odbędzie się w środę 21 września o godz.
19-toj w salce Domu Katolickiego przy Farze.

Tow. śpiewu ,,Chopin”. Lekcje śpiewu
w środę i piątek o godz. 10,30 w lokalu p.
Kowalskiego, ul. W rocławska 7.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
W czwartek, dnia 22 września br. o godz.

7,30 wiecz. odbędzie się plenarne zebranie
w lokalu ,,Pod Lwem” przy ul. Marsz. Fo­
cha 7. Prelekcję wygłosi p. mec . Trzebiński
,.0 nowej ordynacji wyborczej do samorzą­
du”. Ze względu na tak aktualny temat

uprasza się wszystkich członków oraz sym­
patyków o gremialne przybycie. Zarząd.

*** *

Zarządy wszystkich kół
Stronnictwa Pracy

powiatu bydgoskiego i sąsiednich powiatów

zaprasza się na ważną konferencję w spra­
wie wyborów — na piątek, 23 b. m . godz. 19
do sali restauracji Rzeźni Miejskiej w Byd­
goszczy.

Referat wygłosi prezes zarządu woje­
wódzkiego p. dyr Antczak z Torunia.

Udział wszystkich przywódców obowiąz­
kowy!

XgMcfea X.X.
Chrz. Związek Pracowników Miejskich.

Zebranie odbędzie się w czwartek 22 bm.
o godz. 19 w sali hotelu ,,Lengning”, ul;
Długa 37. Sprawy bardzo ważne. Obecność

W'szystkich członków konieczna.

PROGRAM OGÓLNOP0LSKL ,

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,99:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka poranna w

wyk. orkiestry rozgłośni lwowskiej pod dyr.
Tadeusza Seredyńskiego. 8,90: Audycja dla
szkół. 11,09: A udycja dla szkól: ,,Leśne ra-

chuneczki” . słuchowisko dla dzieci młod­
szych Lucyny Krzemienieckiej, z piosenka­
mi Władysława Macury. 11,25: Muzyka ba­
letowa (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 15,15:
,,Wszystkiego po trochu” - audycja dla dzie­
ci. 15,45: Wiadom ości gospodarcze. 16,00:
Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry salo­
nowej Konstantego Siemaszko. 16,45: Woj­
sko sowieckie po ,,czystkach” - odczyt wygł.
Józef Jaworski. 17,00: Muzyka taneczna w

wyk. małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. Gó­
rzyńskiego. W przerwie program na jutro.
18,00: Rośliny owadożercze - pogadankę wy­
głosi prof. Witold Kulesza (z Poznania).
18,10: Recital skrzypcowy Zdzisława Roesne-
ra (z Torunia). Przy fortepianie Krystyna
Wyrobek-Roesnerowa. 18,45: ,,0 dwunastu

rozbójnikach” - opowieść Ryszarda Wincen­
tego Berwińskiego, czyta Stefan Czajkowski
(dokończenie) (z Krakowa). 10,00: Recital

śpiewaczy Michała Zabejdy-Sumickiego.
Przy fortepianie Jadwiga Szamotulska. 19,20:
Pogadanka aktualna. 19,30: ,,Jesień za pa­
sem" - koncert rozrywkowy (z Katowic).
Wykonawcy: orkiestra salonowa pod dyr.
Jarosławia Leszczyńskiego, Ewa Nowicka -

skrzypce, Stanisław Kruzer - bas, Adam Bry-
zek - akompaniament i konferansjer. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak­
tualna. 21,00: Audycja dla wsi'. ,,Porządki
jesienne w ogródkach” - pogadanka, wygł.
Zofia Bankiewicz-Wąsikowa. 21,10: Koncert

chopinowski w wykonaniu Margerity Trom-
bini-Kazuro. 21,50: Wiadomości sportowe.
22,00: Koncert kameralny w wykonaniu
kwartetu PR (Stanisław Włodarski - I skrz.,
Eugeniusz Skowroński - II skrz., Henryk
Trzonek - altówka, Józef Mikulski - wiolon­
czela). 22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, komuni­
kat meteorologiczny i pogadanka aktualna
w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA-

8,10: Od Offenbacha do Kalmana - prze­
gląd operetek (płyty). 8,55: Wiadomości z Po­
morza. 11,25: Muzyka kwartetowa (płyty).
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 15,15:
Rozmowę z dziećmi przeprowadzi Zofia Bo­
gusławska. 15,35: Utwory charakterystyczne
(płyty). 17,00: Pod południowym słońcem |

(płyty). 17,55: Program na jutro. 21,00: Au­
dycja dla wsi (z Warszawy). 22,00: Wiado­
mości sportowe z Pomorza 22,05: Bydgoszcz
na naszej fali: a) Oawne szkolnictwo bydgo­
skie - pogadanka Zbigniewa Wicherka, b)
Zespół salonowy pod dyr. Ludwika Kwaśni-
ka.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:

Pogawędka dla kobiet. 11,25: Z popularnej
muzyki operowej (płyty). 14,00: Artyści ame­
rykańscy (płyty). W przerwach o godz. 15,15:
Przegląd giełdowy, o godz. 14,45: Program
na jutro. 15,10: Wiadomości bieżące. 15,15:
Popołudnie u wujaszka Kazia (W progra­
mie pogawędka z dziećmi, odpowiedzi na

listy, obrazek słuchowiskowy). 17,00: Kon
cert popularny (płyty). W przerwie o godz.
17,25: ,,Radości lata" — pojednanie z przy
rodą - felieton, wygł. prof. Adam Wodziczko.

21,00: Audycja dla wsi (z Warszawy). 22,00
Wiadomości sportowe lokalne. 22,05: ,,Letni
ogródek teatru wyobraźni” nada humoreskę
Stanisława Wasylewskiego pt. ,,Podróż do
Łowicza” . 22,25: Walce i tanga (płyty).

ZAGRANICA.

Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa i

piosenki. Kolonia. 19,15: Koncert orkiestrowy.
Bruksela franc. 20,00: ,,Paganini” - operetka
Lehara. Droitwich. 20,00: Koncert symfo­
niczny z Queen's Hallu. Praga. 20,55: Sym­
fonia ,,Jesienna” - Novaka. Rzym. 20,30:
Muzyka rozrywkowa. Wrocław. 21,00: ,,Melo­
dia i rytm” - m uzyka taneczna. Deutschland-
sender. 22,30: Muzyka dwufortepianowa.
Mediolan. 22,10: Muzyka organowa. Oslo.

22,15: Koncert orkiestrowy. Florencja. 23,00:
Muzyka taneczna. Frankfurt 24,00: Kon­
cert nocny. Kopenhaga. 24,00: Muzyka ta­
neczna.

(O)-------
Rozgłośnie niemieckie transmitują

koncert chopinowski z Polskt
Dnia 21 w rześnia o godz. 19.00: pierwszy

raz po przerwie wakacyjnej śpiewać będzie
w radio Michał Zabejda-Sumicki. W dniu

tym wystąpi również o godz. 21,10: Marge-
rita Trombini-Kaźuro. Artystka wykona
utwory Chopina. Koncert ten transmitują
oprócz rozgłośni polskich rozgłośnie: wie­
deńska i Deutschlandsender.

— Reciial skrzypcowy Zdzisława Roesne-
ra. Dnia 21 września od godz. 18,10 do 18,45
nada Rozgłośnia Pomorska na wszystkie
stacje Polskiego Radia recital skrzypcowy
Zdzisława Roesnera. Przy fortepianie Kry­
styna Wyrobek-Roesnerowa. W programie
recitalu utwory: G. Tartini, E. Dohnanyi
i Józef Suk.

Słynny cyrk Starnawskich przyjeżdża
do Bydgoszczy.

Popularny i znany słynny cyrk Staniew-
skich zjeżdża jutro do naszego miasta na

kilkudniowe gościnne występy. Tym razem

przyjeżdża centralny oddział cyrku wła­
snym pociągiem, składający się z 30 wago­
nów oraz 100 artystów z całego świata i per­
sonel artystyczny, składający się z 150 osób.

Jak się dowiadujemy, obecny program
przewyższać będzie wszystkie dotychczaso­
we, jakie mieliśmy możność podziwiać, tym
bardziej, że czołową atrakcją będzie rewela­
cyjna tresura 20 tygrysów i 10 lwów w pre­
zentacji jedynego pogromcy na świecie p.
Gii-ona, znanego dotychczas tylko z filmów

amerykańskich oraz kilkanaście innych
światowych atrakcyj.

Cyrk Staniewskich rozbije swoje olbrzy­
mie namioty na placu przy ulicy Królowej
Jadwigi. Otwarcie i pierwsze przedstawie­
nie jutro, w środę 21 września p godz. 20,30.

Żydzi znowu pobili policjanta.
Od osoby, która dziś rano przyjechała do

Bydgoszczy z Brześcia nad Bugiem dowia­
dujemy się, że pewien żyd, którego policja
zamierzała ująć, uderzył posterunkowego
Góreckiego butelką w głowę, raniąc go po­
ważnie. Żydo ujęto.

Ludność była bardzo wzburzona tym
chuligaństwem.

W drodze do Bydgoszczy zginał.
Przd tygodniem wyjechał rowerem do

Bydgoszczy Edmund Jubkowski z Marianek

pow. świeckiego, jednakże od tego czasu za­
ginął. Miał on udać się do szpitala powia­
towego w odwiedziny do jednego z chorych,
lecz jak stwierdzono, w szpitalu w ogóle nie

był. Nie wiadomo więc, czy Jubkowski zo­
stał napadnięty, czy też uległ tragicznemu
wypadkowi.

Prezes Marchlewski
na zebraniu Tow. Kupców.
Bardzo interesująco zapowiada się dzi­

siejsze zebranie Towarzystwa Kupców wRe­
sursie Kupieckiej, na które przybędzie z

Gdyni dyrektor Izby Przemysłowo-Handlo­
wej p. mgr Kawczyński i prezes Związku
Towarzystw Kupieckich p. M archlewski z

Grudziądz/j. Poza ciekawym referatem p.
dyr Kawczyńskiego, prezes Marchlewski o-

mówi aktualne sprawy gospodarcze. Liczyć
więc można, że na dzisiejsze zebranie Tow.

Kupców przybędą wszyscy członkowie.

Pożar w warsztacie stolarskim.

W dzisiejszy wtorek o godz. 6,30 wybuchł
pożar w warsztacie stolarskim przy ul. Br.

Pierackiego 21, którego właścicielem jest p,
Marcin Pansegrau. Pożar, którego przyczy­
ny dotąd nie ustalono, objął urządzenie w ar­
sztatu i różne surowce. Zaalarmowana straż

pożarna energicznym wysiłkiem nie dopu­
ściła do rozszerzenia się pożaru. Akcja ra­
tunkowa trwała godzinę. Spaliły się m. in.

narzędzia, stolars'v b Straty wynoszą około
1000 złotych.

'peemimj.Ituwme.

,,OBCYM WSTĘP WZBRONIONY”
(kino ,,Apollo”).

Oryginalny tytuł tego filmu brzmi: ,,Sta-
ge door” czyli ,,Drzwi na scenę”. W szystkie
trudności, z jakimi m uszą walczyć młode,
biedne dziewczęta, pragnące za cenę wła­
snego życia pójść na scenę — zostały w tym
filmie wykazane z niezwykłym realizmem.

Pensjonat,,Artystyczny” zamieszkują młode,
ładne kandydatki na aktorki rewiowe i tea­
tralne. Środowisko ,rozmaite typy dziewa

cząt, nastrój — wszystko to wprowadza na'­
gle widza w świat codzienny, a jednak zu­
pełnie nieznany. Na czoło świetnego Zespołu
wybija się Ginger Rogers, która potrafiła
stworzyć postać szorstkiej, ale pełnej szcze­
rości dziewczyny, z trudem wałczącej o byt.
Katarzyna Ilepburn jest także indywidual­
ną. Nowy tygodnik i podróż ,,Zawiszy Czar­
nego” uzupełniają dobry program.
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OFICJALNE SKŁADY POLSKI
I JUGOSŁAWII.

Warszawa. Kapitan związkowy PZPN u

stali! następujący skład reprezentacji Pol­
ski na mecz z Jugosławią 25 bm. w War
szawie: Madejiski, Gałecki, Szczepaniak, Gó

ra, Nytz. Piec II (o ile Dytko nie wyzdro
wieje), Piec I, Piontek, Korbas, Wilimowski.
Wodarz. Drużyna jugosłowiańska wystąpi
w składzie: Glazer, Hugl, Matosic, Lechner,
Jazbinsek, Kokotoic, Sipoz, Leśnik, Wolf,
Antolkoic, Welker.

Mecz prow adzić będzie szw'edzki sędzio
p. Eklind.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI
NA WODZIE.

Zurych. Malcolm Campbell ustanowił no­
w'y rekord świata szybkości motorowej! na

wodzie. Poprzedni rekord światowy nale
żał do tego samego kierowcy i wynosił
208,40 km. Nowy rekord wynosi 210,78 km

FANTASTYCZNY WYNIK W DYSKU.

Oslo. Lekkoatleta norweski Soerlie u

zyskał w rzucie dyskiem na treningu fan

tastycznv wynik 54,83 m. Wynik ten lepszy
jest o 173 cm od oficjalnego rekordu świata,
będącego w posiadaniu Niemca Schroedera.

Wymieniony wyżej wynik nie będzie,
rzecz prosta, uznany oficjalnie z powodu
braku dopełnienia przepisów formalnych.

DOSKONAŁY CZAS WOODERSONA
NA 1500 METRÓW.

Oslo. Słynny biegacz angielski Wooder-
son zaatakował w Oslo rekord świata na

1500 m, należący do Nowozelandczyka, Lo-.

velocka, z wynikiem 3:47,8 min. Wooderso
nowi nie powiodła się próba, uzyskał bo­
wiem czas 3:48.7 min. Mimo to wynik ten

ten jest lepszy o 0,1 sek. od oficjalnego re-

kordu Europy i stanowi najlepszy w tym
roku wynik na świecie na powyższym dy
stansie.

REKORDY W RZUCIE MŁOTEM.

Co poniedziałek prawie notujemy nowy
rekord Polski w rzucie młotem, osiągany
przez Węglarczyka. Również wczoraj za­
notowaliśmy rekordowy wynik 49,51 m.

Węglarczyk osiągnął już co prawda więcej,
ponad 50 m, jednak dotąd wynik ten nie
został zatwierdzony. Nie wiadomo, który
z ostatnich wyników Węglarczyka zostanie
w końcu uznany jako oficjalny rekord. Aż
do momentu zatwierdzenia najlepszego
wyniku notujemy wciąż nowe rekordy, bę­
dące właściwie rekordami papierowymi.
Trudno — sport posiada też swoją biuro­
krację.

NORWEGIA - DANIA 1:1 (1:1).
Spotkanie o puchar Skandynawii odbyło

się wobec wypełnionego stadionu w Oslo.
Wśród 35-tysięcznejl rzeszy widzów był rów­
nież król i następca tronu norweskiego.
Prowadzenie zdobył Amesen w 33 min. dla

Norwegii, po czym w 43 min. wyrównał
Hansen. O zdobyciu pucharu zadecyduje
ostatnie spotkanie między Norwegią i Szwe­
cją, które odbędzie się 2 października w

Sztokholmie. Dotychczas prowadzi Norwe­
gia 7 pkt,., 2) Dania 7 pkt., 3) Szwecja 6 pkt.,
4) Finlandia 2 pkt.

Czwórmecz lekkoatletyczny Sokoła
w Fordonie.

W ub. niedzielę odbył się w Fordonie
czwórmecz lekkoatletyczny, w którym u

dział w zięli: Sokół Fordon, Bydgoszcz VII,
Bydgoszcz X i Sokół Brdyujście. Na zaw o­
dach tych osiągnięto następujące wyniki:

PANOWIE: 100 m: 1) Bera (Sok. X Brdy­
ujście) 12,1, 2) Piękny (Fordon) 12,2.

400 m: 1) Kuligowski (Fordon) 58,7, 2)
Motas (Fordon) 61,2.

800 m: 1) Kuligowski (Fordon) 2:21, 2)
Dadek (Bydg. VII) 2:21,4.

Skok wzwyż: 1) Bera (Bydg. X) 160 cm,

2) Bartosiński (Fordon) 150 cm.

Skok w dal: 1) Jażdżewski (Bydg. VII)
5,90 m. 2) Bera (Bydg. X) 5,35 m.

Dysk; 1) Borożyński (Fordon) 29.94 m, 2)
Michniewski (Fordon) 29,50 m.

Oszczep: 1) Garsztka (Bydg. X) 39,80 m,

2) Majewski (Fordon) 36.70 m.

Kula: 1) Borożyński (Fordon) 10,69 m, 2)
Majewski (Fordon) 10,57 m.

4X100 m: 1) Sokół Fordon 51,5 sek., 2)
Sokół Bydgoszcz 52,4, 3) Sokół Bydgoszcz.

PANIE: 100 m: 1) Łuczakówna (Fordon)
15 sek., 2)'Wiśniewska (Bydg. VII) 17 sek.

Skok wzwyż: 1) Albrychtówna (Bydg.
VIII) 115 cm. 2) Śmigielska (Bydg. VII) 110.

Skok w dal: 1) Mikołajczakówna (For­
don) 4,00 m, 2) Wiśniew ska (Bydg. VII) 3.92.

Dysk; 1) Pastwówna (Fordon) 23.70, 2)
Łuczakówna (Fordon).20.05.

Kula: 1) Pastwówna (Fordon) 8,90 m, 2)
Łuczakówna (Fordon) 6,71.

Oszczep: 1) Pastwówna (Fordon) 25,04 m

2) Pfeiferówna (Bydg. VII) 14,98 m.

4X100 m: 1) Sokół Bydgoszcz VII (Śmi­
gielska, Siuchnińska. Pfeiferówna, Wiś­
niowska'. 2) Sokół Fordon.

W ogólnej punktacji: i) Fordon 94 pkt,
2) Bydgoszcz VII — 57 pkt., 3) Bydg. X -

29 pkt., 4) Brdyujściu,

Piłkarze po spotkaniu z i n i
a przed meczami z Jugosławia i Łotwa*

Opiniepoporażce.
Po meczu Polska — Niemcy w Kamie­

nicy kapitan sportowy PZPN wyraził na­
stępujące uwagi (przytaczamy za ,,Przeglą­
dem Sportowym*1):

— Do kierownika ataku Peterka nie
mam pretensji. W tych warunkach nie

mógł więcej zrobić. Liczył na swoich part­
nerów klubowych, Wilimowskiego i Woda-

rza, którzy kompletnie zawiedli, włożyli
zbyt mały wysiłek, unikali walki i odegrali
bierną rolę. Piontek był lepszy niż dotych
czas, a Piec I najlepszy w ataku.

— Góra był najlepszym graczem w dru­
żynie polskiej, a Nytz był lepszy niż na po
przednich meczach, przetrzymał doskonale

tempo. Obrona, o którą się bardzo obawia­
łem, . b y ła bez zarzutu. Do Madejskiego
mam pretensję o czwartą bramkę.

— Niemcy zagrali najlepszy mecz ze

wszystkich dotychczasowych z Polską, ale

Polacy nigdy jeszcze nie pozwolili im tak
dobrze zagrać. Był to najsłabszy mecz Po­
laków z Niemcami.

— Jeśli chodzi o

SKŁAD NA JUGOSŁAWIĘ I ŁOTWĘ,
to tyły są ustalone. Z Jugosławią zagrają:
Madejski. Gałecki, Szczepaniak, Góra, Nytz
i pewno Piec II. jeśli kontuzja nie pozwoli
Dytce brać udziału. Z Łotwą Mrugalla.
Gemza, Twórz, Sobkowiak, Danielak, Su
mara.

— Najwięcej kłopotów jest z atakiem.
Na Jugosławię wystawię Wodarza. Wili

mowskiego, choć miałbym ochotę za karę
ich nie uwzględniać, ale nie ma innych.
Po prawej! stronie grać będzie Piontek —

Piec, a na środku zapewne Korbas, chcę bo­
wiem wypróbować nowego kierownika ata­
ku. Przeciw Łotwie zagrają HaboWski, Gen-

dera, Scherfke, Artur. Łyko. Scherfkego
wysyłam dlatego, że jako starszy, inteli­
gentny gracz będzie mógł pokierować dru­
żyną.

Dytko doznał kontuzji w zderzeniu z

Schoenem. Stracił przytomność, ale potem
wrócił na boisko. Po powrocie do hotelu
stan jego okazał się poważny. Sprow adzo­
no lekarza, który mu zaszył ranę. Przez

chwilę była obawa wstrząsu mózgu, na

szczęście płonna.

— Kierownik ekspedycji,' p łk Pichetta,
mówi: — Niemcy wygrali zasłużenie. Polska

przegrała wskutek błędów taktycznych, po
moc i obrona skupiała się ^od bramką,
atak się nie cofał, wskutek czego powstały
luki, przez które swobodnie operowali
Niemcy. Wilimowski i Wodarz zawiedli.

Sędzia Wuthrich powiada: — Mecz był
łatwy do prowadzenia. Tak łatwy, że mo­
głaby go prowadzić kobieta. Polaków wi­
działem po raz pierw'szy, sędziuje im się
bardzo dobrze i z przyjemnością będę sę­
dziował jeszcze niejeden raz.

NIEMCY ZADOWOLENI.

,,Wódz" sportu niemieckiego von Tscham-
mer und Osten, po meczu stwierdził:

— Jestem zadowolony, że gra była prze­
de w'szystkim piękna i rycerska, prowadzo­
na w atmosferze prawdziwie przyjaciel­
skiej, bez zgrzytów'. Uzyskaliśmy przewa­
gę nad Polską dopiero w drugiej połowie,
w czasie przerwy nie byłem pewny wyniku.

Kapitan drużyny niemieckiej Miinzen-

berg: — Odnieśliśmy zasłużone zwycięstwo.
Tym razem cała nasza drużyna grała bar­
dzo dobrze, zw 'łaszcza atak. Polacy są prze­
ciw'nikiem bardzo niebezpiecznym, ale m u­
szę przyznać, że w'idziałem ich już, zwła­
szcza W odarza i Wilimowskiego w znacznie

lepszej formie.

Kapitan niemieckiego związku piłki noż­
nej p. Herberger mówi: Odnieśliśmy zwy­
cięstw'o zasłużone, stosunek bramek nie był
bynajmniej za wysoki. W ciągu 20 minut

drugiej połow'y mieliśmy przecież zdecydo­
waną przew'agę. Drużyna polska mimo po­
rażki podobała mi się. Trzeba pamiętać, że

naszym tyłom zależało na zwycięstwie do
0 i że grały doskonale. Wilimowski i Wo­
darz zawiedli. Zgadzam się z tym, ale Kup-
fer, który miał za zadanie unieszkodliw'ić

tę dwójkę grał swój najlepszy mecz.

W waszym zespole najbardziej podobał
mi się Szczepaniak: szybki, doskonały tech­
nicznie, ratow'ał W'szystkie błędy swych
w'spółpartnerów, wszystkie luki w kryciu.
Wydaje mi się, że w porównaniu do gry
waszej na ostatnim meczu w Warszawie
zabrakło wam ducha walki i skuteczności.
Z W'szystkich m oich graczy jestem zadowo-

Fanięłaly o ,,Dzienniku Bydgoskim".

Reprezentantki Polski na mistrzostwach Europy pań w Wiedniu nadesłały nam ser­
deczne pozdrowienia z ,,placu boju11.

Mecz Polska-Niemcy przez radio.
Jesteśmy, oczywiście, wdzięczni Polskie­

mu Radiu za zorganizowanie całogodzinnej
transmisji z meczu Polska - Niemcy w Ka­
mienicy. Sprawozdawcą był Ludomir Bu­
dziński, którego transmisje z Olimpiady na

ogół się podobały. Tym razem jednak m a­
my pod adresem sprawozdawcy sporo kry­
tycznych uwag.

P. Budziński jest niewyczerpany w mó­
wieniu, to też często zapomina o tym, co

poprzednio mówił. W ferworze potrafi wy­
chwalać Madejskiego, by po jakimś czasie

przypisać mu jednak winę w puszczeniu
bramki. Potrafi zachwycać się ,,pieruna­
mi", by zarzucić im jednak, że nie mają
,,typowego, słowiańskiego zapału". Wresz
cie — niechże pan Budziński nie mami nas

złudną nadzieją przy łada okazji. Stanow­
czo zbyt wielkim jest optymistą. Gdy tylko
Polacy wyrównali, już zapowiada — ho, ho,
do końca jeszcze dużo czasu, nie traćmy n a­
dziei. Tak nam wszystko maluje w różo­
wych kolorach, że potem rozczarowanie jest
bardzo niemile.

Mamy jednak gorszą rzecz do zarzuce­
nia naszemu sprawozdawcy — to fatalna

gwara, j-aką się posługiwał. Mówić o p u­
bliczności niemieckiej, że ,,ryczy", to jed­
nak M' takiej oficjalnej transmisj'i nie wy­
pada, tym bardziej, że sam później przy­
znał, iż publiczność niemiecka jest ,,nobli­
wa". Dziwnie płaczliwym, pozbawionym
ekspresji głosem wygłaszał takie .,powie­
dzonka", jak ,,sknóeili", ,,skiksowali", ,,glę-
dzenie", ,,wyżerać", ,,nie jest w sztosie",
,,grają jak za pieniądze" itp. Liczne inw o­
kacje pod adresem graczy, w rodzaju .,Pe-
terek naprzód", ,,Góra, niech cię uściskam"

itp. odpowiednie są również raczej dla ga­
lerii sportowej na trzeciorzędnych zaw o­
dach sportowych, ale nie dla transmisji,
której słuchają nie tylko sportowcy, nie

tylko plebs.
Słowem, p. Ludomir Budziński stanow­

czo ..nie był w sztosie" i niechaj na przy­
szłość przestudiuje sobie inny słownik.

W związku z meczem od godz. 15 do 16
radio niemieckie nadawało polskie melodie

lony. Zdali egzamin na piątkę. Doskonale

rozwiązali taktycznie plan walki, zawsze

jeden z łączników był nieobstawiony —

przed przerwą Schoen, po pauzie Stroh. Sę­
dzia nie popełnił żadnego błędu. Miał zre­
sztą łatwe zadanie.

Tym razem wygraliśmy, dajemy n'am
możność w rewanżu za dwa lata w Polsce.

( O ) ----------

IRLANDIA - SZWAJCARIA 4:8 (3:0).

Spotkanie odbyło się w niedzielę w Du­
blinie wobec 30 tysięcy widzów. N ajlep­
szym graczem na boisku był półlewy Dunn,
który sam strzelił trzy bramki. Czwartą
bramkę uzyskał Bradshaw.

I ZNOWU REKORD ŚWIATA
SZYBKOŚCI AUTOMOBILOWEJ.

Londyn. John Cobb niedługo cieszył się
ustanowionym przez siebie nowym świato­
wym rekordem szybkości automobilowej.
W 24 godziny po wyczynie Cobba poprzedni
rekordzista świata Anglik Eyston, poprawił
światowy rekord Cobba, uzyskując fanta­
styczny wynik 575,340 km na godz.

GRECJA ZWYCIĘŻYŁA W BAŁ-

KAŃSKIEJ OLIMPIADZIE.

Białogród. W ub. niedzielę zakończona
została w Białogrodzie 9-ta bałkańska olim­
piada sportowa. Pierwsze miejsce zdobyła
Grecjla — 125 pkt., 2) Jugosławia 114,5, 3)
Rumunia 58, S) Turcja 28,5, 5) Albania 4

pkt. B ułgaria wycofała się.

,,CISZEWSKI11 ZWYCIĘŻYŁ
W GDYNI.

W meczu o mistrzostwo A-klasy KS Ci­
szewski pokonał w Gdyni RKS Bałtyk 3:2.

OBÓZ PIŁKARSKI PRZED DWOMA

MECZAMI.

W związku z czekającymi piłkarstwo
polskie w najbliższą niedzielę dwu spotka­
niami z Jugosławią i Łotw'ą PZPN organi­
zuje od wtorku obóz piłkarski w Warsza­
wie, do którego powołano następujących
graczy:

Bramkarze: Mrugalla (AKS), Czarski

(Śmigły); obrońcy: Twórz (Warta), Giemza

(Ruch), Dusik (Legia Pozn.); pomocnicy:
Danielak (Warta), Sobkowiak (Warta) Su­
m ara (Pogoń), Piec I (Naprzód); napastnicy:
Wostal (AKS), Scherfke i Gendera (Warta),
Habowski, Łyko, A rtur (Wisła), Korbas

(Cracoyia), God (Śląsk).

JUGOSŁOWIANIE W DOBREJ FORMIE.

Zagrzeb. Międzymiastowy mecz piłki
Zagrzeb—Budapeszt II zakończył się wyso­
kim zwycięstwem Jugosłowian 6:1 (3:0),
Drużyna Zagrzebia opierała się na szkiele­
cie Gradjańskiego i posiadała w swoim
składzie siedmiu graczy wyznaczonych
przeciw Polsce. Skład Zagrzebia był nastę­
pujący: Glaser (Gr.), Htigl (Gr.), Robozow'ic

(Gr.) Zimmermancie (Gr.), Palyowic (HASK),
Kokotovic (Gr.), Sipos (Gr.), Leśnik (Gr.),
Wólfl (Gr.), Antolkowic (Gr.) i Kocejic
(HASK).

Budapeszt wystąpił w następującym
składzie: Vagi-Szebehelyi, Flora-Adam,
Sos, Hamori—Tancos, Muller, Jakab, Palya
i Hodi.

Drużyna Zagrzebia wykazała bardzo do--
brą formę i dyspozycję strzałową.

AKTUALNA TABELKA A-KLASY
POMORSKIEJ.

1) Gryf
gier

''2
pkt.

4

st. br.

12: 2
2) Kotwica 34 7:3
3) Ciszewski 24 6:4
4) Polonia 34 8:12
5) Bałtyk 32 8:9
6) Tin ia 39 6:7
7)PPW * 20 2:6
8) Pomorzanin 2 0 0:6

ludowe, starannie opracowane i przeplata­
ne dokładnymi objaśnieniami. Następnie
odbyła się transmisja z drugiej połowy me­
czu. Rodobno sprawozdawca niemiecki nie

był zbyt obiektywny.

Należy żałować, że nie było bezpośred­
niej transmisji z mistrzostw Europy w Wie­
dniu. Już to nasze panie lekkoatletki nie

mają szczęścia do Polskiego Radia. Nie

było transmisji ani z mistrzostw w Gru­
dziądzu, ani z meczu Polska — Niemcy w

Bydgoszczy (tylko regionalna), ani teraz z

Wiednia. A przecież nasze lekkoatletki za­
sługują naprawdę na transmisję, na pod­
kreślenie ich naprawdę wielkiej pracy dla

pomnożenia sławy polskiego sportu. Niem­
cy transmitowali mistrzostwa w sobotę i M'

niedzielę, przeplatając poszczególne frag­
menty zawodów muzyką z płyt.

Pełne przykrych porażek mistrzostwa lek­
koatletów w Paryżu były przez nasze radio
transmitowane dwukrotnie. Panie jakoś te­
go splendoru nie mogą się doczekać, cho­
ciaż one stanowią jedynie naszą ,,murowa­
ną" pozycję olimpijską. Na przyszłość chy­
ba radio o nich nie zapomni.

J.KoŁ
'
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Redaktor endeckiego pisemka
skazany za zniesławienie nauczyciela.

Poznań, 20, 9. (hb) Redaktor odpowie­
dzialny endeckiego pisemka ,,Polska Naro­
dowa” niejaki Stanisław Sieciechowicz z

Poznania stanął wczoraj przed poznańskim
sądem apelacyjnym, oskarżony o zniesław ie­
nie nauczyciela szkoły powszechnej w Czarn-
kowie Romana Chudzickiego, którego w wy­
dawanej przez dr. Wróbla gazetce p. n. ,,Pol­
ska Narodowa” pomówił niesłusznie o pu­
bliczne lżenie armii polskiej. W pierwszej
instancji oskarżony skazany został na karą
pięciu m iesięcy więzienia. Sąd zatwierdził

wyrok pierwszej instancji w całej rozciągło­
ści. Zaznaczyć wypada, że nie jest to pierw­
szy wypadek napiętnowania przez sądy en­
deckich metod walki partyjnej, w której ci
ostatni — jak wiadomo — nie przebierają
w środkach.

Znów samobójstwo tancerki.
Poznań, 20. 9. (hb) Nieznośny widać m usi

być żywot tancerek kabaretowych, zwłaszcza

pracujących w mniejszych lokalach rozryw­
kowych, g.dzie panuje atmosfera zgoła nie­
zdrowa, gdzie słabo opłacana tancerka służy
za przynętę niejako dla gościa, którego ,,dy­
rekcja” lokalu doi niemiłosiernie'. Sprzyk­
rzyło się widocznie takie życie tancerce Jo­
annie Bogusławskiej, zatrudnionej w kaba­
recie ,;Rzymska” w Poznaniu, która po po­
wrocie z lokalu do domu zażyła większą
dawkę lizolu. Przewieziona w stanie cięż­
kim do szpitala miejskiego, Bogusławska
zmarła nie odzyskawszy przytomności.

Policjant padł ofiarą ruchu

bezdźwlękowego.
Poznań, 20. 9. (hb) Ruch bezdźwiękowy

'jest dla pieszego względnie jeżdżącego tra m ­
wajami obywatela miasta pewnego rodzaju
fatum, wpędzającym go pewien okres

wcześniej do grobu. Przepisy o ruchu dro­
gowym na.domiar dopuszczają niezatrzymy-
wanie się pojazdów na przystankach tram­
wajowych, wskutek czego zwłaszcza przy
ruchu bezdźwiękowym zdarzają się wypadfei
wysiadania z tramwaju wprost pod samo­
chód. Doświadczył dobrodziejstwa tych prze­
pisów na własnej skórze funkcjonariusz ko­
misariatu II P. P. w Poznaniu posterunko­
wy Stanisław Krystkowiak, którego w chwi­
li wysiadania na przystanku najechał pę­
dzący samochód, dotkliwie go raniąc na, ca,-

łym ciele, zwłaszcza niebezpiecznie w nogę,
którą samochód zląmał policjantowi. Nie­
przytomnego stróża bezpieczeństwa odwio­
zło pogotowie do szpitala miejskiego.

Zakończenie procesu o nadużycia.
Poznań, 20, 9. W dniu wczorajszym za­

padł wyrok w pYocesie ó na'dużycia w Ban­
ku Kupiecko-Przemysłowym w Kościanie.

: Na uwagę zasługują zeznania obecnego
pierwszego likwidatora banku St. Sokołow­
skiego, który potwierdził, że ośki Stanisław
Fellmann sumą 15 tysięcy złotych chciał za­
tuszować całą sprawę. Straty wskutek de~

fraudacyj wyniosły 54 tys. zł, a wskutek złych
obro'tów wekslami 24 tys. zł. Na pytanie
obrońców świadek stwierdza, te gdyby nie

defraudacje, bank mógł był istnieć. Z ze­
znań b. członka rady nadzorczej banku,
świadka Zborowskiego wynikało, iż Fell-
roann miał duże zaufanie u wszystkich pa­
nów z rady nadzorczej.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Stanisława
Felimanna na półtora roku więzienia bez

zawieszenia, osk. Grzesiewskiego na 10 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem.

Harcerze pomorscy
na ogólnopolskich harcerskich zawodach lekkoatletycznych.

W dniach 17 i 18 bm. odbyły się w Po­
znaniu pierwszo ogólnopolskie zawody lek­
koatletyczne harcerzy. Stanęło do nich o-

gólęm 100 zawodników na 120 zgłoszonych.
Zawody przeprowadzono w dwóch grupach.
W pierwszej startowali zawodnicy w wieku
od 15-17 lat, w drugiej powyżej lat 17. Re­
prezentowane były chorągwie: gdańska, po­
morska, białostocka, łódzka, warszawska,
śląska i poznańska.

W pierwszym dniu uzyskano następują­
ce wyniki:

W grupie starszych:
800 m: 1) Tomczyk (Łódź) 2:05,8, 4) Tie-

tze (Bydgoszcz).
Tyczka: 1) Groman (Białystok) 3.20.

Trćjskok: l) W idmajer (Wągrowiec)
12,33 m .

Dysk: 1) Muszyński (Wągrowiec) 31,73.
Granat: 1) W ojtek (Śląsk) 65,60.
4X400 m: 1) Starogard — 3:47.

Grupa młodszych:
Granat: 1) Kosicki (Szamotuły) 62,30.
Skck wzwyż: 1) Landow ski (Starogard)

150 cm, 2) Gański (Gdańsk) 150, 3) Mrocz­
kowski ,(Gdańsk) 150, 4) Richert (Gdańsk)
140 cm.

W drugim dniu ogólnopolskich harcer­
skich zawodów lekkoatletycznych osiągnię­
to następujące wyniki:

Grupa starszych:
100 m: 1) Mach (Gdańsk) 11,6, 2) Iloppe

(Starogard).
200 m: 1) Neyman (Białystok) 24,3, 2) Ju­

rek (Starogard), 3) Hoppe (Starogard).
400 m: 1) Neyman (Białystok) 55,6, 3)

Tietze (Bydgoszcz)..
1500 m: 1) Tomczak (Łódź) 4:24,4, 4) Ol­

szewski (Chełmża).
Skok w dal: 1) Becker (Starogard) 6,25,

2) Kwiatkowski (Inowrocław) 6,13.
. Wzwyż: 1) Groman (Białystok), 5) Kor-

nalewski (Brodnica) — wszyscy po 159 cm.

Kula; 1) Ichilczyk (Białystok) 11,37.
Oszczep: 1) Kornalewski (Brodn.) 53,43,

3) Kreft (Starogard) 40,86.
4X100 m: 1) Białystok 48,5; 3) Wągro­

wiec. Sztafety Starogardu i Gdańska zo­
stały zdyskwalifikowane za przedwczesną
zm ianę pałeczki wzgl. zgubienie pałeczki.

Grupa młodszych:
80 m plotki: 1) żerański (Warszawa)

9,7, 2) Metz (Chełmża). 3) Lewicki (Gdańsk).
Skok w dal: 1) Mroczkowski (Gdańsk)

5,64, 2) Lewicki (Gdańsk) 5,56, 4) Landow­
ski (Starogard) 5,46.

Dysk; l) Boger (Poznań) 46,82.
Sztafeta 4X80 m: 1) 17 druż. liarc. Po­

znań - 39,6, 2) Pomorze.
W pięcioboju starszych (200 m, w dal,

dysk. oszczep i 1500 m) startowało 12 zawod­
ników. Zwyciężył Muszyński (Wągrowiec)
2.458 pkt,, 2) Kreft (Starogard) 2.303 pkt.

W trójboju młodszych (60 m, wzwyż,
kula 5 kg) startowało 28 zawodników. Zwy­
ciężył H erb u rt (Poznań) 1.477 pkt., 5) Matz

(Chełmża) 1.295 pkt.
W ogólnej punktacji konkurencyj star­

szych pierwsze miejsce zajęła Wielkopol­
ska, uzyskując 116 pkt., 2) Białystok 64 pkt,,
3) Pomorze 59 pkt., 4) Łódź 49 pkt., 5) Śląsk
21 pkt., 6) Warszawa 16 pkt., 7) Gdańsk 12

punktów.
W punktacji ogólnej konkurencyj młod­

szych pierwsze m iejsce zajęta również Wiel­
kopolska z 66 punktami, 2) i 3) miejsce za­
jęły chorągwie Pomorza i Gdańska po 28

pkt., 4) Łódź 17 pkt., 5) Warszawa 6 pkt.
Organizacja zawodów dobra. Publicz­

ności zebrało się około 1000 osób.

Nowy etap pracy Instytutu
Bałtyckiego.

W dniu 1 października odbędzie się uro­
czysta inauguracją Wydziału Pomorzó-

znawczego Instytutu Bałtyckiego w Toru­
niu. Program inauguracji, która odbędzie
się o godz. 17,15. w toruńskim Dworze Ar­
tusa, obejmuje na wstęnie śpiew chóralny
Gaudę Mater Polonia, po czym prezes za­
rządu Instytutu Wincenty Łącki, Pomor­
ski Starosta Krajowy zagai zebranie. Na­
stępnie wygłosi prof. dr Stanisław Kutrze­
ba z Krakowa, generalny sekretarz Polskiej
Akademii 'Umiejętności wykład pt. ,,Praw-
no-państwowe stanowisko Prus Królsssy-.
skich w Rzeczypospolitej Polskiej 145T
1772” .

Poprzedzą inaugurację zebrania korni-

syj naukowych Instytutu, a mianowicie 30
września a godz. 16-ejl zebranie Komisji
Etnograficznej, z referatami dra A. Fische­
ra, profesora Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza oraz dra J. Gajka, kierownika Wydzia­
łu Pomorzoznawczego, zaś 1 października o

godz. 10-tejl zebranie Komisji Historycznej
z referatami dra L. Koczego, docenta Uni­
wersytetu w Poznaniu i mgr J. Bieniasza,
wicedyrektora Instytutu.

Na inaugurację Wydziału Pomorzo-

znawczego zostaną rozesłane zaproszenia,
które zarazem będą służyły za karty wstę­
pu.

!Bzizaf spofcc% Jiig.
Rodzina leczącego się w szpitalu pracow­
nika również otrzymuje zasiłek z Ubezpie-

czalni Społecznej.
Ubezpieczeni, leczeni w szpitalach, a po­

siadający na swoim utrzymaniu jedną lub

więcej osób, otrzymują zasiłek domowy,
który wynosi V* zasiłku chorobowego. Do­
datki na dzieci (art. 99) wypłacone są w ca­
łości.

Okres zasiłkowy liczy się od pierwszego
dnia wypłacenia zasiłku.

Ustawa zezwala ubezpieczalniom na

podwyższenie zasiłku chorobowego do wy­
sokości, nieprzekraczającej 60 proc. prze-

ieiętnógu tygodniowego zarobku ' 'oraz na

przedłużenie okresu udzielania pomocy
leczniczej na czas nie dłuższy, niż 39 ty­
godni.

( O ) ; ----------

-— W Poznaniu zmarł wczoraj dyrektor
rejonowy firmy Gustaw Molenda i Syn w

Bielsku, śp. Otton H'einrich.
— Zgłoszenia na wieczorny 6-miesięczny

kurs handlowy przy Miejskim Gimnazjum
Kupieckim przyjmuje sekretariat szkoły, ul.

Jagiellońska U, tel. 16-61. Kurs obejmuje
księgowość, całokształt przedmiotów handlo­
wych, stenografię polską oraz pisanie ńa

maszynach. Wykłady prowadzą profesoro­
wie gimnazjum kupieckiego. N auka codzien­
nie od 7 wieczorem. Opłata 20 zł miesięcz­
nie. Kurs przygotowuje do pracy biurowej
w przemyśle i handlu.

— Kurs wiezomy dla eksternistów z za­
kresu 3 klas szkoły handlowej rozpoczął się
przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim. Zło­
żenie egzaminu dajie uprawnienie 11 kate­
gorii (maturalne) w państwowej służbie cyi
wilnej. Dodatkowe zgłoszeniprzyjmuje
kancelaria szkoły, ul. Jagiellońska 11, te­
lefo n 16-61.

— Gorszące awantury przy nl. Stawowej.
Właściciel domu pod numerem 24, Włady­
sław Nowicki, żyje z lokatorami w stałej
niezgodzie. Od dwóch lat powtarzają się
awantury, które kończą się bójkami na

miotły, pałki gumowe i inne tępe narzędzia.
Większa część tych aw antur znaj'duje swój
epilog przed sądem . Właściciel zdołał vv

krótkim czasie 8 rodzinom obrzydzić pobyt,
zmuszając je do opuszczenia mieszkań. Nie
koniec n a tym. W ubiegłą niedzielę wszczął
Władysław Nowicki i brat jego Bernard no­
wą gorszącą awanturę, tym razem ze sio­
strą i rodzicami. Oboje staruszków dotkli­
wie pobili, ojca tarzali po ziemi, matkę tar­
gali za włosy i dusili, a szwagrowi Kam-
rowskiemu wybili przy tym zęby. — Gdzie
czwarte przykazanie, synowie?!

— Uniwersytet Ludowy w Dalkach już
przyjmuje zgłoszenia na kurs męski. Kurs

rozpocznie się 3 listopada. Mogą się zgło­
sić synowie włościan w wieku od 18 do 25
lat. Uniwersytet Ludowy w Dalkach pro

^

wadzi zasłużona organizacja oświatowa,
Tow. Czytelni, Ludowych, ćo daje gwaran­
cję, że praca prowadzona będzie w duchu

chrześcij'ańskim i narodowym. Szczegóło­
we prospekty wysyła na żądanie (przesłać
znaczek 25 gr) kierownictwo ;Uniwersytetu
Ludowego w Dalkach p. Gniezno.

Notatkę o bójce na zebraniu badaczy Pi­
sma św. w Bydgoszczy przedruikowaJiśmy
z warszawskiego ,,Expres.su Porannego".
Wiadomości taan podanie okazały się zmy­
ślane. Policja nie w'kroczyła, gdyż bójki ża­
dnej nie było.

ssą
Dom

handlowy przy ul. Hallera
n r 16 w Sępólnie Kraiń-
skim —roczny dochód ca

2.000 zł, sprzeda na ko­
rzystnych warunkach za­
raz Komunalna Kasa O-

szczędności powiatu Sę-
poleńskiego w Sępolnie
Kraińskim . (17704

Skład (17697
rowerów z warsztatem

reperącyjnym, w wielkim
mieście sprzedam. Oferty
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,W'ielkie miasto”.

Wędzarnią (17706
plac, 2.000 lub 4.000 m*
wraz planami zatwierdzo­
nymi na wędzarnie i fa­
brykę konserw, sprzedam.
Wiadomość Gryf Gdynia
Abrahama 77, tel. 31—19.

Pianino
Heitzmann, Wiedeń,Stycz­
nia 10-3 . 10289

Bilssing
dobry stan, pełne opony,
(masywny), 5 ton, okazyj­
nie. Marmurowicz, Chełm-

(IOSOIno,

Salon (10290
fryzjerski damsko-męski,
sprzedam. Gdańska 30.

Maszynę do parzenia
kawy (Mokkakocher)
system workowy na 20
Itr. sprzedam tanio. Śnia­
deckich 30, tel. 3961. (17722

Gniew.
Sprzedam bożnicę, zdatną
na przeróbkę — spichrz,
składnicę i t. p . Oferty pod
,M. N." do Dziennika. 07702

Maszynę (17718
okrętarkę i dziurkarkę ra­
zem bardzo korzystnie moż­
na kupić. K uberek, Długa 68

Maszyna
do szycia 65 zł. Długa 68,
m. 4a, podwórze. 10291

Jadłodajnią
w centrum miasta Bydgosz­
czy korzystnie zaraz z po­
wodu wyjazdu. Zgłoszenia
pod , Zaraz 29* filia Dzień.

Bydgoskiego. 17719

Piec

żelazny na sprzedaż. Ciesz­
kowskiego 8, m. 3. 00292

Stare (10284
okna. Nowodworska 23.

Owocarnię
sprzedam tanio. Adres
filia .

00306

Dom
3 piętr. centrum, składa­
mi, dochód 19.000 cena

135.000. Dom 3-piętrowy
komfort, dochód 5.800 ce­
na 50 000. Wila komfor­
towa, ogród, cena 18000

sprzeda Fajtanowski, Zdu­
ny 10, tel. 3148. (10294

KE5DS
Motorek

gramofonowy kupię. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski pod
,,M otorek”. (17703

KZ3H3
Księgowy

młodszy, samodzielny bi-
lansista, odpowiednia siła,
do mniejszego młyna w

mieście potrzebny. Oferty
z podaniem referencji i

wysokości wynagrodzenia
pod ^Bilansista”. 177C0

Bufetowa

potrzebna zaraz. Gru­
dziądz, Plac Stycznia 23,
m. 11/13 . 17708

Fryzjerka
dobra siła potrzebna za­
raz do Gdyni, ożenek nie­
wykluczony.Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdynia
pod .Do lat 25”. 117705

Ekspedientka
dzielna branży rzeżnickiej
potrzebna zaraz. Stefan
Gniewkowski, Toruń, Pro­
sta 9. (17707

Posługacska
i początkujące krawcowe

potrzebne. Świętojańska
3-14 . (10281

Pomocnik
krawiecki na duże sztuki

potrzebny od zaraz. Bącz­
kowski, Świecie, Klasztor­
na 17, 17701

Potrzebna

panjenka do obsługi gości.
Wełniany Rynek 8, Restau­
racja.

' 17699

Ekspedient(ka)
zdolny(a) do działu bława­
tów i konfekcji potrzebny(a)
od 1 października. Świa­
dectwa, referencje, fotogra­
fia, wynagrodzenie. ADtoni
Miotk, Puck, (I7713

Krojczyni
bielizniarka, siła pierw­
szorzędna potrzebna. Pod­
wale 12-1 . 07721

Radiotechnik

który wykonuje samodziel­
nie reparacje i instalacje
radiowe od zaraz. Wyma­
gania, referencje nadesłać

pod , Radiotechnik"
_

do
Dziennika. 17712

Słutąca (10297
potrzebna, Zduny t m. 6,

Poszukuję do składu bławatów i konfekcji
od l.X.b r.młodszego

Ekspedienta-
titefamrfaimrag

Reflektuję tylko na pierwszorzędną siłę. Język
polski i niemiecki. Zgłoszenia z podaniem pensji
oraz odpisem świadectw uprasza 17685

M.. EPraasąEBtiOPWSlcS, Chełmno.

Potrzebna

podręczna do płaszczy
damskich. Przyrzecze 3,
parter. 07723

Krawcowa
bieliźniana potrzebna. Po­
morska 54-3 . 10307

Bona 07725
z perfekt niemieckim po­
trzebna do 6-letniej dziew­
czynki w W'arszawie. O-

ferty z fotografią, poda­
niem warunków i odpisa­
mi świadectw sub. ,W . K ”

do Biura Ogłoszeń ,P a r”
Warszawa, Bracka 17.

Czeladnik
szewski potrzebny. Dwor­
cowa 39. 10300

Chłopca
do posyłek przyjmie Kwiat­
kowski, Gdańska 141. (10282

Chłopak
potrzebny. Śniadeckich 15,
stolarnia. 10283

Polier

potrzebny zaraz. Marsz.
Focha 32. 00295

Panienka
Pracownia Czapek, Podwa­
le 12. 10280

Młodszy
czeladnik piekarski potrze­
bny. Ugory 29. (177!5

I
WT%TZ-STm
\ POSZUKUJĄ

Fryzjer (17716
dzielny w trwałej i wo­
dnej ondulacji szuka po­
sady. Zgłoszenia z poda­
niem warunków. Maty-
lcwski, Mogilno, Kausa 16.

DZIERŻAWY

Ogrodnictwo
2Vs morgowe wraz 2 poko­
jowym mieszkaniem do wy­
dzierżawienia. N ejstrow ski,
Pelplin. 17720

Cena w tej rubryce J wiersz 50 gr

1i2pokojowe:
kuchnia. Toruńska 1, m. 5.

2I1pokojowe:
kuchnia, Śniadeckich 13/1.

3 pokojowe:
k.III p.Paderewskiego 28.

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią na

I. piętrze zaraz do wyna­
jęcia, miesięcznie 52 -

. Go­
spodarz, G dańska 137. (17678

Pokój
z kuchnią dla samotnej..
Bocianowo 27, m. 8. (10293

Trzypokojowe
mieszkanie wydzierżawię
z wygodami. Dąbrowskie­
go 31-4 . 17695

SZUKA

Mieszkanie
2-3 pokoje z łazienką, po­
szukuję niedaleko Teatru.

Zgłoszenia portier Hotelu

pod Orłem. (IOSFS

Pokój
w procencie za pożyczkę
1000 zł. Adres filia. *10285

Pokój
panu. Przyrzecze 14, pię­
tro . (i 7696

Gabinet (1028S
ciemny dąb. Stycznia 10/3.

Poszukuję (10298
pokoju słonecznego, kom­
fortowego, łazienka, ob­
sługa, śniadania. Zgłosze­
nia , Inżynier 7” filia.

Reperację
wszelkiej garderoby dam­
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym
tanio. Świętojańska 13,
m. 2. (U858

Róftdłkarz
psychografolog Mężydło
przyjmuje Warmińskiego
nr 14. (josgftj

W szczególności Jej wió-
śniana świeża i zdrowa
cera zwraca ppws/echpą
uwagę i wzbudzą ogólny
pod%, w. Tajemnicą .ego
powodzenia to krem i

puder ,,Sekret Piękno­
ść.'' Auida Te dwa
środki dec\du;ą o wy­
glądzie Pani. Używając
stale kremu ,,Sekret
Piękności* uzyskać
można naturalną drogą
świeżą i zdrową cere.

Pod wpływem kremu
rozszerzone pory ściąga­
ją się, ustępuje zgrubie­
nie naskórka i następuje

regenerac'a skóry twarzy. Cera sta e się miękka
i delikatna zadziwiając swą młodz eńczą świe­
żością.

Dla racjonalnegó pielęgnowania cery

krem i pude
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Wróciłem

nted. WŁ. WŁODARCZYK
Poznańska 9, telefon 2260

9-11i37,-47,. 17691

Przetarg.
na roboty Ibffsikarskie.

Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w Torunia rozpi­
suje przetarg publiczny na wykonanie posadzki
(bruku) z kostki dębowej w W arszt. Głównych
w Bydgoszczy.

Formularze przetargowe tj. ślepy kosztorys i wa­
runki składania ofert O'trzymać można za opłatą
2,00 zł zaś przy przesłaniu pocztą 2,50 zł w Dyr. Okr.
Kolei Państw, w To'runiu, pokój 450, gdzie również
można przejrzeć plany, warunki ogólne wykonywa­
nia robót i wzór zawrzeć się mającej umowy
i otrzymać bliższe informacje. W sprawie obejrze­
nia miejsca robót należy zgłaszać się do Oddziału

Drogowego w Bydgoszczy.
Oferty sporządzone na oryginalnych z Dyrekcji

otrzymanych formularz'ach i zgodnie z warunkami
składania ofert, zaopatrzone napisem ,,Oferta do

przetargu na dzień 26 września na wykona-nie po­
sadzki z kostki dębowej w Warszt. Gł. w Byd­
go'szczy", winny być składane do skrzynki ofertowej
w westybulu gmachu DOKP lub przesłane pocztą
do dnia 26 września g'o'dz. 12,00. Otwarcie ofert na­
stąpi dnia 26 września godz. 12,15 w sali ko'nferen­
cyjnej DOKP w Toruniu.

Do oferty musi być dołączony kwit lub dowód
na wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wy­
sokości 2 proc. oferowanej kwoty. W eksli solo (bez
żyra) oraz do wysokości 500 zł nie przyjmuje się ja­
ko wadium. Oferta obowiązuje Firmę pod rygorem
utraty wadium przez przeciąg 6 (sześciu) tygodni.
Termin wykonania robót: Część I-sza określa się na

1 listopada 1938 r., część li-gą na lipiec 1939 r.

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowie­
dzi, zaś wadia zwrócone firmom. Dyrekcja zastrze­
ga sobie wyraźnie zupełnie dowolny wybór oferen­
ta bez wizględu na wysokość oferty, oraz możność

podziału robót lub unieważnienia przetargu bez P'o­
dania powodów. (17581

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

Sygnatura: 379/37

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef Chrzanowski

mający kancelarię w Łabiszynie-Przedmieście na pod­
stawie art. 602 k. p . c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 22. IX . 1938 r . o godz. 14 w Sadłogoszczy
pow. Szubin odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości

należących do Szczepana Kolskiego, rolnika w Sadło­
goszczy składających się z 10 ctr. żyta w słomie, 1 ja­
łowicy, l maciory, 1 bryczki, 20 kup torfu (kupa
około 2.000 cegieł) oszacowanych na łączną sumę
zł 690,—. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Łabiszyn, dnia 3 września 1938 r,

17724) Kentornik (—) Chrzanowski.

PIEC
sfialo-palny

system amerykański
ozdoba mieszkania —

Tani w użyciu paliwa

1.Nusolff
T.ZO.p. 17673

Bydgoszcz, Cideńska 7

Balsam na włosy

,, Kosmos'*
środek przywraca-

cy siwym włosom

pierwotny kolor

Balsam ,,Kosmos**
nie farbuje włosów

powierzchownie, lecz działalność

swą wywiera na korzeniach

włosów, przeto skutek okazu­
je się powoli lecz pod gwa­
rancją pewno. (17694

But. 2,50, 3.50 i 5 zł.

DO nabycia

Drogeria ,,1(0191" Perfumeria
J. Gluma - Bydgoszcz

Dworcowa 55. tel.3770 .

J POKRYC/A MEBLOWE

A. FL0RFK BYDGOSZCZ JEZUICKA 2 .

obeznany z system em księgowości ,,Definitiv”, wpra
wiony w samodzielnym załatwianiu spraw podatko­
wych, o ile możliwe z znajomością branży drukarskiej,
może się zgłosić z podaniem warunków płacy, miej­
scem dotychczasowego zatrudnienia jako i odpisów
świadectw. Zgłoszenia należy skierować do administra­
cji Dzień. Bydg. pod znakiem ,,2 . G ." (17709J

Szczytem elegancji
materiał ua ubranie
lub palto z kolekcji

E1KA,
Do obejrzenia u (19435
każdego krawca.

Jabłka
opadłe kupuje (17315

P. Frank, Runowo Kr.

Tslel. Więcbork 21.

Hfmmmmi )1
Ola (ł7592

brata młodego przystoj­
nego, właściciela powa­
żnego przedsiębiorstwa w

Gdyni, szukam towarzy­
szki życia. Panie z go­
tówką którym zależy na

dobrym pożyciu małżeń­
skim, nadeślą łaskawe o-

ferty z fotografią którą
zwrócę. Pośrednictw'o ro­
dzin przyjęte. Dyskrecja
zapewniona. Dzień, Byd­
goski Gdynia ,Solidny”.

największa atrakcja i sensacja Bydgoszczy. Tylko 5 dni.
Bteprazeratocisfnai'(centralny oddział)

StaniewshiEh

Cyrk W BYDGOSZCZY

przy ul. Król, Jadwigi

Otwarcie i 1-sze przedstawienie w środę 21września o g.20,30
Nowy, światowy program atrakcyi, który 'olśni wszystkich.
Na czele: Rewelacyjna tresura 20 tygrysów i 10lwów w pre­
zentacji słynnego pogromcy p. Girona znanego dotychczas
tylko z filmów am erykańskich, oraz kilkanaście in. atrakc.yj.
UWAGI: Dyrekcja Cyrku chcąc wszystkim umożliwić zo­
baczenie wspaniałego programu urządza !KRMkPS 'W

t. j, 2 osoby wchodzą za jednym
biletem na przedstawienia wieczorowe. (17711

7, - : Cyrk sra bez względu na pogodę ponie-
Ceny miejsc niskie, ^yaż dach cyrku jest nieprzemakalny.

16888 lADAjCiSPftOSJKÓwtylko Whigienicznych TOREBKACH.

Potrzebny od zaraz mtody, energiczny

technolog
lub lechmife-elekSryku

Pożądana jest praktyka w zakładach roz­
dzielczych 15 KY. Pomorzanie względnie
Wielko'polanie maja pierwszeństwo.
Zgłoszenia z załączonymi odpisami świa­
dectw i własnoręcznie pisanym życiorysem
oraz podaniem wysokości wynagrodzenia
należy kierować do Admin. Dzień. Byd­
goskiego pod ,,Elektryk" . Nieuwzględ-

17457) nione ogłoszenia pozostaną bez odpowiedzi.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 0f0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D la poszukujących posady 20 % zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Wróciłem
M. Kempiński

dentysta, Pomorska 5, te­
lefo n 11-45. 17339

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard

Karły
do gry najkorzystniej

Rzanny
Gdańska 25, Plac Teatral­
ny nar. Frankego. (16965

Septrtuar lin hirHoosllcb:
*

KRISTAL: OLIMPIADA,
(Święto Narodów) pod
wysokim protektoratem
Min. Spraw Zagr. JWP .

Min. J .Beeka.Nadprogr.:
Najnowszy Tygod. Pata.

LIDO: .Paweł i Gaweł11.
W roi. gł . Adolf Dymsza,
Eugeniusz Bodo, Helena

Grossówna, Józef Orwid
i inni. Nadprogram:
Kolorowa groteska i

nowy tygodnik Pata.

APOLLO: , Obcym wstęp
wzbroniony11 (Biedne
drogi) zKatarzyną Hep-
burn i Ginger Rogers.
Nadprogram.

MARYSIEŃKA: , Znachor".
K. Junosza - Stępowski,
Elżbieta Barszczewska.
Witold Zacharewicz, M,
Ćwiklińska iJ.Węgrzyn.
Nieodwołalnie ostatnie
dwa dni.

KAPITOL ul. Marcinkowskiego4:
Dziś dwa piękne filmy:
,Pościg za kawalerem11
i .Burgtheater. W roi.

głównych : Hans Moser
i Olga Czechowa.

BAŁTYK: . Walka z So­
bowtórem11 i ,Generał
Sutter”.

Ondulacja trwała

po cenach zniżonych,
pierwszorzędne wykona­
nie. Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 6. ( 16775

12139

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor­
ska 35. 17262

Używane
pianina i fortepiany bardzo

korzystnie poleca B. Som-

merfeld, Bydgoszcz, Ś nia­
deckich 2. (3537.

W yśeielka

Powózką 10270

sprzedam. Hetmańska 25.

Lampa
kwarcowa 220 stały.

Wanna
kaflowa i cynkowa.

Piec

węglowy kąpieiowy.Gdań-
ska 86, m. 2. (17676

Karakuły
źrebce dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam. Słowac­
kiego 1, m. 6. (17680

W ilie 17628

czynszową z komfortem,
nową sprzeda Wojcie­
chowski budowniczy, Byd­
goszcz, Pomorska 36.

Palmę 00269
Feniks dużą, 3 pł. kuchen­
kę gazową, umywalkę z

płytą marmurową sprze­
dam. Zamojskiego 8, m. 7.

Sprzedam (17686
motor 7V2 P- S. pr. zm., sza­
fę i kredens kuchenny, ko-

lniana, pakuły, włosie
końskie. Eryk Dietrich,
Bydgoszcz, Gdańska 78,
Długa 13. 17231

cioł 100Itr, wannę. Jasna 34.

Jutą używaną
każdą ilość kupujemy,
płacimy najwyższe ceny.
Polski Przemysł Torfowy
Sp. z o. o, Bydgoszcz,
Śniadeckich 1, teief. 39-46.

17588

Dom

parterowy, I piętrowa ofi­
cyna, plac budowlany 13.000
zł okazyjnie sprzedam. Do­
mów, majątków wielki wy­
bór. Nochowiczowa, Ma­
tejki 10. 10278

Teren

fabryczny poszukiwany ce

lem kupna. Oferty pod
,H. P .u filia Dziennik Byd­
goski. 10248

8.0G0 cegieł
używanych na Kapuści­
skach, oraz betony na fun­
dament sprzedam. Stranz,
Nakiełska 141. 10274

Dom 00277
w centrum kupię. Oferty
, Wpłacę 60.000” filia.

Dom 00273
w budowie z materiałami,
ogrodem, Jary, Sw. Jerzego
40, sprzedam okazyjnie,
Stranz, Nakiełska 141.

Kuplą
rólwóz lekki, mocny, no­
śny do 40 ctr. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Rolwóz”. 07689

Chevrolet

osobowy 4 cyl. używany
w dobrym stanie, zare­
jestrowany zpowodu prze­
prowadzki, z a bezcen

sprzedam. Malak, Fordon,
Rybaki 4. (10229

Dom

większy, dobrze rentujący
się (nowy) przy wpłacie
20.000 zł kupię. Oferty,
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,17677”. 07677

Kupią
wannę kąpielową używaną.
Oferty filia Dziennika ,Nie
drogo11. 10275

Kolonialka

pewna, duże mieszkanie,
magiel. Adres filia. (10279

Kursy Kreśleń
Technicznych inż. H. Ga­
jewskiego, prywatne, rocz­
ne, korespondencyjne. War­
szawa 22, Przemyska lla .

Wydziały: maszynowy, bu­
dowlany, mierniezo-drogo-
wy. Opłata 15 zł miesię­
cznie. — Programy wysy­
łamy bezpłatnie. (15529

Potrzebny
jazzband z akordionem.
Tczew, Szopena 34, I ptr
mieszk. 3. 17653

SHD1
Wymowne panie

które ukończyły kurs goto­
wania, potrzebne do propa­
gandy. Osoby władające tak­
że językiem niemieckim i
obeznane z obsługą klien­
teli zechcą złożyć swe ofer­
ty z fotografią do ,Par*
Poznań p od ,57.225 ". (17390

Agentów 15370
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14

Gosposia
do wszystkiego bardzo

dobrym gotowaniem po­
trzebna zaraz lub 1. X. do

dwojga osób, dobre świa­
dectwa konieczne. Zgło­
szenia Gdynia, Zgody
4-29 między 5-6 . (17642

Kobiety
mężczyźni chłopcy do

sprzedaży pokupnego ar­
tykułu żywnościowego od
zaraz. Składnica, Sw. T rój­
cy 16. Zgłoszenia godzi­
na3-4. (17619

Ekspedientka
zdolna pracowita (polski-
niemiecki) potrzebna. Of.
z podaniem wynagrodze­
nia przy wolnym utrzy­
maniu Piotr Wiśniewski,
Kcynia. Skład tow. kolo­
nialnych i dełik. (17522

Biiansśsta
dobra siła, do zamknięcia
książek zaraz potrzebny.
,X. Y,”

'

(17649

Domowy
potrzebny. Resursa Ku­
piecka. (17692

Krawiec 00276

potrzebny. Adres filia.

Potrzebny
chłopiec do konia. Łuc­
ka 19. 17688

Służąca
czysta z gotowaniem po­
trzebna od zaraz. Wań-
ska, Gdańska 34/4. 00304

K(POSAD
Y

POMgęw^

Biurowy 07684
szuka posady przedsię­
biorstwie, kaucja 400 zł.

Oferty ,Szuka posady”.
Młynarz 00271

samotny. 12 lat praktyki,
samodzielny, obeznany z

m otorem ssącogazowym,
wykonuje naprawy, po­
siada prawo kształcenia
uczni, poszukuje posady.
Oferty filia , Młynarz".

KMi*"”
Poszukują

większego lokalu lub mie­
szkania I. ptr. na urządze­
nie sali bilardowej. Zgło­
szenia Ciupek, Mostowa 9,
mieszkanie 8. 07396

KEEE39
Ubikacje (17039

duże, jasne, fabryczne
i składnicowe, do wydzier­
żawienia. M. Focha 16.

KiZ%zDl
Pokój

ładny, utrzymaniem, bez
także przyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 4 -3 . (10213

2 pokoje
częściowo umeblowane,
wanna, wspólna kuchnia
dla bezdzietnych. Śniadec­
kich 61-3 . 10299

Grafolog
oraz jego słynne medium,
przyjmuje Król. Jadwigi
13-6 . (17690

Restauracja
Ziemiańska, Dworcowa24,
Bufety zakąskowe wspa­
niałe zaopatrzone, dania

barowe, obiad abonamen­
towy 1 zł łącznie usługą,
piwa z beczki. 10286

ĘfjrMIEStKANlA 4 J |l
fS |\lrillls*UKA___Mm

Trzypokojowe
rejon Promenada, stadion.
Pułkownik, Chrobrego 21,
m. 3. (10157 Potrzebny

zaraz dzielny, przedsię­
biorczy przedstawiciel do­
mu Spedycyjnego na mia­
sto Bydgoszcz dla sam o­
dzielnej obsługi linii tran­
sportowych samochodami

ciężarowymi Gdynia-Byd-
goszcz - Poznań'Katowice,
W'ymagana kaucja 5000 zł.

Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia , Przedstawi­
ciel”. 17314

Poszukują
3-4 pokojowego mieszka­
nia w centrum. Oferty fi­
lia ,Emeryt”. (10272

1-3 pokoje
z kuchnią zaraz potrze­
bne. Marcinkowskiego l,
m. 7. 17401

Urządnik
szuka 3 pokojowego
mieszkania od gospodarza,
w nowym domu, bliżej
centrum miasta, od 1. X.
lub później. Oferty do filii
Dziennika Bydgoskiego
pod , Słoneczne”. 17687

Chli'omantka
przepowiada trafnie spo­
sobem nikomu nie zna­
nym. Cieszkowskiego 12,
m. 4. (l0302

l ( POŻYCZKI 9

Kosmetyczny(17681
instytut ,Cedib” Słowac­
kiego 1, telef. 1059, po po­
wrocie z Paryża wznowił

przyjęcia. Nowości pary­
skie systemu Dra Payot.
Masaże. N aświetlania.

3.000 -5 .000 zł

poszukuję. Dobry zastaw,

procent według ugody.
Oferty do filii Dziennika,
pod ,5.000". 10296

Gimnazjsstą (17627
wezmę na wspólny pokój
od 1.X.38. Gdańska127m.2.

Ładny
słoneczny, duży pokój z u-

trzym aniem od zaraz. Dwor­
cowa 66, m. 6. (17693

— Bezczelny smarkacz! Mówi, że na

tych kilka sekund nie opłaci się zdejmować
ubrania!

Ceny ogło szeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, pgkładam i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni*
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


